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KURIER W ILEŃSKI
t

Komu ty jedziesz?
Jadę księżycowi...

M. N ied z ia łk ow sk i  p o lem izo w a ł  n ie ­

d a w n o  z n aszym  artykułow i p. t. „ Ł o d z  

s o c ja ls tyezno  —  n a ro d o w a 1*. P rzy ta c za  

m y  od p ow ied n i  w y c in e k :

PPS. i S'r. Narodowe pow inny przijść' 
na emeryturę; ludzie glosowali na jednym  
albo- na drugiih ;>oprosl'U dlatego, że nie by 
to żadnej innej idcologji; dajcie inną ideo- 
logję, a wszystko byłoby inaczej...

To już jest, doprawdy, zbyt naiwne. Jak- 
to? dziesięć lat rządzenia i... trzeba Ur.iz —  
po dziesięciu la'ach —  „1 worzyć" ideólegję? 
Jak to sobie „ku rjer W ileński" wyobraża.' 
Siedli spotem pp. Koc, Paciorków ski, Ja­
strzębski i 1. d., poradzili, pogadali, maszy­
nistki odbiły, „ideci.ogja" jeat, i. takie ma 
sy łódzkie i socjalistyczne i .narodowe" glo 
sowatyfcy z punktu, p jfcc  entuzjazmu na 
„odnośnych" kandydaiów ?...

Przecie to jest za śmieszna „socjologja".

O czyw iśc ie ,  że  to jest śm ieszna ,,.soc- 

jo lo g ja  . N ie  jesteśm u też je j  w y zn a w ca  

m i PtzCo nam  się jtj w m a w ia ?  M y śm y  

s tw ie rd z i l i  jttdmo: Ł ó d ź  została rozdaTla 

w  sw y ch  dążen iach  narodow ych .  \ni je  

dno, ani d rug ie  nie wystarcza ,  bo g d y b y  

w ys ta rcza ło ,  w y b o r y  w y g ra ła b y  a lbo  En 

< lec ja ,„albo PPS .  Ł ó d ź  czeka na syntezę. 

A  jasne  jest, ż e  synteżę  taką nie s tw o rzy  

odb ita  na  m aszyn .e ,; ideolo 'g ja“ , lecz tył 

k o  wiellka idea Po lsk i.  Jak ta idea ma 

w y g lą d a ć ,  c zego  m asy  od n ie j  oczelcują 

—  w  n a jogó ln ie js zych  zarysach  pokaz  i- 

ła  w łaśn ie  Ł ód ź .

P isa l iśm y  k iedyś o U w ic y  spo łeczne j . 

p ra w ic y  poi Hyc/nu j  Ł ó d ź  nasze wtnios 

ki p o tw ie rdza .  W ię c  d o p ra w i ły  n ie rozu 

m ierny o co p. N ied z ia łk ow sk iem u  c h o ­

dzi.

N ie  r o zu m iem y  ró w n ie ż  o p tym izm u  

. „ K u r j e r «  Porannego '* . G ra p y  t. zw . pro  

r zą d ow e  nie u zyska ły  ani j -dnego ma 1 - 

datn. I to jes t  nagi faikt. k tó rego  żadne 

parawa.nik i .nie przes łon ią . T r z e b a  u- 

m ieć  p :itrzeć p ra w d ż fc  w  oczy  po męs 

ku T\ inczasem  „ K u r  jer Poranny  pi 

sze:
Byłoby wszakże błędem wnioskować o za 

niku żywiołów prorządowycb w Lodzi, tbi- 
riobny w-niosek mógłby być postawiony ty .ko 
jako efekt wiecowy. ni-e zaś juko- rozważna a- 
naliza sytuacji. Nie należy zapominać, że u- 
grupowumia prorządowe uzyskały mimo 
wszystko. 17 tysięcy głosów, to znacz; dużo 
więcej niż np. blok żydowski, który przy ok 
14 tysiącach glosując y iii zdobył trz\ munda

ty-
17 tys ięcy  na pó l  m il jon  a m ieszkań  

ców . D la c z e go  tak się stało? „K u r j e r  Po 

ra n n v “  odpow iada .

bo pierwsze przyczyną takiego rezultatu 
głosowania był brak najogómicjszej clioćliy 
koordynacji m i.dzy gruipami prorząd"wcini. 
Do wyborów stanęło siedem oddzielnych 
grup, prowadząc, akcję przedwyborczą pjafl 
różneimi, niekiedy zupełnie rozbicżneini has 
łam-i. Mógł. by to wskazywać na bezideo- 
wo.śe tej grupy (wniosku 'akirgo nie om iesz­
kają wysunąć ugrupowania opozycyjne),, gdy

byśmy nie wiedzieli, że włirew tym pozorom 
wszystkie grupy prorządowe ożywia i prze 
nika ta suma, jedna postawa ideologiczn i 
Kardynalny m pir.żeto b ł.jem  tych grup było 
wysuwanie haseł i hasetek ubocznych czijsto 
przypadkowych, -wywołane fałszywą rachubą 
poT/.eb agitacyjnych, zamiast postawienia 
jednego-, ogólnego hasta. Łódzkie ugrupowa 
nia -prorządowe wykazały maksimum nieu­
dolności organizacyjnej, a przedewszystkiem 
maksimum niezdyscyplinowania. W  ten s.po 
suto musitńi (przegrać wybory jaszcze przed 
sutcmpn głosowaniem. W  wielu organizacjach 
sunac.yjnvc.il zestawiono .np. wolną rękę czton 
kom organizacji, nie dawano żadnych wska 
zówak co do gk»ot<vynia. Ujaiwma to nieby 
watą słabość wewnętrznego życia owych cr- 
ganizucyj, niedostateczną pracę ideowo-orga 
nizaeyjiną, brak kontaktu „szczytów " organi 
zacji z je j , dołam i'-. Pozatem, oczywiście* iłu 
ty  wpływ na rezultat wyborów miała nieko­
rzystna „geogra-fja wyborcza", pod/.ia! okrę­
gów głosowania, brak sprężystego kicrowni 
dw a  akcji przedwyborczej i rozproszenie 
wysiłków - ponad wszystkiem jednak góru 
je  tea zasadniczy bruk, najważniejszy błąd —  
złv stan wewnętrzny organizacyj. Jeżeli w 
tej sytuacji lisry prorządowe zdotaty jednak 
skupie- kilkanaście tysięcy głosów, to świad­
czy to wyraźnie, że w społeczeństwie łódz- 
kiem ideologja obozu prorząilowcgo. znajduje 
duży rezonans społeczny i stanie się mewą} 
plliwie platformą płodnego w rezultaty z jedno 
czernią, jeżeli z-ostanie przełamana indolencja 
ich kierownictwa.

P rzeg ran a  nie św iadczy  o indo lenc ji  

k ie r o w n ik ó w ,  jak, na liczen ie  tych 17 ty­

sięcy, k tó re  n ie  z d o b y ły  żadn ego  m anJa

tu, św .adczy  o n ies łychanym  op tym iz  

m ie w  ocen ie  syituacji. Yv y b o r y  w  Ł o d z i  

w yka za ły ,  czego  chce rolbolniik, c zego  

chce ten t zw. szary c z łow iek .  Rozdar  

cie w y b o rc z e  w yk aza ło ,  że  chce  on o'bu 

tych id eo log i j  w  jak iem ś  (nowe ujęciu. P 

N ied z ia łk ow sk i  i E ndec ja  tego n ic  rozu  

w ie ją  i nie do  nich na leży  p rzysz łość .  

„K u r j e r  P o r a n n y "  te go  też m e  rozu m ie  

—  w iec  i nii do  n iego  p rzysz łość  nale  

ży. 1 rzeba po łączyć  tę-sknoty szerok ich  

jua? pol.-kich, a w ted y  pó jdą  one zw a r  

tym  fron tem  \le nie zrobi le go  ro zm a  

r żen ie  , K u r je r  a P o ra n n e g o 1 , bo  n ik t  w  

itie mie w ie rzy .

T r z eb a  dać m asom  to, do - c zego  one 

tęsknią. T y m c za s e m  chce  się je  p o rw a ć  

p ap ie ro w ą  ch o rąg iew k ą ,  c z y  Ł .u rok ra ty  

czno-po l icy jnyrn  p rzym usem . Co się 

tym  m asom  da je?  B ezpośredn io  p rzed  

w y b o ra m i  od b y ło  -się w  Ł od z i  św ię to  

dożyne/k. D la  k o go  on o  b y ło  p rzezn aczo  

ne? C zyż  napraw  i,ę m a m v  teraz czas i 

p ienądze  na d o ż y n k o w e  św ię tow an ie?

N iestety , n ie za w sze  „ g ó r a "  ro zu m ie  

tęsknoty , dołtT*. Och, do ły  nie oh-. ;j do  

żyinek. S taw ia ją c  na  dotżynki, na św ię ­

ta, na uroczystośc i,  chcąc  tein p o rw a ć  

it i*sy, idzie  się złą drogą. Chce się spy 

tac za S łow ack im : K o m u  ty  jedz iesz?

O d p o w ie d ź  b rzm i trag iczn ie .

A. G.

Paryż pod groźbą krwawych demonstracyj
Akcja Dłk. De la Rcque. Strajk hotelowy 1 kelneró*

PARYŻ. (Pat.) Od piątko rząd skonsygnował 
w Paryża zn-rzne ilości rezerwowych oadzia 
łów policji, sprowadzając- szereg odtlz.alov. rów 
nież z prowincji. Zarządzenia te ttoslały spowo 
dowaiii 2 -ma faktami: z jednej strony straj­
kiem pracowników hotelowych, restauracyjnych 
i kawiarnianych, z drugiej akcją pnrtji spohez 
aej, organizowanej przez pułk l>e 1 attocque 
po rozwiązaniu organizacji Cnoi.Y de feu.

Akcja dawnych członków Choiz de feu, onii 
.'gająca do manifestacyj ulieznyeh, została zaini 
ejowan*. w piątek jaku odpowiedź na zarządzę 
nie rządu, zakazujące partji społecznej odby­
cia wielkiego zgromadzenia w centrum Paryża 
t. zw. Weiociromie zimowym. Pnlk. de la Ro 
eque odwoial w ostatniej chwili zehranie, za 
luizant przez rząd, ale wystąpił z ostrym prole 
atrm, podkreślając, iż zebranie to zwołał w naj 
zupełniej przepisowy sposóD juko zenronie cal 
kowicie legalnej organizacji, nazywając zakaz 
bezpruwiem, ograniczaiąeem swobody konsty 
tncyjne obywateli.

Jednocz*‘śnie cała prasa prawicowa, komen 
tując ów zakaz, przedstawia go jako wynik po­
rozumienia miedzy rządem a komunistami, 
którzy zgodzili się głodować za ustawą dewalua- 
eyjną wzaiui&n za zaostrzenie akcji rządowej 
przeciwko b urzestnikom rozwiązanych lig. 
Pułkownik I>e la Kocąue w afiszach, odwołują­
cych zgromadzenie, zwrócił się do swych zwo 
lenników jednocześnie z rozkazem, by przygo­
towali się do kontrdemonstrai ji przeciwko pro 
jektowanimu na niedzielę wielkiemu zgrom a 
dzeniu komunistycznemu. Pułk. de la Rocąue 
oświadcza w swej odezwie, że jeżeli członko­
wie jego organizacji pozbawieni zostają praw 
obywatelskich, to mają prawo uniemożliwić 
zgromadzenie komunistyczne, któn rząd wyraź 
nie faworyzuje. Władze w związku z tern wy 
toczyły dochodzenie pokuratorskie pułk de la 
Koeque i skoncentrowały znaczne siły policyj­
ne, które mają zabezpieczyć spokojne odbycie 
niedzielnego zgromadzenia komunistycznego.

Fakt ten wywołał w Paryżu pewne zdenerwo 
wanie, powiększone także przez strajk w hotc 
lach, restauracjach i kawiarniach Paryża. 
Strajk ten wynikł niespodziewanie w nocy z 
piątka aa sobotę, w chwili kiedy umov a zbio 
rowa między pracodawcami a związkami zawo 
dowemi była już podpisana. Rozeszio się o spra 
wę w gruncie rzeezy trzei torzęuną, a mi ino 
wicie o to, w jaki sposób mają być obliezane 
zarobki minimalne.

Związki zawodowe domagały się obliczeń 
tygodniowych, pracodawey zaś żądali obliczeń 
miesięcznych Na propozycję wieeministru Dor 
moy, przeprowadzającego akcje pojednawczą w 
tym zatargu, obie strony przyjęły sposób obli 
ezeń miesięczny, lteząe pierw.uzy okres od 2-go 
paznziernika do 2 listopada. W  kilka godzin 
jednak pp podpisaniu umowy pracodawey zdc- 
zaw-uowaIi swoich delegatów, którzy oświadczy 
li, iż podpis pod umową zbiorową cofają. W ów  
czas zwiącki zawodowe duły hasło do strajku, 
który objął od rana znaczną cześć notell, re-

stauraeyj i kawiarń paryskich. M .iii. zamknięte 
są znane kawianie: Cafe de la Pały, Kawiarnia 
Webera, Kawiarnia Viela na Wielkich Bulwa­
rach i wszystkie wielkie kawiarnie na Polacn 
elizejskich z wyjątkiem Rond Point des Champs 
Elysees. Obięte strajkiem zostały wielkie lio- 
lele „Georgi-s .V% „Serlbe"; ,,De Crillon1*; ;;Hotel 
du I„ouvre" i t. d. Szereg restauracyj i ka 
wfarn został okupowany przez parowników jed 
nak okupacja twala tylko przez kilka godzin, 
ponieważ władze administracyjne wystąpiły e 
nergieienle i przj pomocy oddziałów policji 
przeprowadziły e w a k u a c ję  okupowanych ka 
wiarń. Ewakuacja ta jednak odbyła się bez żad 
nyefi incydentów I strajkujący praciłwniey spo 
kojnie opuścili loknie, uzyskując v.zamian za­
pewnienie, że zostaną one zamknięte natych 
miast.

*

PARYŻ. (P a l ) Zatarg w przemyśle hotelo­
wym został zlikwidowany. Jutro zrana praca 
we wszystkich hotelach będzie wznowiona.

Akcjn zimowe! pomooy bezrobotnym
WARsSŹAW A (Pat). Minister Opieki Społecz 

nej w jslosował pismo do wojewodow w sprawie 

organizacji -ogółnuipotsikidgo ebywatclskiego ko 
niitętu pomocy zim owej bezrołiotnym.

Akcja pomocy zimowej bezrobotnym, zgod­
nie z zarządzeniem ministra opiel.i społecznej 
winna oprzeć się na jak najszerszy cli rzeszach 
społecezństwa1 pzy całkowitem poparciu adminj 
stracji państw. W  tym celu do akcji wciągnie 
te „zostaną czynniki społeczne, reprezentujące 
wszystkie w..rst\vy społeczeństwa oraz organiza 
i je zawodowe, społeczne i gospodarcze.

W  skład ogólnopolskiego komitetu wejdą 
najwybitniejsi przedstawiciele duchowieństwa 
wszystkich wyznań, sfer gospodarczy cii, nauko 
■wych, pracowniczycli i robotniczyc !i. Analogi­
czny skład z ograniczeniem do lokalnego czynni 
ka społecznego posiadać będą komitety woje. 
wodzfcie, powiatowe i gminne.

W  działalności swej komitety opierać się będą 
na aparacie administracyjnym Funduszu Pracy, 
gdyż tendencją organizatorów akcji pomocy zi 
litowej dla bezrobotnych jest meobciążenie ak 
cji kosztami administracyjnemu

Naroaotfce Swieto EułgarJI

W  dniu 3 października Bułgarja obchodziła 

święto narodowe z powodu przypadającej w  

tym dniu rocznicy wstąpienia na tron króla 

Borysa III. W  zwią.\Vu ze świętem narodnwem 

bułguTshiem, odbyłq się w W arszawie w  cerkwi 

prawosławnej uroczyste nabożeństwm oraz w  

godzinach popołudniowych posiedzenie T-wa 

Polsko-Bułgaskiego. Na zdjęciu podobizna króla 

bułgarskiego Borysa TH.
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Cen. Rydz-Śmigły blarze udz.ał 
w uroczystościach w Nowym Sączu

NO\V\ SĄCZ (Pat.) 3 b. m. o godz. 7-ej 
rano celem wzięcia udziału w obehudzie święta 
m iejscowego putliu piechoty, przybył do Nowe­
go Sącza Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. Edward Smigły-Rydz w towarzystwie w ice­
ministra Spraw W ojskowych gen. Głuchowskie 
go, gen. Narbut-Łuczyńskiego i gen. Malinow­
skiego.!

Gen. Smigły-Ryaz po przejściu przed fron­
tem kompanji rhorągwianej oraz pocztów sztan 
darowych organizacyj b. kombatantów ze Zwiąż 
kiem Legjonistów na czele, organizacyj P\V i 
W’ F oraz organizacyj społecznych powitany zo­
stał entuzjastycznie przez zgromadzone tłumy 
publiczności i dziatwę szkolną.

Z dworca kolejowoge, wśród niemilknących 
ow acyj gen. Sir.igły Rydz udał się wraz z to',\ a 
rzysząccmi mu oddziałami do kaplicy szkolnej, 
gazie od/.) ło się nabożeństwo żałobne za dusze 
poległych na polu chwały oficerów i szerego 
w\ch pułku, obchodzącego dziś swoje doroczne 
święto.

Po nabo/eńskie gon. Sm igL-Rvdz "n az z o- 
ficerami i prz<Hls'awicielaimi władz udał się na 
pamiętne z okresu walk legjonów polskich p e e  
bitwy pod MarcirLKOwicami, gdzie po złożenn 
hołdu pamięci poległych powrócił o godzinie 
12 do Nowego Sącza na uroczystą akademię.

Po akademjł, na której obecni zgotowali Ge 
neralnemu Inspektorowi .Sił Zbrojnych entuzja 
styczne przyjęcie, gen. Śmigły Rydz udał się na 
uroczyste posiedzenie Rady Mias’ a X. Sącza.

Po przemówieniu, wygłos zonom przez, prezy 
denta miasta, Rada Miejska wśród ogólnego en 
tuzjazmu* i niemilknących oklasków uchwaliła 
jednomyślnie nadać Generalnemu Ispektorowi 
Sił Zbrojnych gen. Edwardowi .-smiglemu-hydzo 
wi otyw alelstw o honorowe miasla.

V odpowiedzi zabrał głos gen. Rydz Śmigły, 
wygłaszając następujące przemówienie:

ranie Prezydencie, ..zanowm T*ari.stwo!
Odpowiem knilko. l'ozw,ole sonie przemówić, 

nawiązując do tej przeszlo-scl, o  której wspom 
niał Pan Prezydent w swojem przemówieniu. 
Dotknę przeMzłosei ,aby nawiązać da tych chwil, 
które mam .-^pędzie wśród Was

Jeżeli chodzi o nas, żołnierzy polskich, to 
zawsze sirctf nam biją raźniej, kiedy wspomi­
namy te chwile. Był to specjalny moment. Po 
nziimy się bić o Poiskę, nie rozporządzając żad 
nemi środkami nviterjaiiienti, rozpnrządzająe je 
dynie wolą entuzjazmu i ogromną wiarą w 
WoditO. Nie mogliśmy sami wystąpić, musicliś 
my złączyć się z kimś, aby móc hic kogoś. 
Znaleźliśmy się na knańcu Polski, mając przed 
sobą tylko skrawek tej Polski, kłórą chcieliśmy 
pdoić, bo reszta była zalana przez odwiecz­
nego wroga. Kiedy śmy'przyszli tu, do \nwt;go 
Sącza, w szary dzień j*"i( m y, wy--mleszkaiiey 
tego miasta —  zastąpiliście nam eołą Polskę, 
daliście nam wrażerie, że cała Polska jest z 
nami, daliście nain silę wytrwania do ciężkiej 
bitwy, którą stoczyliśmy w dzień wigiliju/.
m m c —

Jeżeli się ma to w pamięci, to nie uleg_ r/ąt 
pliwpśri, że w tej chwili musimy być wi/rosze 
ni, skoro porównując przeszłość z teraźniejszo 
ścią, stwierdzamy, że i teraz przy -ras, noszących 
mundur żołnierzy polskich są wasze sercu Do 
brze, że tak jest w tej chwili, kiedy naród cały 
łączy się z armją, stawiając sobie wiernie cele, 
aby do nich dojść."

Następnie gen. Rydz.śm igły wpisał się do 
księgi pamiątkowej miasta N. Sącza.

O godzinie 17 gen. Rvdz-Smigty wziął udział 
w obicdzie żołnierskim a następnie o godiin ie 
19 udat się na zamek królewski w Nowym Są­
czu, gdzic odbył się apel poległych i złożenie 
urn ziemi z po>b jow lsk pułku

Późnym wiecorem Generalny Inspektor Sił 
ZLrojiiych wraz z towarzyszącemi mu osobami 
opuścił Nowy Sącz.

W  uroczystościach święta miejscowego puł­
ku piechoty wziął również udział minister Spr. 
Wojskowych gen. Tadeusz Kasprzycki, który 
w eczorem przybył do Nowego Sądzą.

Konferencje min. Becka
G E N E W A  (Pat). P rzed  w y jazdem  z 

Genew y m inister sp raw  Łtagr. Beck odbyt 
rozm ow y z prem jerem  francuskim  B lu  
inein oraz z  rum uńskim  m inistrem  spr 
zagr. Autonescu.

G E N E W A  (Pat), M inister spraw  -m  

granicznych Beck przy ją ł dziś prem jera  

i m inistra sp raw  zagranicznych B u łgar ji 

Kiossei w anow a.

F o r t u n ę  

D o b r o b y t
M a j ą t e k  
S z c z ę ś c i e  
Zaj«ew rponą i*r*f£ztośź 

o s i ę g n / e ^ i  k u p u j * j e  i  o s  # - e /  J c l u s y
w  k o l e k t u r z e

j  r a c r  m sz c z a m
WlltlO: U  elkn - i 

M ick iew icza  10
Guynla, Św. Jaftska 10 
Sfoaim Mickiewicza 13

Panika w  Madrycie
SE W ILLA  (Pat). Źródła powstańcze donoszą 

z Madrytu, że energiczna ofenzywa woj.sk pow­
stańczych wywołała panikę w stolicy Socjaliści, 
komuniści i anarchiści zwalają jia siebie nawza 
jem wmę klęski. Anarchiści domagają się ustą 
.pienia Largo Cabahero. Rząd madrycki zarzą­
dzi! ewakuację wszystkich niezdolnych do nosze 
nia broni mieszkańców stolicy do W alencji i 
■Micantc. W edle pogłosek, prezydent Azana opu 
ścił Madryt, udając się do jednego z .ponów 
ś ródz i u mu omorskicu.

Gen. Mcia rozpoczął m arsz 
na Mbdryt

BABAT. (Pat.) Komunikat rad jo wy z Sewilli
donosi: Wojska gen. Mola po umocnieniu się 
na nożycjach w Sierro Guadarramn rozpociy 
nają marsz na Madryt

Gtn. Franco pow ołał 
Drowtzorytzny rz ą d .

BURGOS (Pat). Gem. Franco powołał do ży 
cia rząd prowizoryczny, złożony z. w ydziałów ; 
finansów, sprawiedliwości, przemysłu i handlu, 
wyżywienia, rolnictwa- pracy, o wiaty, robót 
publicznych i komunikacji.

Niebawem zostanie uikonsityluowany sekretar 
jat spraw zagranicznych, który zajmie się na 
wiązaniem stosunków dyplomatęc.znych z inne 
mi krajami. Przy sekretariacie zostanie uIwor/.o 
ne biuro prasy i propagandy.

Pierw szy bank w  Ab isyn ii

Gen. Graziani dokonał otwarcia pierwszej filji Banku Rzymskiego

J U Ż  N A D E S Z Ł Y  na sez. 1937 nowe m odele dos.kon. R A D J O O S IO R N IK Ó W

8E tL  BE B ć  T U B  r
Odbiorniki te skonstruowane w -g najnowsz. zdobyczy techniki odznaczają  
st*j niezwykle artystycznym i idealnym  tonem oraz nowoczesnym  wyglądem . 

Ceny dostępne. W arunki dogodne.

Do nabycia wy- ^ K C E S O P O N "  W ( .  M .  D o b l Ą T
łącznie w firmie: 
Novrogródek, Rynek 17. Dem onstracje na miejscu

Przyszła Hiszpania będzie faszystowsKą
Gen. Franco o program ie nowego rządu

kiemi narodami, lecz wyrzeka się jakichkołwieJt 
stosunków z krajami o usiroju komunistycznym. 
Hisz-paaja szczególnie będzie się starała zacieś­
nić slosunki kulturalne i malorjalue z narodami 
tej samej rasy, mówiącenii pokrewnemi języiia. 
mi

25.000 osób na meczu w  Bilbao
Dzienniki hiszpańskie donoszą, że w  nie­

dzielę rozpoczną się w Hiszpanji, mimo tr^ * -  
jąccj wojny domowej, rozgrjwtki piłkarskie o 
m istrzostwo Hiszpanji. Można przewidzieć, że 
rozgrywki me będą miały normalnego przebie 
gu, niemniej rozegrany przed dwoma dniami w  
Rilbao mocz między reprezentacją p-owiuejt 
Guipuzeoa a reprezentacją Bilbao zgromadził 
przeszło 25,000 widzów, mimo że Bilbao jest 

oblężone i bombardowane przez armję geu- 
Mula.

BURGOiS (Pat). Gen orał Franco przemawia 
jąc przez raJjo, skreślił zasadinicze wytyczne 
programu nowego rządu. Program ten stanowi 
kompromis pomiędzy dOKiryną faszystowską a 
programem karlistów.

G(iierat Franco oświadczył, że nowy ustrój 
oęazie miał cnaraatez lotaony. Najw*yższe stano 
wiska będą powierzone osobom wojskowy ul 
Tradycje regjonalne będą szanowane lecz nie 
powinno to w niozem osłabić jedności naredo 
wej.

Gen. Franco poczynił pozat"m  pewne aluz
je do niożiliiwwci restauracji monarchislycznej, 
nie dając lego zresztą wyraźnie do zrozumienia. 
Gen. Franco zapowied.ftał. że w odpowiedniej 
chwili odwoła się do woli narodu, zaznaczając, 
że wola ta znajdzie najlepszy wyraz w organiza 
cjaoh korporaeyjinoh, które zdołają realnie wy 
razić pragnienie ludu w zrozumieniu konieczno 
ści narodowej. General Franco oświadczył na 
stępnie, że praca L  dzie się cieszyła ochroną ze 
stroiiy państwa oraz gwarancjami przeciwko na 
dużyciom kapitaliz-mu Robotnik otrzyma godzi 
wą zapłatę, przyczoin przewidziana jest możli. 
wodć udz.iahi robotnika w zyskach przodisiębior 
siwa. Natomiast robotnicy będą musieli lojal 
nie współpracować z przedsiębiorcami.

Państwo będzie współdziałało z kościołem ka 
tolickim, co odpowiada uczuciom religijnym  ol 
brzymioj większości narodu hiszpańskiego. Gen. 
Franco oświadczę! w zakończeniu że Hiszpan 
ja pragnie zachować lojalne stosunki ze wszyst

Dowódcy armij powstaórzych
BURGOS (Pat), ueu. Mufla został m ianowany 

dowódcą arniji północnej, gen. Qneip<po de Lia 
no —  dowódcą armji południowej, zaś gen. la 
banellos —  geimrahiym inspektorem arm ji pow  
stańczej.

Pierw szy dziennik Junty
RURGOS (Pal). Dziś po raz pierwszy ukazał 

się dziennik Junty p t. „Urzędów , biuletyn pań 
stwa‘ .

Irena Curie-JoHiot 
przybywa d& Warszawy

W ARSZAW A (Pat). W  poniedziałek przybę 
dzie do W arszaw ) zniaikomila uczona, laureatka 
nagroih naukowej Nobla, Irena ( urie .lolliot, 
córka naszej wielKiej rodacziki Marji Skłodows- 
1 iej-Curic.

Pani ( urie-Jo-lliot przybędzie z mężem, 
współlaureatem nagród) Nobla. Znakomita pa 
ru uczonych [rodeimowana będzie uroczyście 
przez ambasadę fra/iicuską ora-z towarzystwo 
„Alliance Franęa:se“.

W  środę o godzinie 20 p. ( uric- Joliiot wyg. 
łosi odczyt w uniwersytecie na lemat swych o- 
statnioh prac w dziedzinie radjoaktyw-ności.

Pani Curie-Jolliot przebywać bidzie jki raz 
pierwszy w mieście swej wielkiej matki

Nowy niemiecki olbriym morski
W JLHELM SHAFFN. (Pat). W  dniu dzisiej­

szym w óbecuości gen. von Rlomberga, adm. 
von Haedera i gen, von Tritscha został spuszczo 
ny na wodę największy pancernik flo t) wojen 
naj nieiiueekiej ScJiarnhorsl". Pancernik len 
ty)iu ,,l)“  zbudowany na zasadzie anglo niemiec 
kiej tnttowy morskiej posiada wyporność 26,000 
tonn. W  wygloszonein przemówieniu zaznaczy! 
gen. von Rloiubeng, że krążownik ten symboli 
żuje odzyskanie równość, praw przez Rzeszę.

Zq nąło 7 górników
BBUKSEI.A. (Pat.) Na.skutek wybuchu w ko­

palni La Bovwie wpobliżu Mona, zginęło ^ gór­
ników, y.aś 11 znajduje (tlę jeszcze w płonącym 
nzybie. Energiczna ikr<a ratownicza trwa.

Starhemberg contra 
mjr. Fey

PARYŻ (Pat), llavu.s do-no.si z W.eOitia, że ka. 
X; ailit-ULln-ig zabroni,! wszystkuu człońkom 

„Heima tschułzu utrzymywania ja kudikoliwiełL 
stosunków z mjr. Feve.m. jxxi groźbą wydalenia 
z  organizacji.

Fakt, ja!koi>) mjr. eFy miał zajmować nie 
wyTaźne stanowisko w cliw-ili zamordowani* 
kanclerza Dollruissa jest przcdunioiem licznych 
komentarzy. M jr. Fey ‘ow i przypisują m. innymi 
tendencje zajprzeczenia ks St arli emitergowi pra 
wa wydalenia jfo z ..Heimatschutzu" wiedeńskie 
go. W czora j późnym -wiezoreim mjr. le y  miał 
u/yśknć‘ S,iK>lkanie z kanclerzem Schuscluuggiem 
do ktorego zwrócił się* o opiekę. Ja kiisę wydaje 
spotkanie to nie zostało bc-z skutku, bowiem w 
prasie wiedeńskiej zabroniono w ostatniej chrwi 
li opublikowania komunikatu IIeimatschutzu w 
sprawie motywow wydalenia mjr. Fey ‘a.

Paragwaj energictuib oroui się 
przed akcją strajkową jkomimislów

ASSUMPTION (Pat.) Z Dolecenia władz pr 
ragwajskicli dokonano rew izji w siedzibie cę*n- 
trali zw iązków  zawodowych, której kierowni­
ków aresztowano w chwili proklamowania straj 
ku powszechnego. Wszelkie zgomadzenia znsta 
ły zakazane. Min. Spraw W ęwnętrznych wy ja* 
nia, że zarządzenia te są wymierzone przeciwko 
komunistom, którzy pzy u dziale innych elemen 
tów usiłowali wywołać zamieszki w* kraju.
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Nauka na całe życie
O św ia ta  w  Po lsce  n ie  jest w stanie 

spe łn ić  w ło ż o n y c h  na n ią  zadań na n a j  
w a rn ie js ż y m  j e j  odc inku. odc in ku  ośw ia 
ty  powszechniej. P r z e z  o św ia tę  pow szech  
uą  b o w ie m  n ie  os iąga  się e le k tó w  m aso  
w eg o  wc iągn ięc ia  ludności do ży c ia  k u l­
tu ra ln ego  narodu. N au k a  u nas id z ie  
sw o ją  drogą , a życ ie  swo ją .

G dy p r ze je żd ża ją c  p rze z  w ie ś  spoty 
k a m y  g ro m a d y  g rze c zn ych  dz iec i,  k tó ­
re  każdem u  ba rd z ie j  dostatn io  u bran e­
m u  ;jpam i m ó w ią  z m i ły m  uśm iesz­
k ie m  d z ień doh ry ,  rośn ie  serce. P od ob n e  
o d n o s im y  uczucia p rzeg ląd a ją c  w  miesz 
k a n m  n au czyc ie lk i  w ie jsk ie j  p ięk n ie  za 
p isane  zeszy ły  p rzez  9 i 10-letnich b ą ­
k ó w .  Cóż z tego, sko ro  izaraz po tem  m o ­
ż e m y  usłyszeć z ust k a żd ego  z o jc ó w  
p od  adresem  sw ych  dziec i zam iast grzc- 
czinego dob ry  w ie c zó r  „A b ,  kab c iab ie  
w o i l l .  zadawini!, dz ie  ty k a r o w u  pah- 
nau '? i <L d.

K a ż d y  z o jc ó w  tych g r z e c zn ych  dzie  
c i, ch oc ia żby  kiedyN, um aił p b ać ,  dziś 
n iechętn ie  się n a w e t  podipisuje, bo od 
c h w d i  skończen ia  szlkoły, p ió ra  w  ręku 
n ie  t r z ym a ł  M in io  że  od chw il i  powsta  
n ia  n iep od leg łe go  Państw a  po lsk iego  isl 
n .e je  w  Po lsce  p rzym u s  nauczania , co 
raku  w ś ró a  rek ru tów  w w o jsku  m ożna 
zna leźć  analfane-tów. W  w o jaku  c o  roku 
są kursa  czyhania i p isania dla ana lfabe  
t ó w ,  a m in io  to zn ow u  w starszych  rocz  
m k ach ,  k tó re  p rzes z ły  służbę c zyn n ą  w  
w o jsk u  p o la k iem  nada l tych ana llabe-  
ł ó w  m b p ó fa n a l fa b e tó w  spo tykam y.

D la c zeg o  tak sie d z ie je ?  O d p ow iad a  
my. Zbyt  duży  jest dystans  m ięd zy  nau 
k ą  i ż yc iem , p o m ięd zy  p o z io m e m  tego 
c o  nauczyc ie l  p rz yn o s i  z sobą na wieś, 
u tenii ś rodkam .,  z k tó rem i w ieś  w ycho­
d z i  na spotkan ie  nauki.

R o d z ic e  n ie  m a ją  p ien iędzy  na p o ­
d r ę c zn ik i  dla dziec i. Jeże li m im o  to  dz ie  
c:i u m ie ją  czy tać  i p isać  trzeba się c ie ­
szyć. I i i i ie ję tność  jedn ak  z w iek iem  
.dzie  w  zapom n ien ie .  Gzy te ln ic tw o  na 
vsi jest za s trasza jąco  n iskie . Jedno pus- 

int) codz ienne  p r zy p ad a  p rzec ię tn ie  nie 
na dz ies ią tk i,  a na setki c zy te ln ików , 
( i d y  chodz i o  n ap isan ie  podan ia ,  za 
ła tw ie n ie  korespondenc j i ,  sporządzen i?  
ra ch u n k ów  na  p iśm ie, w ieś p łaci haracz  
k o n ce s jo n o w a n y m  i n iek  one es j o n o w a ­
n y m  b iu rom  podań  i p rzep isyw a l i .  Gdy 
cliod/i o .skłonienie ludności do d o p e ł ­
n ien ia  jak ie jś  fo rm a ln ośc i  d o b ro w o ln ie  
w  je j  w ła sn y m  interesie, żadna p r o p a ­
ganda  p r z y  p om ocy  s łowa d ru k o w a n eg o  
n ie  da je  e fektu . P o zo s ta je  ty lk o  s łow ny  
nakaz  u r z ęd o w y  i p rzym u s  —  a lbo  ust 
na d em a gog ia .

Warny op racow an\  p ro g ra m  mrucz a 
n ia  . dostateczną p ro d u k c je  kadr  n.m-

cz\"cieiskich (n iestety  często  b e z ro b o t ­
n ych ).  Id ą c  jednak  z nauką na w ieś spo 
t y k a m y  p<> stron ie  ludności zby t  małe 
p r zy g o to w a n ie  do p rzy ję c ia  korzyśc i,  ja 
k ie  nauka  d a je ,  zbyt sk rom ne  zasoby  
m ater ja lne ,  aby  dostateczn ie w y zy sk a ć  
a.ś-wiatową i ku ltu ra lną  p racę  nau czyc ie ­
la. '

Czas, a b y śm y  p om yś le l i  o r o zb u d o ­
w ie  tych  ś ro d k ó w  m ater jednych , z k tó re  
m i w ieś o czeku je  na p r z y b y c ie  n a u c zy ­
ciela, b y śm y  ro zb u d o w a l i  i udoskonali l i  
warsztat je go  pracy .

D o tych czas  n a u czyc ie ls tw o  poza  obo  
w .ą zk ien i  nauczania  dziec i b y łn obc iąża  
ne ró żn em i d o d a tk o w y m i m is jam i na ta 
r y  p o l i ty c zn e j ,  spo łeczne j  i t. p. N ie  
b y ło  k o n sek w en tn ego  w y d z ie len ia  im 
ty lk o  j e d n e g o  odc inka  —  ku ltu ry  wsi 
na jszerze j  po ję te j .  T e g o  odc in k a  dla nau 
czye ie la . aż nad to  w ys ta rczy .  T r z e b a  ty ' 
ko  dos ta rczyy  mu o d p o w ied n iego  w ar  
sztatu i narzędz i p ra cy

Rzecz  p ie rw sza  i n a jw ażn ie js za  —  to

G c l fuiMj&ejŁłcu

o f e w - a  rdz
| d o b ry  bu dynek  szko lny. W  c ie m n e j  du 

sznej chac ie  nip m ożna  Job rze  u o .y ć  
dziec i,  łem baTdz ie j  nie m ożn a  w  o p a r ­
ciu o  taki brudny duszny i c iasny lokal, 
s z e r z y ć  c z y te ln ic tw o  w śród  starszych, 
p ra co w a ć  nad podn ies ien iem  ku ltu ry  
nie ty lk o  dz iec i,  ale w szys tk ich  miesz 
k a ń ców  wsi.

B u dow a  szkó ł p ow szech n ych  z.wl isz 
cza  na W s c h o d z ie  Po lsk i,  stanow i w a ­
runek l ie zbędn y  tego, aby  ośw ia ta  pt yv 
snecbna przesta ła  b yć  w  pewr+yds w y ­
padkach  f ik c ją ,  a p r z e k s d . i i id a  s.ę w 
rzeczyw is tość .

M a m y  nadzie ję ,  że  yvś!ad za budow ą  
szkół, k on sekw en tn ie  zostan ie  zw ró con a  
uw aga  na brak  in nych  a.kcesorjów  szerze  
Ilia ośw ia ty  i ku ltury , że  gd y  będą bu 
d yn k i p o t r a f im y  je zape łn ić  lekturą, cza 
sop lsm am i, p om o ca m i naukę w -m i,  t ik .  
że szkoła stanie  się dla ludności ź r ó d b m  
poznan ia  i u m iłow an ia  k ra ju  i śyyiata, 1 
n ie ty lko  na parę  lat oboyv ią : 'kow c j nau 1 
ki, a le  na ca łe  życie . P io t r  I .endcsz. I

W ilno, W ieika N r  6 
Konto P K O . 145461  
Zam ów ien ia  zam iejs­
cow e załatwiam y od- 
wrotn.e. C i ą g n i e n i e  
2 2  p a ź d z i e r n  i k o

Polska lin/a lotnicza Warszawa —  /teny
WARSZAW A. (Pat.) Dziś o Rotlz. 8.30 w cy­

wilnym porcie lotniczym na Okęciu odbyła się 
uroczystość otwarcia polskiej komunikacji po­
wietrznej Warwiawa— Ateny.

Na uroczystość otwarcia no»VS° powietrz­
nego szlaku komunikacyjnego przybyli przedsła 
wicieie Ministerstwa Komunikacji z podreskre 

■ H U B U M M O M i

tai mi stanu Piaseckim i Bobkowskim, lotnie
twa wojskowego i cywilnego z gen Zającem, 
poseł królestwu Grecji Colias, prezydent m. 
Warszawy Stefan Starzyński, przedstawiciele 
Izby paL-iko-grcekiej oraz tłumy publiczności. 
Kolo hangarów ustawiła się dziatwa szkolna. 

Po odegraniu hymnu narodowego polskiego,

Dcm  w ypoczynkowy dia ocierrniafych żołnierzy

WT Muszynie Koło Krynicy odbyło się poświęcenie domu wypoczynkowego Związku Ociemnia­
łych Żołnierzy R P W7 uroczystości otwarcia Domu wzięli udział: minister Opieki Społecznej 
Kościałkowski, wiceminister” Piestrzyński, gen. Nartmitt - LuezyńsKi, woj. GnoinsKi oraz przea 
stnwicieie Związku Ocieniniałycłi Żołnierzy z prezesem posłem Wagnerem na czele Zdjęcie 
nasze przedstawi* widok ogólny nowootwarteggo IJomu Wypoczynkowego, obok p minister 

Kościałkowski wraz z otoczeniem wysłuchuje przemówieniu prezesa Wagnera.

alużsBe przemówienie wygłosili p. wici minister 
Komunikacji Piasecki i prezydent Warszawy  
Starzyński.

Następnie orkiestra odegrała hymn grecki, 
poczem poseł królestwa Grecji w przemówieniu 
dał wyraz zadowoleniu, że jako reprezentant 
Grecji uczestniczył w otwarciu llnji lotniczej 
Warszawa— Ateny. Obecnie polskie skrzydła mo 
gą przelecieć w ciągu kilku gadzin z Warszawy 
ao podnóża Akropolu.

Minister Colias wyraził nadzieję, że nowa 
linja lotnicza pnzyczyni sie do ożywieniu sto­
sunków pomiędzy Polską, Rumunją, Bclgarją 
1 Grecją w dziedzinach politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej.

Symbolicznego otwarcia litiji dokonał p. wi­
ci minister Komunikacji Piasecki, wywieszając 
na samolocie tablicę Warszawa— Ateny.
— W  skład oficjalnej delegacji polskiej która 
wiezie z sobą pismo odręczne Pana Prezydenta 
R. i* do kró .i Grecji oraz upomiuki m. st. W ar  
szyiwy dla miasta Aten, wchodzą: u iceminister 
Komunikacji inż. Bonkowski, z departamentu 
lotnictwa cywilnego Ministerstwa Komunikacji 
ppłk. Domes i kpt. Piątkowski orajz naczelny 
dyrektor Polskich Liuij Lotniczych „Lot" inż. 
Makowski. Ponadto w pierwszym locie m. in 
Liorą udział: minister pełnomocny i poseł na j  
zwyczajny królestwa Grecji Colias. inż. Abczyń 
ski i naczelnik Machulski. Po odlocie o godz. 9 
samolotu inauguracyjnego połąezrnie W arszowa 
— Ateny, dla zaproszonych gości odbyło się sze 
reg atrakeyj lotniezych.

Istnieje od 1843 roku

W S l E N K i N — Tatt rska 20
C  iadalme, sypialni* i gabl- 

netowe, kredensy, stoły, 
łóżka i t. d Wykwintne Mocne. Niedrogo 
—  N* dogodnych warunkack. NR RftTY - 
Posiadamy na składzie meble wyao.towene 

po niskich cenach. Nadeszły nowości.

Z D R O W E O W O C O W E
P A R K O W E
a l e j o w e

IG L A S T E  
B Y L IN Y  
oraz R Ó Ż E

majątku

Kron ika Tygodn iow a

Technika demokracji
(N a marginesie w yborów  ludzkich)

B a jk i  „  o  w o jn ach  r e l ig i jn y c h '1, fa n ­
ta z je  na tem at śm ier te ln e j  w a lk i  „n a c jo  
n a l izm u  z s o c ja l i zm e m "  zna la z ły  sw o je  
p o tw ie rd zen ie  w  w yb o ra ch  łódzkich. 
O c z y w iś c ie  p o tw ie rd zen ie  zew n ę trzn e .  
N ie  mużiiy  w y m a g a ć  od  Bałut łód zk ich  
ażeby sob ie  zd a w a ły  sp ra w ę  2 tego z 
czeg*, inie zda je  sobie sp ra w y  p rzec ię tn y  
in te l ig en t  polski.

W  grunc ie  r z e c zy  n a c jo n a l izm  i so 
c ja l i z m  co ra z  silnie j  i co ra z  p ręd ze j  
p r z e n ik a ją  się w za jem n ie .  Z  tych  2 m c 
tali tw orzy  się stop Sw .at staje się c o ­
raz  b a rd z ie j  i n ac jon a l is ty c zn ym  i socja 
l is ty c zn ym

Wy-starczy  poruzm aw  .ać z p ie rw  
s zym  lep s zym  ro b o tn ik ie m  oczyw iśc ie  
n ie  na w iecu , a le w  autobusie, c zy  w a  
gon ie ,  a żeb y  p r z ek o n a ć  się, że  je gc  świa 
topog ląa  jest m ieszan iną  tych 2 p ie r ­

w ias tk ów . N ie  jest to w y n ik  jak ie jś  spe 
c ja ln e j  p ropagandy , lest to p op ros i l i  re 
akc ja  rea listy , ja k im  jest każdy ez lo  
w-iiek. z ludu 11 1 t z w życ ie  doby  dz i  
stejszej.

W y o b ra źn i  s- sob ie  na chw ilę ,  że w  r 
1936 zm artwychw-Mali <1 w a j ludz ie  zesz. 
li z tego św iata  vv roku 1911. Jeden z 
n ieb  b y ł  nacjona lis tą , a d rug i socja listą 
lypu epok i ów czesne j.  O to  cob v  nam po 
w iedzie l i .

N a c jon a l is ta  z roku  1911.

Z m a r tw yo h w s la łe in  w  jak ie jś  epoce 
wczesnego  .socjalizmu W s zę d z ie  p ry m a t  
należy do państwa, do gm in  i spółdzit 1 
ni. \ ie  m ogę  tra f ić  d o  p r z y z w o i t e g o  ban 
ku  p ryw a tn ego .  W s z ę d z ie  jak ieś  d z iw a  
czne skróty;.. B G K , K R O , P K O .  \V*/.yst 
kie o znacza ją  kap ita ł  n iep ryw a tn y .  N a j  
w iększe  fab ryk  i w lęk a ch  Pań? twa. Po 
u licach jakaś  masa, u k tó re j  .niewia- 
d o m 0 kto  ko go  rodzi.  Czy7 nie w iesz w y  
padk ie in  c o  to są „k asy  c h o ry c h ? '1 Bu 
du ją  się jaJkieś spó łdz ie ln ie  m ieszkan ie  
w e?  Ta k .  tak na zach odz ie  cc-ś tam  b y ­
ło. A le  n ie u nas?.. U nas to w szys tko

i :  i H.
poczta So b o le w , »o j. Lubel­
skie, telefon 18. InformoCje. 

W aiszaia, telefon 7ż5 30

C e n n ik i  
na sezon 
,esienny 

na 
żądanie 
g r S t i s 
i franco

p izy t ła cza ta  in ic ja tyw a  p ryw a tn a ,  a 
dziś kolektyw- piz.ytłaeza w szęd z ie  j e d ­
nostkę.

Soc ja lis ta  z  1911 roku .

Zupełn ie  nie ro zu m iem  o c o  panu 
chodzi.  W y d a je  m i się, że to je.st p o p ro  
siu jak iś  d z ik i  w iek . Cz.y s łyszał ktoś 
k iedyś za naszych  czasów- o  rasowośc i?  
O wszem , w iedz ie l iśm y ,  że is tn ie j-  rasa 
m urzyńska  i rasa biała. Spo łeczeństw a  
nasze  nurtowały  idee hum anitarne. Pań  
s tw Q nie by ło  o łtarzem , do k tó reg o  się 
m od lon o  tak, jak dzis. a le  ra c ze j  ce iem  
walk i.  M iliitaryzm b y ł  u w a ż a n y  za zło 
konieczne. Dziś je.st p ow ie t r zem ,  któ- 
rem  się oddycha. P r zy zn a ję ,  robo tn icy  
m a ją  dziś w ię c e j  op iek i  i opraw-nieó, ale 
zato dosta ją  m n ie j  c l i leba i po\vo'i sla 
ją się u rzędn ikam i G dzież  pan  tu w i ­
dzi soc ja l izm ?

Autor.
O ba j szanow n i n ieboszczycy  n i e m a  

cie  racji.  IJ e je  p a n ó w  n iew ą tp l iw ie  »i'J 
z r e a l i z o w a ły  ...i d la tego  w łaśn ie  n ie poz 
na jec ie  w łasnych  dzieci. Bobo k ied y  ma

ó la l  i bobo  k iedy  ma lat 35, to duża róż 
nica. Ż y c i i  dz is ie jsze jest s topem  z m e 
tali soc ja l is tycznego  i nac jonatrs tveznc  
go. O czyw iś c ie  m eta l zaw sze  syezy-, k ie  
dy  go  topią z it inemi. Z a w sze  usiłu je  
w y p r z e ć  inny i za lać cały tvg ie !  na w ła  
sny użytek . ł a d n y c h  w o je n  re l ig i jn ych  
nie będzie . Sw-iat stanie się p prostu 
nac jona lis lyozno  socjalis'. v.v,iiy m.- T ua 
to n ie  ma rad y !

N ac jon a l is ta  1. 1911 r.
N ig d y !  T y lk o  nacjonalistyczmy-m!

Soc jalista z 1911 1*.
N ig d y !  ly lk o  soc ja l is tyczny !

Autor.

K och am  panow ie ,  św iat mie zna s łowa 
t, 'n igdy7*. „N igdy71 i „ z a w s z e 17 na leży  do 
bo h a te ró w  i l itera tów . Polity  ka . jest dz ie  
ck iem  m aik i Keinieczności i ojca K  mi 
promiisu. A le  meta l będzie  jesżcze. dłu 
go sy-czał. N ieb os zc zy cy  n ic  t y lk o  p rze  
c ież leżą  w  m ogiłach , a le i chodzą  po  
św iecie.

Nacjona lis ta .

Na m o je j  kanap ie  id eo lo g ic zn e j  w
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DWA RAIDY LOTNICZE
Niemal jednocześnie odbyły się dwa wielkie 

raidy lotnicze w dwóch oddalonych od siebie 
krajacb: Anglji i Sowietach. Trasa jednego
.indu wynosi 9.800 km., zaś drugiego —  11.600 
km. W  pierwszym wypadku chodzi o raid 
Angija— Afryka Południowa, ściślej: Porlsmouth 
— Johannesburg. W  drugim wypadku trasa za 
czyna się w Moskwie, u kończy się w Seałtie 
(St. Zjedn. Am. Pin,).

ANGIELSKA IMPREZA.
Do podjęcia gigantycznego lotu, który mial 

w kilku skokac/i ogarnąć dwa lądy: europejski 
i Czarny I ad przygotowywali się Anglicy długo 
i  starannie. Warsztaty angielskie wyproduko­
wały w tym celu, co tylko mogły najlepszego. 
Po wielu próbach, przeróbkach i eksperymen­
tach, dokonywanych po.1 okiem wybitniejszych 
fachowców i rekordzistów w dziedizinic dale­
kich lotów zdecydowano, iż da startu słonie 
9 maszyn. Nie byłoby to wiele, gdyby chodziło
0 prieeietny wyczyn sportowy, jakich w róż­
nych krajach Uczyć można na tuziny. W  Ja 
nym wypadku jednak, w obliczu przedsięwzię 
cla tak ryzykownego chodziło nlelylc o ilość. 
Ile c jakość moszyii 1 pilotów.

NAGRODA.
Szczerze iuówląc, możeby do 

kpsztow nego, wyczerpującego 1 rytzykownego 
lotu stanęło jeszcze mniej amatorów, gdybj 
nie ezekające zwycięzcę laury, a zwłaszcza gdy 
by nic zapowiedziana nagroua w mile brzmiącej 
dla ucha 5-c\frowej kwocie 10.J00 funtów. W ar  
to więc by ko popracować nad pray.stosowaniem 
aparatu do tak daiekicj drogi, no i nad sobą, 
by w najnieodpowiedniejszej chwili nic „nawa­
liły4’ przypadkiem nerwy, krwioobieg czy coś 
w tym rodzaju. Okrągły rok mieli piloci do 
dyspozycji. Okrągły rok też mogli konsłrukto- 
rey wypróbowywać j ulepszać maszyny. Rezul­
taty powinny były więc wypaść w spaniale.

TRASA.
Jakeśmy już zaznaczyli, irasa lotu 

prowadzi przez dwa kontynenty: europejski
1 afrykański. Lecąc ponad Afryką, lotnicy mie­
li się tizymać posiadłości angielskich. Trasa 
prowadziła przeto poprzez Egipt, Sudan, 
Ugandę, Tanganikę, krainę wielkich jezior 
i Afrykę Południowa do głównego miastu Unji 
południowoafrykańskiej Johannesburga. Trasa 
—  zwłaszcza na terenie afrykańskim —  wielce 
ryzykowna, bo słabe są szanse na ocalenie pi­
lota. który wskutek defektu moioru czy innej 
jakiej pnzyczyny zwali się w dziewiczy gąszcz 
afrykaliskiej dżungli. Jużc.śmy przed paru dnia 
mi przeczytali o rozbiciu jednego z biorących 
w i-aidzie udział samolotów nad jeziorem Tan­
ganika. Na szczęście p:lot uszedł jakimś cudem 
śmierci. Po zakończeniu lotu śmiałków przy­
niesie telegraf niewątpliwie dalsze szczegóły 
przygód angielskich rycerey przestworów

RAID SOWIECKI.

A teraz Sowiety. >V danym wypadku cho­
dzi o indywidualny wyczyn lotniczy. Lotnik 
sowiecki pokonał szczęśliwie trudności lotu je 
wzeze dłuższego niż trasa Porismouth Johannes 
burg Trudności były .wielkie no 1 ryzyko też 
nic mniejsze, Eważywszy na to, że wypadło prz. 
latywae nad niezmiememi puszczami Alaski, 
Kain watki, Syborji.

ZNACZENIE LOTU.

Rajd sowiecki ma znaczenie szersze niż sptrr 
towy wyścig maszyn angielskich nad Europą 1

Eugenja Kobylińska

Wyszedł już z druka-ni „Zn;cz" i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach

Cena zł. 5 — |

Afryką. W  wyniku tego lotu odbyła się w tych 
dniach w Moskwie urzędowa narada w sprawie 
uruchomienia linji lo.niczej pomiędzy Sowietu 
mi a Stanami Zjedn Am. Pin. Komunikacja po 
wietrzna między dwiema iiajwiększeini rcpubli 
kami śwkita Odbywałaby się w przyszłości pa 
przez miejscowości: Moskwa —  Krasnojarsk —  
Jeknek —  Ojmakon —  zatoka Nogujcw —  A- 
nadyr —  zatoka św. Wawrzyńca —  Nome —  
Firbanks —  Wbite —  Hoisc —  Seatle. Długość 
około 12 tys. kim. Dwa ruzy więcej niż wy no 
si sizeroko.ść Atlantyku pomiędzy Londynem a 
New Yorkiem. Zważywszy jednak że Moskwę 
od Londynu też dzieli ładnych pare tysięcy 
kim. i że Atlantyk dla regularnej komunikacji 
lotniczej nie został jeszcze —  mimo w-yezi nów 
Lindbergha i innych —  opanowany, linja Mo 
skwa —  Seattle może mieć przed sobą nużą 
przyszłość.

W YNIK I PA1DF ANGLIA —  PLD. AFRYK I.
Wyniki rajdu Portsmouth —  Johannesburg 

już są znane. Zwycięzcą w tym wielkim turnie 
ju został as lotnie.wYi angielskiego CWA. Scott. 
Zdobył on nagrodę 10 tys. funtów i nowy liść 
lauru do dawnego wieńca swych dotychczas 
wyc.ii zasług w przestworzach. Na maszynie 
„Xera Guli4" —  tej samej, co odbywała ze swym 
panem łot z Anglji do Ausiralji, prtzebyl Scott 
olbrzymią trasę 9.800 kim. w ciągu 52 goazin 
tifi mm. 48.2 sck. Wynosi to w przybliżeniu 
prawie 200 km. godzinę.

Rajd —  jak było do przewidzenia —  nie 
Ohcs-zedł się bez wypadków. Oprócz wspomnla 
nianego już rozbicia jednego z samolotów nad 
jeziorem Tanganika, myita miejsce katastroia 
samolotu w którym znajdowali się 4 lotnicy. 2 
z nich (Findlay i Morgan) poniosło śmierć.

NEW .

Japonia modli się o pom yślność sw ego przyszłego władcy
i

. ■ > . ■  ■■ ■ -»* ■■■■■■ - . ...................................................
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\Y Tokjo, w głównej świątyni odbyła się  u t o i zystość religijna z udziałem licznych przedsta 
wicie Ii duchowieństwa ja-poń diiego. Duchowieństwo oraz dostojnicy państwowi udali się w 
procesji do św-iątyni, aby tfini modłić się o lito gosławieństwo dla nowozhudowanego domu w 
którym zamieszka w następnym roku japoński następca tronu książę Akilnto —  Tsugu —  
no —  Miyt Młody królewicz zostanie bowiem rozdzielony od rodziców i w odosobnieniu bę­
dzie wychowywany na przyszłego władcę Japonji. Na zdjęciu fragment uroczystej ceremonji 

za pomyślność japońskiego następcy tronu.

Szturmowiec na poczekaniu
Onegdaj spotykam w autebusie znajomą pa­

nią, jadącą w stronę Antokola ze swym Ib let­
nim /bysk-m. Dama była widocznie wzburzona 
i przerażona, a Zbysio przedstawiał niesamowi 
ty widok, Przestraszyłem się i ja aiio na ża rn . 
Chtopiec uiiat głowę jak bania, obwiązany ban 
dażem i chust.ką tak, że mu tylko zobeczaną 
gębulę było widać, chlipał przytem bezustannie 
i sapał. Oczy wypalił, czy co u ucha. „Co się 
syneczkowi stało“ ? spytałam ze współczuciem 
przyglądając się dziwacznej figurze... głowa ni.u 
spuchła, oparzył się? Widać że cierpi.

Na to Zby s o ryknął, a mama h-zepnęla ge po 
plecach. „Cicho, obrzydły chłopcze! Czy pan 
może sobie wyobrazić? Wracam przed godziną 
do domu. w mieszkaniu wrzask, lament, służące 
lamią ręce, a po pokojaoli biega Zbysio nie Zby 
sio, coś z nogami i rękami chłopca, aie zamiast 
głowy... emaljowany .. z uszkiem. . Zdjąć ani 
sposób, chybab’. miu uszy oberwać i *nos. ryczy, 
i ani w tył ani w przód. Zaw .łaliśmy blacharza, i

r o k u  1011 m ó w io n o ,  że  f  ód?  je s l  b ia ła ,  

a lo  b a ła m u c o n a .

Socjalista
Przeprasza  ni, na.-.za part  ja w  roku 

1!)! I tw ie rd z i ł ! ,  że...

Autor.
P rzep ra sza m  panów , w yd a ja  m i się 

ż e  Ł ó d ź  r bo tn icza ‘ nie posz ła  ani za k a ­
napą, ani partją . M łoda generac ja  robot 
n ieza jest g e n e ra c ją  nawslkroś rea lis ty  
czną. W e m a g a  nie fra/esów , a le m iesz 
kań 7. taizieniką. O g rom n a  j e j  w iększość  
w ró c i ła  z Zachodu  w p ros t  d o  w arunków ’ 
by tu  z w iek u  X V I I I  N ie  te c zy  inne fra  
zesy, a le techn ika  d em ok ra c j i ,  o to  co 
d z iś  na jw ażn ie js ze .  \ ie  epoka w a lk i  o 
T o led o ,  a le  icpłoka b u d o w a n ia  T o le d o  
leżę p rzed  naszą epoką ! G łosow an ie  Ł o  
* l ł i  jest jed yn ie  p ro tes tem  p r z e c iw k o  
lek cew ażen iu  tec lm ik i  d em o k rac j i  

O b a j nieboszczycy razem.
A c o  z n a m i  b ę d z i e !  A c o  z n a m i  

b ę d z ie !
A u to r .

Panów k! W asz los czeki każdego ze 
śmiertelnych. Poco t.unać nad tem gło­

wę. W y d a je  m i * ię , że dziś po l i tyk ó w  
na leży  gdzieś  schować, a pilścić na front 
n żyn ie rów  Uożnów4, Porąbkti,  Szy łany , 

Kanał k a m ien n y ,  w ię c e j  uspoko ją , r o z ­
jaśnią- i od n ow ią  a tm os fe rę  Po lsk i,  niż 
z a c h w y ty ,  nad A lkaza rem , kochany po 
li łyku  z l i terą  N  w  herb ie  (z roku  1911) 
i boha te rs tw o  m il ic j i  lu d ow e j  koch an y  
parnio S (też /. r. 1911).

W ra c a jc ie  tedv kochan i p an ow ie  na 
sw o je  nnejsca i ti.e p rób u jc ie  w y le w a ć  
jed n ego  c zy  d ru g ie go  m eta lu  z tygla, bo 
m ożec ie  się p rzy tem  poparzyć .  A życ ie  
p ó jd z ie  sw o ją  ko le ją .  T y g ie l  b ędz ie  sy­
czał. In ż y n ie r o w ie  i arch itekc i b u dow a li  
technikę d em ok rac j i .  Z tyg la  h is lo r j i  bę 
dz ie  się w y le w a ł  trochę d z iw a c zn y  al 
jaż, —  jak  n ieco  d z iw aczn ą  by ła  cała 
w ew n ę tr zn a  h istor ja  R zeczypospo l i te j .

M o że  d la tego , że p o l i tyka  w e w n ę t r z ­
na nie  m ia ła  n ig d y  te j w ag i  Co zeiynę- 
trzma.

Stop jak i  się w y le je  z tyg la  będz ie  
d e m o k ra ty c zn e  - n ac jona l is tvc/no  - so 
c ja l is tyczny .

K A Z1M IE R 2  Ł Ę C Z Y C K I

najprzód uśmiał się aż oczy elzcicraf, a potem 
zadecydował, żo nigdy tak delika-tnej roboty nie 
rbbri i boi się uszkodzić oczy elito,pca odsikaku 
jącą emalją... No coż miałem robić? W iozę go 
do kliniki szpitalnej, do przycliodni, niech mu 
doktorzy to zdejmą...

Nie mogłem i ja powstrzymać' nielitościwego 
śmiechu. „A ir/ szanowna Pani, chirurgja nie 
ma tu nic do robieniia jak sądzę, raczej zręczne 
blacharz. Powiedźże mi Zbysio, skąd d  ten dzi 
ki pomysł przyszedł do g łow y4'?

„W idziałem  z. mimusią film  wojenny, byli 

szlurmowcy w takich hełmach, zupełnie tylko 
bez uszka, więc i ja... obciąłem... tak samo.:, 
aż tu ani... ni ... ni., i znów gębula z pod „heł 
mu“ ryknęła bolesnym bdkiem. „Ciągnąłem, aż 
uszy bolały i nic, siedzi i siedzi. Ojej, może 
,ako5 będzie, że nie zdejmą prędko... o jc j!“ .

„/dojmą, zdejmą, ależ musiało cię chyba bo 
leć jak sobie to wbijałeś na głowę, jiocóżeś 
pchał'? .Żołnierz pcsj.iniiui wszystko znieść"....

Życząc mężnemu wojakowi szczęśliwego' wy 
iłrfcu operacji pożegnałem go zapewnieniom, że 
niebawem ujrzy na nowo świniło dzienne.

KIKS.

5, ł i / j f o s z e
n i e U a l i * *  -

Ilistorję tę opowiedział mi pewien bardza 
godny zaufania starszy pan. Spotkałem go na 
klatce schodowej domu, w którym mieszkał 
Siedział na stopniu i piękną kolorową chustką 
(t. zw. fularem )) ocierał spomiale czoło. U j 
rzawszy mnie, podniósł się ^yw o i z n a d z i e j ą  

w głosie spytał.
—  Przepraszam, czy mam zaszczyt z panem 

doktorem Pirciupiewiczem? y-

—  Niestety, mam nieszczęście być tylko je 
go pacjentem. Zresztą, jeśli się nic mylę, wy 
jechał on wczoraj na jakiś zjazd.

Starszy pan westchnął ciężko,
—  Taki już mój los nieszczęsny trzeba bę 

dzie czekać.

—- Czy ż mało jest lekarzy w W ilnie, nie 

może pan wybrać innego?

—  Lekarzy jest dużo, ale moich kaloszy 
jest jedna para.

Takie dziwne zestawienie doktora Pirciupie 
wic za z kaloszami zaskoczyło mnie trochę U 
siadłem na stopieńku obok solidnego dżentei 
mena i umiejętnie począłem go sądować. Po 
kwadransie dowiedziałem się catej okrutnej 
prawdy.

Starszy pan miał lokatora, młodziutkiego in 
żyniera agrononiji Młodziutki inżynier m iewał 
czasami gości równie młodych i wesołych jak 
on. Cztery tygodnie tomu jeden z tych gości, 
jak widać bardzo troskliwy o swe zdrowie zja 
wał się w kaloszach. \Ar fakcie tym nie było mc 
przykrego, gdyby nie jego następstwa: młody 
człowiek zamienił kalosze Swoje na kalosze go 
spodarzu, t. j. mego rozmówcy. Starszy par* 
miał starszą, solidnych wym iarów nogę, więc 
dnia następnego w żaden sposób nie mógt wpa 
kować je j do pozostawionego przez gościa kalo 
sza Zaalarmował więc swego lokatora (tego in 
żyniera). Inżynier z zamienionemi kaloszami w 
teczce uda! się na poszukiwanie swego przyja 
cieki. Po paru dniach poszukiwania odniósł z 
tryumfem lśniącą parę utraconych „błotochro 
nów". Niestety, starszy pan lylko w lewym roz 
poznał swoją własność. W  międzyczasie prawy 
kalosz już uległ następnej zamianie —  jak się 
po tygodniu śledztwa okazało —- z pewnym 
profesorem konserwatorjum. Starszy pan udał 
się osobiście do profesora i tam po w cmrame 
kurtuazyj nastąpiła wymiana kalosza. Panowie 
przypadli sobie do gustu, w ięc po oficja lnej czę­
ści wizyty starszy pan został zaproszony przez 
profesora na pogawędkę. Tymczasem w przed 
poko ju działy się rzeczy niesamow ite, w w yniku 
których starszy pan, gdy się znalazł po pewnym 
czasie na ulicy po ukończonej w izycie stwier 
dził z przerażeniem, iż ma na swoich nogach ja 
kieś całkiem cudze i nieznajome kalosze. Szyb 
ki powrót- do profesora już nie zaradził rcesz 
części,u. Kaloszy starszego pana już nie było. 
Znowu tygodnie żmudnych sąperań i wywia 
dów Nareszcie dzisiaj starszy pan wyśledził, i e  
,po szeregu zmian właścicieli kalosze jego do­
tarły do doktora Piroiupiewicza.

—  I włośnie j:uk na złość doktór wyjechał na 
ten zjazd. Napewno nut tam znowu zamienią 
A jeszcze były zupełme całe, tylko na lewym  
byta malutka łatka w kształcie półksiężyca.

Podniosłem się ze stopnia i szybko pożegna 
łem się ze starszym panem Już przed paru dnia 
mi po wyjściu od doktora stwierdziłem, że na 
mmm lewym kaloszu znalazła się nieduża łat 
ka w kształcie półksiężyca. D. T  F.
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^cha Gordon-Bennełt'a
Znakomici nasi lotnicy, kipi. Janusz i por. 

ltrenk, opowiadają, iż po wynajdowaniu w głę­
bokiej tajdze, znaleźli się w nieljjda opresji, po­
nieważ nic posiadali zapasów żywności, lłozpo 
częli ciężką wędrówikę poprzez Wola i I,rzęsa w i 
wiy-ka Północy. \\’ tej walce z dziką i wrogą 
przyrodą krzepili nasi dzielni lotnicy swre siły 
zapasem słodyczy, w które zaopatrzyła ich prze 
zornits fabryka czekolady „Fud is". Po opadnię 
cm balonu zostało im już niewiele zapasów, bo 
zaledwie lylko 2 tabliczki czekolady paczka 
biszkoptów i kiłkainaScie karmelków.

Przewidują,, długą wędrówikę. lolnics nasi 
bardzo skrzętnie obchodzili się z tą skąpą iloś­
cią słodyczy, podtrzymujących ich siły, tak, że 
po dotarciu do pierwszej sadyby, po h dniach 
wędrówki, m ieli jeszcze w „zapasie" —  jeden 
kamic lek.

Nic też dz.wiiego, że, znalazłszy się u kresu 
swycili trudów wystali z Moskwy do fabryki 
czekolady „Fuchs" pocztówkę następujące,, 
treści:

„Moskwa, dn. 30 IX 36 r. Dz ;kujemy u- 
przejm ie za wręczone nam przed awodamf 
„Gordom— iHcnotl4' 11136 ir. czekoladę ; cukierki, 
które w  czasie naszej wędrówki po lasach Pó ł­
nocy bvty dTa nas szczególnie cenne. Łączymy 
serdeczne pozdrowienia —  Załoga balonu L. Ó. 
P. P „ Janusz kpt., Rrcnk por.'4

Taik to słodkie wyroby „I uchsa", dzięki swej 
wartości odżywczej odegrały rotę ratowniczą w 
czasie przygody dzielnych naszych lotników, kłó 
rych ocalenia oczekiwał caty świat w wielkim  
niepokoju
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Działacze „Wyzwolenia"
składają, hołd gen. Rydz-Śmigłemu

W|AJISZa W A . (P a t ) W  sobotę w sali Rcsur 
sy Obywatelskiej odbył się zjazd działaczy Po! 
ski ego Stronnictwa Ludowego „W yzw olen i*" 
Na zjazd przybyło 400 osób z* wseystkick strun 
Polski. ’

Obrady zagaił sen. Maksymiljan Malinowski, 
poczem wybrano prezydjum zjazdu z sen. Mi- 
ebałem Rógiem jako przewodniczącym na cze­
le Po ukonstytuowaniu się prezydjmn, sen. Kóg 
wygłosił referat polityczno-społeczny zgłasza­

jąc w zakończeniu szereg rezoiucyj.
Rezolucje stwierdzają, że najpilniejsze i naj 

ważniejsze zadania, które ma Polska do wyko 

nania, są:
1) wzmocnienie obronności;
2 ) umożliwienie jak najszerszym masom lu­

dowym dosiępu do oświaty;
3 ) dostarczenie pracy i tarobku beziobot- 

n jm ; ,_ i i j

4) zmiana ustroju rolnego w myśl zasady, 
że ziemia powinna należeć do łych, ktćrzy na 
niej pracują i losem całego swego życia są z 
nią związani,

5) planowe organizowanie spółdzielczości.

/.jazd przesyłu Naczelnemu W odzow i Arnu i
Polskiej gen. Edwardowi Smigłenui-Rydzowj wy­
razy czei i hołdu. Masy ludowe z największą 
radością widzą go na czele nrmji i z największ.ą 
życzliwością mają skierowany wzrok ku jego 
osobie. Wskazania jego jako W odza Narodu o 
podciąganiu wzwyż Polski pod względem kultu 
ralnym i gospodarczym zebrani realizować bę­
dą z wiarą w wielką przyszłość Ojczyzny.

Po dyskusji pzedstawione rezolucje zjazd 
jednomyślnie uchwalił, a ustęp rezolucji, w któ 
rym zebrani składają hołd Naczelnemu Wod/o 
wi przyjęto burzliwemi oklaskami.

Amerykański traktat neutralności
W ASZYNGTON ,Pat). Rząd Stanów Zjedno 

ezonych przedłożył przedstawicielom dyplomaty 

cznyiu narodów Ameryki Łacińskiej projekt 
rrakitatu neucralno-ści, który po zaaprobowaniu 
go przez rzeczone narody, będzie przedstawiony 
do rozpatrzenia konferencji pa,n.imery,kańskiej,

tu zobow iązują się do pokojowego regulowania 
wszelkich wynikających miedzy nimi zatargów 
zaś na wypadek wojny, uznaje prawo państw 
neulrulnYLh do /redukowania obrotów handlo­
wych /,. stronami wojują-comi. zakaz sprzedaży 
broni i amuniejt stron cm wojującym  i rmbar-

roz,poczynającej się w dniu 1 grudnia w li.ucuos go finansowe w<dn*e obu stron, ma być obowią 
Projekt przewiduje, że sygnatarjusze trakta | żujące dla sygmatarjuszy traktatu.

Nie będzie dymisji1 Litwinowi
W ARSZAW A. (Pat.) Ambasada ZSRR w  Pol 

see ogłasza następujący komunikat:
„Ambasada ZSRR w Polsce kategorycznie 

zaprzecza najzupełniej bezpodstawnym w iado­

mościom niektóre ch
te § _

dzienników o mających
rzekomo nastąpić zmianach w kierownictwie 
komisarjatu Spraw Zag, nnicznych ZSRR a w 
s/czagólrtości o dymisji komisarza spr. zagr.

Wyrok na sprawców zajścia 
w Krzeczowirach

RZESZÓAA (Pat.) W  dniu dzisiejszym przed 
Sądem Okręgowym w Rzeszowie zakończyła sic 
rozprawa przeciwko 18 oskarżonym o branie 
udziału w zajściach w Ki zecieowicach w dniu 
i ilpcu 1936 r

W  wyniku rozprawy sąd wydal wyroi >ka 
żujący oskarżonego Piotra Rumińskiego i Piot­
ra Picura na karę więzienia po lat 2, osi:. Ada 
ma Noska na 8 miesięcy więzienia, Mikołaja 
Romanika i Józefa G.uszczaka na karą po 12 
rui es. więzienia, czterech daiszyeh oskarżonych

na kary od 10 oo 18 mies. wtęzienio z zawieszę 
niein wykonania kary na lat 5, siedmiu dal­
szych oskarżonych na karę więzienia od 8 do 
10 miesięcy a zawieszeniem wykonania kary no 
lat trzy. Oskarżonego Błażeja Fudalego sąd po­
stanowi! uniewinnić z braku dowodów winy

W uzasatłnieiiiu wyroku sędzię Garnowski 
pouul, tło i pouloże zajść, poukreślając, że sąd 
dął wiarę prawdziwości zeznań świadków inż. 
Zegartowskiego i aspiranta P. P  Pastorskiego.

Chroń bieliznę,
oszczędź sobie procy!

Należyte obchodzenie się z hielizne? 
jest wyśmienitq inwestycję kapitału. 
Unikui zatem silnego tarcia iuo ostrych 
środków do pran ia- uzy <vaj RAD iO NU, 
który chroni bieliznę i oszczędzi Ci 

wiele pracy.

Pranie Radionem jest niezmiernie 
proste. Wystarczy :

1. Rozpuścić Radion w zimnej wodzie
2. Gotować oieliznę przynajmniej 15 

minut
3 Płukać wpierw w goręcej, potem w 

zimne, wodzie i bielizna sta|e się 
śmcżncbiora.

RADION
e a l n y  ś r o d e k  d o  p r a n i a

:« V. y r ó b f j r-ni y ; S C  H I/G H.

Oddziały arabskie w Palestynie
mają nowoczesną broń

BEJRUT (Pat) Fauzl El-Kaoukadji, były 
powstaniec syryjski, jest obecnie naczelnym 
dowódcą powstańców arabskich w Palestynie. 
Obóz jego, mieszczący się w górach Nablus, 
składa się z uzbiojonych grup Syryjczyków, 
Irakczyków, Transjoj-dańczyków i Arabów pule 
styńskieb.

Kaoukadjt zorganizował w 1 ransjorilanji gru 
pę byłych powstańców syryjskich, przebywają 
cyeh tam na wygnaniu, uual się następnie do 
Iraku, gdzie znów zorgamzowal dużą grupę uiło 
dzieży iraksLiej, która odbyła już swoją powin 
ność wojskową i umiała się doskonale obcho­

dzić z bronią. Partję te podzielił im Swie cuęouą 
z których jedna uaala się do Palestyny uimo- 
ei.oda uj przez pustynię, nieuczęszczaną już dzl 
siaj Jrogą

Uzbrojenie całego oddziału KaoukadjPanu 
jest całkowicie nowoczesne. Posiada on najnow 
szej konstrukcji karabiny, karabiny maszynowe, 
granaty ręczne i t, p. Dowódca paiji oświadcza, 
że jest już w kontakcie z wielką liczbą powstań 
eów palestyńskich i uważa, że już w paździer­
niku Palestyna bęazie dysponować odpowiednio 
zorgąpizowańą armją ,powstańczą. Niewiadomo 
kto finansuje ten rucb i kto przysyła broń.

Szkoła szkole nierówna
l l e p o r ^ o i

Jest szkoła. Liczy 550 dzieci, 9 ził nauczy Bit! 1 
skich, 11 klas. Szkoła duża. Gdzie? W  AA lnic, 
w śródmieściu. Chyba szkolą wzorowa? Gdzie 
Lun! Czy ciało pedagogiczne źle pracuje? Ależ 
nic, zapracowane po uszy i należycie do pracy 
przygotowane. AATęc dzieci winne. A bron Roże, 
dzieci jak dzieci, zupełnie normalne. W ięc esze 
gez 'tej szkole brak? Lokalu Jakto lokalu? Prze 
i ież nie mieści się ona pod golem mrbem? Dacii 
nad głową mia, ale jaki dach! Pójdźm y spojrzeć.

Idziemy. Nietrudno trafić. Przed drzwiami na 
kamuunych schodkach siedzi kilkunastu chłop 
ców zasznurowujących buły Alimo snują się 
przechodnie dorożki, z odlcgło-ci kilkunastu 
kroków flegmatycznie obse.iny uje ich policjant, 
w ijać przyzwyczajony do- tęgo widoku, lllaczc

go im pozwolono tu przy chodniku obuwać się? 
Przestępu jemy próg. Na schodach w pokoiku; 
ciasnym, przedsionku szatni o wymiarach 3X5 
mtr. koło setki chłopców tłoczy się, wciąga i 
rozsznuroyy Uije buty. Dwie klasy naraz mają Iść 
dt> domu. Setka uczni nie mieści is.ii; w szatni i 
na schodach. Kilkunastu znieeierpliwianycb tlo 
kiom wyszło na ulicę i Len - się ubiera. Ładna 
szatnia dla 550 dzieci, w klórej nawet 100 na­
raz zmieścić isię nic może.

(idy się zwalnia czas ran kilka klas jednoczes 
nie, przez parę kwadransów cierpliwie przed, 
szatnią wystaje kolejka pod opieką wychowaw­
ców \\ ick młody ma swoją naturę. Nic pomaga 
czujność wy .howaweów. Młodzież nudzi się v,

I kolejce i zaczyna ligle, zwady i bójki. Chwilami

wybucha harmider AA ychowawcy gromią inlo- 
dzież. A czy ona winna- Boże broń, winien lokal. ’ 

Na przerwach w korytarzyku o wymiarach 
kilka na paręnaście metrów, zwanym pompatycz 
nie salą rekreacyjną tłoczy się 300— 100 dzieci. 
Dyżyrujący nauczyciel ężyłii nadludzikie wysiłki 
aby powstrzymać wychowanków od biegania 
baraszkowania sic. A pocóż tedy przerwa? G/.yż 
by wychowawca byt złym wychowawcą i nie 
rozumiał młodzieży? Nic, nie o to chodzi, ale 
.ścisk jcs.1 taki. że każdy cokolwiek gwałtowniej 
szy ruch powoduje szllrrchańcc. guzy, zadraśnię 
eia u otoczenia. MO/.na stae pod ścianami, mo­
żna powolutku przeciskać .się przez ciżbę. Jedy­
ne ujście dla temperamentu młodzieńczego lo 
głośna, jaik najgłośniejsza rozmowa. To też „sa­
la rekreacyjna" wypełniona jest nieludzkim 
wprosi w rzasikiem. To nie jesi swawola —  to 
jest tylko jedynm dozwolona i jedy na w tych 
miurach możliwa omocja.

AA7 słoneczne dnie w promieniach słońca nad 
głowami w-idflć czdin się tu oddycha. To nie 
powietrze —  lo kas.za z kurzu. Czy to jest nied 
balstwo? Nie! Podłogi są w yfroterowane, woźni 
zamiatają z zachowaniem wszelkich ostrożności 
ci> godzinę po k„iżdej przerwie, dziatwa zosta­
wia obuwie w  szatni i chodzi w pantoflach, ale 
jest tu co przerwa 300- -400 chłopców na 'tere­
nie, na którym swobodnie poruszać się mogło­
by nie więcej setki. Przychodzą tu z Milerem z 
poddaszy, z domu, w którym nieludzkie wysiłki 
lizyn i si ■ uby zdebyć najczarniejszy kawah k 
chleba, —  wię-c nie dziw, nie zawsze się trosz 
czą o wyirzepanic z kurzu ubrania i trzepią je 
na sobie podczas zafciliwy na przerwach

A w klasach? Mają n ijwj-źej .po półlora me­
tra po wici r/a na osobę. Otworzyć okna —  gwar! 
z ulicy- uiiiemiiżliwia naukę. Zamknąć, —  po 
pięciu minutach zaduch już. jest de niozniesio- 
nia. A więc to się otwiera to zamyka okna za­
leżnie od m-omieintu lekcji tracąc na le mamipu 
lęjcje wiele czasu, bo i dostęp do okien jest tru 
dlhy. Lawiki wypełniają ciasne pokoiki całkowi­
cie. Przesunąć się między niemi można tytko

przy wimkiej YYiprawie. l)o  wielu dostęp jest zu 
pełnie niemożliwy. Uczniowie zasiadający w ta- 
n.'cli ,,\yys|pach'- często korzystają ze zbyt wie! 
k iej swobody .podczas lekcyj. Nauczyciel nie ma 
możno wi dotrzeć lam i sprawdzić, co tam ma­
lec rolii pod ławl.ą. .Siedzący w picrw-szych ław 
kaeli widzą tablicę pod kątem 10, wychylają 
sic. przeginają, podchodzą z ławek, rebią rwe 
Łaś. aby zoby-czYĆ, co Lun. napisane.

Organizacje uczniowskie. A jakże istnieją. 
Nanczycicie i u czai o wie wkładają w nie wiele 
pracy, ale nie mają one gdzie się ulokować. AA" 
ciasnym pokoiczlku mieszczą się bibljoteka i 
spółdzielnia. Proszę sebie wyobryzić, co się 
dzieje w pokoiku o wymiarach 4 na 5 mtr. gdy 
tam HM) toczni przyjdzie zmienić książki a dru­
gie 100 ma sprawy do sklepiku- uczniowskiego.

Na zebraniach rodzicielskich trudno się po­
rozumieć. Prezydjum zasiada w „sali“  rekrey- 
cyjnej, a rodzice tłoczą się a.ż hen za trzecią 
ścianą, bo w „sa li" przy obecności 200 osób do- 
rosłycli już je.st f.aki tlok, jak w beczce śledzi. 
Nie dziw tedy, że za dirug.m i trzecim razem 
rodzice już na zebrynu- walne przychodzić nie 
chcą ogramiczając się do zebrań kla.soyyych. A 
są przecież sprawy, które całą szkołę obchodzą 
i na walnem zebraniu osądzone byt- muszą.

I islnieje taka sz.kcła w Wilnie przy placu 
Oslrobraiusikim. Od początku jej istnienja wszy­

stkie czynniki do tego powołane od lekarza 
szkolnego do AlagisIra.Lu i Kuratorjum włąeznie 
erzekly. ze lokali jesi nieodpowiedni. Go roku 
w okresie wakacyjnym odbywa się poszukiwa­
nie innego lokalu i co roku odbywa się bezowo­
cnie. Tymczasem zy.ś płaci się wysokie komoi 
ne za ttn okropny lokal prywatny

1 dopókiż :!o tryvać będzie?

Dopóki nie staną nowe budynki szkolne.
Nie nowy budynek, ale nowe budynki, bo 

takich szkół wołających ustami swoich uczni i 
nauczycieli o ratunek jest jeszcze kilka.

Pam iętyjmy o n.ch w dniu dzisiejszej kwe 
sity na (Fundusz Rudow v Szkół i podczas całego 

I obecnego Tygodnia Szkoły Powszechnej. War.

Z pobytu belgijSKiego ministra gosDOd*rki narodowej w  Polsce

W  czasie swego pobytu w  Polsce belgijski m inister Gospodarki Narodowej van Isacker zw ie­
dzaj Gdynię, interesując, się żywo urządzeniami 'portowemu Na zdjęciu p. minister IsackeT 

wraz z otoczeniem w momencie zwiedzania portu



C H W I L A  B I E Ż Ą C Ą
W  ILUSTRACJI

Bezpłatny teatr objazdowy dla dzieci. Związek Nauczycielstwa Polskiego zorganizował specjalny bezpłatny teatr dla dziatwy szkolnej, który spe­
cjalnym samochodem teatralnym, pod kierown ctwem znanej wśród młodzieży pani Haliny StarskieJ, będzie objeżdżać caiy kraj, umożliwiając 
w ten sposób wystawianie sztuk dla dzieci nawet w najmniejszych salkach szkolnych, nie posiadających oświetlenia elektrycznego, gdyż teatr —  
autobus wiezie ze sobą własną dynamo-maszynę Ciekawy ten teatr zwany Teatrem dla dzieci „Płomyka“ i .Płomyczka" wyruszył już w tournśe 

po Polsce. Na zdjęciu (z lewej) autobus— teatr, zaś na zdjęciu (z prawej) fragment przedstawienia.

Manifestacje ku czci bohatera katalońskiego w Barcelonie. W Barcelonie odbyły się przy 
udziale tłuaiow ludności uroczystości I manifestacje ku uczczeniu, zgodnie z tradycją, oswo- 
bodziciela Katalonji, Rafaela Casanovy. Na zdjęciu fragment uroczystości w momencie

defilady lig antyfaszystowskich ze sztandarami.

Muzeum Tadeusza 1 >ściuszVi w Szwajcarji. W Solurze w Szwajcarji nastąpiło uroczyste otwarcie muzeum Tadeusza Kościuszki. Symboliczną wstęgę 
przeć ął min. Beck Muzeum gromadzi liczne zbiory i oryginalne pam ątki po raoeuszu Kościuszce. Zdjęcie (na lewo) przedstawia jedną z sal muzeum 

na prawo dwa pornety z tego mu-eum: p.erwszy przedstawia Kościuszkę w wieku młodzieńczym, drugi — na krótko przed śmiercią

Pomnik Tadeusza Rejtana w Szwaj- 
carji. W miejscowości Zuchwil w 
Szwaicarji stoi okok kościoła na wy­
sokim cokole marmurowe popiersie 
wielkiego patrjoty polskiego Tadeu 
sza Rejtana. Pomnik ten jest jeszcze 

jednym śladem historji polskiej na 
ziemiach Szwajcarji.

Nowy most na Pilicy. W Spalę odbyta się uroczystość poświęcenia nowego mostu na Pilicy 
w obecności Pan? PreTydenta Rzeczypospolitej i Jego małżonki. Most jest długi na i ? 'j  m., 
szeroki 6 m. oraz składa się z 5-ciu przęseł, posiadając konstrukcję złożoną z dźwigarów stalo­
wych, związanych u góry pasem żelbetowym. Zdjęcie przedstawia moment poświęceń a mostu 
przez ks. Hrmpolę Pan Prezydent Rzeczypospolitej wraz ze świtą przechodzi wzdłnż mostu

Nowy gmach parlamentu japońskiego. Ostatnio został wykończony 
w Tokio wspaniały gmach parlamentu japońskiego Najbliższa sesja 
parlamentarna odbędzie sir owej sleazlbie, widocznej na zdjęciu.

Piękno ceramiki huculskiej. Kolekcja oryginalnych i przepięknych wyrobów ludowej ceramiki hu­
culskiej. CboK znany i popularny wytwórca-artysta wyrobów ce-amiczn. p. Broszkiewicz z pod Kut.

Odznaki Legji Honcrowej na pieisiach polskicn oficerów. W  wielkiej sali honorowej Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych odbył się uroczysty akt dekoracji szeregu generałów i oficerów 
orderem Legji Honorowej. Odznakę Legji Honorowej drugiego stopnia otrzymali: minister 

Spraw Wojsk, gen Kasprzycki i inspektor arrr.ji gen. dyw Ró-mmef. Zdjęcie przedstawia sym 
boPczny pocalurek, składany przez Naczelnego Wodza po dekoracji.

Pomnik ku czci pierwszego aktora Rzeczypospolitej. 
Na Placu teatralnym w Warszawie przed gmachem Teatru 
Narodowego odbyio się uroczyste odsłonięcie pomnika 
Wojciech- Bogusławskiego, pierwszegt organizatora teatru 
polsKiego, aktora, autora i reżysera. Pomnik jest dziełem 
nrof. Jana Szczepkowsk.ego i przedstawia postać Bogu­
sławskiego w bronzie na cokole ze szwedzkiego gran tu, 
przyczem na 4-ch ścianach cokotu znajdują się płasko­
rzeźby, wyobrażające symbolicznie liteiaturę, taniec, glos 
i charakteryzację. Na tdjęciu pomnik Wojciecha Bogusław­

skiego po odsłonięciu.

W  rocznicę bohaterskiej śmierci Michała Czarnego. 
Onegdaj w 20-tą rocznice bohaterskiej śmierci na polu 
krwawych bitew legjonowych na Wołyniu, ś. p, Aleksandra 
Mirzy Sulkiewicza (Michała Czarnego), Tatara z pochodze­
nia, zostało odprawione przez imana Fazlejewa przed gro­
bem tego bohatera na cmentarzu wojskowym na Powąz­
kach, nabożeństwo żałobne, Na zdjęciu moment żałobnych 

modłów nad grobem ś. p. Sulkiewicza.

Zbyszko Cyganiewicz żyje i walczy. Zbyszko Cyganiew!cz, o którym pogłoski mówiły, iż zginął 
w Hiszpanji, przebywa obecnie w Marokko francuskiem gaz.e walczył ostatnio z Włochem Nerone 
o tytuł mistrza śwuta. Polak raz jeszcze zwycięży*. Na pamiątkę tej walki, która się odbyła poo 
protektoratem prasy marokańskiej, pismo .La  Vigie Marocaine* wręczyło Zbyszkowi Cygamewi- 

czowi olbrzymi medal ze złota o bardzo dużej wartości artystycznej. (Zdjęcie na lewo).

Nasi tuistrzu- 
wie wśród mło­
dzieży. Zdjęcie 
przedstawia mi­
strza Polski w 
rzucie dyskiem 
Gierutto (W ar­
szawianka), ktp- 
ry podczas po­
bytu w Wilnie na 
mistrzostwach 
lekkoafetycz- 

nych Polski roz­
dał setki swych 
autografów wi­

leńskiej mło­
dzieży szkolne], 
która go otacza­
ła zawsze zwar­

łem kotem

Żywy pocisk armatni. W  mieście Minneapohs, amerykański artysta 
Zacchini produku,e się co wieczór w miejscowym cyrku w dość orygi­
nalny sposób, a mianowicie pozwala się wystrzelić ze specjalnie skon­
struowanej armaty ku entuzjazmowi licznej publiczności. Na zdjęciu arty­
sta amerykański, spadający w kształcie pocisku armatniego na widownię

W  rocznicę bitwy pod Płowcami. W roku bież. upłynęło 605 lat od 
chwili stoczenia przez wojska polskie pod dowództwem Władysława 
Łokietka sławnej bitwy z Krzyżakami pod Płowcami, która została sto­
czona w 1331 r. Zdjęcie p rzedstawia .-'góiny widok kopca usypanego
na cześć zwycięstwa pod Płowcami w 600-letnią rocznicę w czasie uio-
czystości 1931 r. Zdjęcie (na prawoj przedstawia tablicę pamiątkową

umieszczoną na pomniku wzniesionym pod Płowcami.
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Wieści z Nadbałtyłl
L I T W A

—  ŻABOTYŃSKI PRZYJEDZ1E DO LITWA’.
11 października ma przybyć do Kowna przy 
•wótfca sjon istów -rew izjon idów  Żabotyński

—  NO W A F.UHłYKA W  MOŻLJk ACH. W  
Możejkac-h obecnie jest budowana nowa fabry­
ka, obróbki lnu. która zatrudni ok. 100 robotni 
ków. Założycielani. fabryki są bracia I.ejho- 
w icz.

— o g r a n i c z e n ia  d e m  i z o w e  p r z ę d l i .
ŻONE NA ROK. ( .abinet Ministrów opierając 
się na przyjętym  przez Sejm zatwierdzonym 
przez prezydenta państwa par. 32 aktu o opera 
cjach walutą zagraniczną, postanowi! ustawę
0 operacjach walutą zagraniczną przedłużyć do
1 października 1937 roku.

—  KTO BĘDZIE REDAKTOREM „LIE'1 Ą1 
DASA"? Jednym z najpoważniejszych kandyda 
tów na stanowisko naczelnego redaktora urze 
dow^ego „L ie t Aidasa" jest współpracownik te­
goż pisma W :ncenty Kemeżys, Dotychczasowy 
redaktor W itold Alantas Jakszewiczus udut 
się ako korespondent swego pisma na sesję L i 
gi Narodów do Genewy i po powrocie do Kow­
na niespodziewanie podał się do dymisji.

Ł O T W A
—  ZMIANA NIEŁCTEW SKICH NAZW  GO

SEODARSTYl WIEJSKICH. Mi nisterstwo spraw 
wewnętrznych opracowało projekt ustawy o 
zm ianie niełotewskich oraz nieodpowiednio 
brzmiących nazw gospodarstw nu wsi. Prawo 
będzie odnosiło się do catej Łotwy. Gospoda 
rzom  będzie umożliwiony- wybór nowych nazw 
dla swoich gospodarstw, których przechrzcze­
nia będa musieli dokonać w ciągu roku. Po 
upływie tego terminu uczyni lo ministerstwo.

—  75-LECIE KOLEI RYSKO - DYNERCR  
SKIEJ. W  dniu 25 ub. m. minęło 7o lat od zbu 
dowania na lerytorjum Łotwy pierwszej kolei.

Jest nią kolej rysko —  dy-nelmrska.
—  INSTYTUT TEOLOGJI PRAW OSŁAW ­

NEJ. W  Rydze został założony Instytut leologji 
łotewskiej cerkwi prawosławnej. W  instytucie 
tymczasem studjuje 27 osób, w czem 15 kobiet.

—  W AŁK A ZE ZWYŻKĄ CEN. Inspektor 
cen ogłosił rozporządzenie nakładające kary na 
winnych nieuzasadnionej zwyżki cen. Podwyż 
szenie cen towarów może nastąpić za zgodą 
władz. Kontrola przeprowadzona w ostatnich 
dwóch dniach wykazała liczne wypadki pod 
-wyżki cen towarów. Spisano wielo protokołów. 
Kupcy wobec sytuacji wytworzonej przez de 
waluację łata. zwołali na dziś nadzwyczajną 
naradę.

W  związku z dewaluacją łata, podniesione 
zostały o 40 proc. opłaty za telegraficzne prze 
sytki i rozmowy telefoniczne z zagranicą.

E S T O N J A
W OBLICZU W YBORÓW. W czoraj odby­

ło się ogólne zebarnie centralnego komitetu 
. związku ojczyźnianego'1 w obedności prezyden 
ta państwa, gen. Laidonera i catego rządu. Pre 
■ydent łbrets w dłuższem przemówieniu oświad 
czył m iędzy inn.: „Okres przejściowy dobiega 
końca. Stoimy obecnie w  obliczu wyiborów do 
Zgromadzenia Narodowego. Trzy lata temu mu 
-sieiiśmy przeryvać wybory prezydenta. Zrobil-iś 
my to dlatego, że nie ^chcieliśmy znaleźć się 
w*" takiej sytuacji, jak obecnie Hiszpanja. T e ­
raz u nas panuje spokój, sytuacja gospodarcza 
jest pomyślna i możemy przystąpić do cpraco 
wania konstytucji która będzie odpowiadała 
naszemu krajowi Przemówienie to kończy pre 
zydent stoyyami: . Gdy na świecie panuje nie 
pokoj, gdy leje się bratnia krew, musimy po 
Lazać, że jesteśmy w stanie odbudować nasz 
kraj i wskazać nowe dragi".

—  UNIEW AŻNIENIE  CLEARINGOWEJ UMO 
WV Z ŁOT WĄ. W '  związku z obniżeniem tata 
łotewskiego, umowa clearingowa estońsko. - to 
tewska automatycznie unieważnia się. Istnieją 
ce saldo na korzyść Estonji będzie przewala 
towane.

—  BURZA. Nad Tallinem przeszła silna bu 
rza. Dwóch rybaków w zatoce zatonęło. Duże 
szkody w sprzęcie rybackim.

F I H L  A N D J A
—  KALIO TW ORZY N O W Y RZĄD. Marsza­

łek sejnm i przewodniczący stronnictwa agrar 
nego Kalio, któremu prezydent Svinhufvud po­
w ierzył utworzenie gabinetu koalicyjnego stron 
nictw niesocjalistycznych, przedstawił dziś pre 
zydentowi swoj plan działania. W  gabinecie 
tym poza agrarjusząmi mają wziąć udział kon­
serwatyści i liCerałowie. Udział Szwedów zos ał 
uzależniony od uwzględnienia -postulatów jeży 
kowycli Według oświadczenia przywódcy socja 
Kstów Tannera, socjaliści w zasadzie gotowi są 
udzielić tymczasowego poparcia gabinetowi Ka 
lio. Na stanowisko ministra spraw zagranicz-

10 tysięcy bezrobotnych czeka na pomoc
“ skąd Wlleńszczyzna weźmie 400 tysięcy złotych

Jak już nieraz pisaliśmy, ooraz bardziej 
staje się aktualna sprawa niesienia pomocy bez 
robotnym w zimie. Ihibliczne roboty sczonowc- 
na k tiry  d i podczas lata zatrudniano po kilka 
tysięcy osób kończą się i liczba poszukujących 
pracy, zarejestrowana przez biuro Funduszu 
Pracy zaczyna stafe wzrastać.

40 tysięcy osób
Liczba bezrobotny oh w  okresie zimy na te­

renie województwa \v ileńsikiego wzrośnie praw­
dopodobnie, jak to mot/uia przypuszczać na pod 
stawie doświadczeń z lat ubiegłych, DO 10 TY 
SIĘCY OSÓli. Będą to oczywiście bezrobotni, 
zarejestrowani w Funduszu Pracy.

Znaczna częśi bezrobotnych ma na utrzyma 
niu rodziny, liezĄce średnio po 3 do 0 osob. Ra 
zera więc w okresie zimy od pomocy społecznej 
na terenie województwa będzie zależał los OKO 
LO 4(1 TYSIĘCY OSÓB.

Na 10 tysięcy osób, zarejestrowanych w Fum 
duszu Pracy, prawdoipodobnic około 3 tysięcy 
będzie pobierało przez pewien cza-.s zasiłki ubez 
pieczeniowe, a okcło 1 tysiąca osób będzie po 
trzebowało tylko nieznacznej pomocy, ponie- 
w..ż obecnie posiadają ogródki działkowe z kló 
rych każdy daje plon wartości do 150 złotych.

Pozostaje więc t> tysięcy bezrobotnych —  z 
rodzinami do 24 tysięcy osób, którym Fundusz

Pracy będzie musiał przyjść z NATYC H M IA­
STOW Ą POMuCĄ w: okresie zimy.

-j ś & l
400 tysiący zrotych

Pomoc dla bezrobotnych w okresie zim o­
wym, taka pomoc. która w minimalnym stopniu 
zaspokoi niezbędne potrzeby —  pociągnie za 
sobą koszty w wysokości 400 tysięcy złotych, 
jak to obliczyło wileńskie biuro Funduszu Pra 
cy w planie zwalczania skutków- bezrobociu w 
okresie zimy roku 1930— 37. Jest to suma bar 
d 7,0 duża. Przerasta ona obecnie możliwości wi 
łebskiego F. Pr.

Powstaje też konieczna potrzeba zmok-lizo 
wania społeczeństwa -wileńskiego do niesienia 
drogą ofiar pJonocy bezrobotnym. Niestety do­
tychczasowe doświadczenie uczy,' że ofiarność 
ta z różnych względów była bandzo mała Na- 
przyiktad w ciągu całego ubiegłego- roku na te- I 

renie catego województwa wileńskiego zebrano 
na bezrobotnych ofiar w gotówce 'i w  produk 
ta oh na sumę oko to 10 tysięcy zł-oty-oh. Jest to 
suma bardzo mata nawet na małe możliwości 
pod tym względem naszego województwa.

Ofiarność trzeba pow iększyć
Jednaikiże na ofiarność społeczeństwa w  se 

zonie przyszłym Funduisz Pracy'1' patrzy bardziej 
optymisi yicznic. Fakt powstania ogólnopolskie

R EPR E Z E hT ftC Jfl

N. KAMENMACHER  
& A. OKU  Ł O W I C Z

ITifłio, MfcLieu/iczo 9, ćef. 757
(wejście z ulicy Śniadeckich)

Budowa szkół im. Pierwszego Marszałka Polski 
J. Piłsudskiego, w woj. liltM iem

t g f f r
'  Dziennik l  nnaowy Kut. Okr. Szk. W ll 

Nr. 10 przynosi następujące wiadomości o poste 
ple w realiz.-icji uchwały Rady Ministrów o nu 
dowie w woj. wileńskim szkól im. Marszalka 
Piłsudskiego.

„Przy wy horze miejscow itśei przy jęto zasa 
dę, by w każdej gminie, o ile możności, pow­
stała nowa szkoła im. Marszałka Józefa Pitsud 
skiego. Jeśli chodzi o stopień organizacyjny, 
główny nacisk położono na szkoły II stopnia o 
3 i 4 nauczycielach, aczkolwiek w- planie bu 
dowlanym znalazły- się też szkoły t i III stop 
nia.

Po przepracowaniu przedstawionych przez 
poszczególne powiaty materjalów- ustaiono plan 
budowlany, obejniująey budowę 100 szkół o 
iąeznej liczbie 280 izb szkolnych. Pian sfinan 
suwania budowy omawianych szkół opiera sic 
przedewszystkicm na „ubweneji Skarbu Państwa 
w sumie 1000000 zl., na świadczeniach gotówko 
wych gmin no nomocy w formie robocizny tza 
interesowanej ludności, oraz na dogodnie kre

nych wymieniają między inn. delegata Finlan dytowanym budttk-u przez Lasy Państwowe
d ji do L igi Narodów p. HolsP. Na pokrycie kosztów w ykonania nadzoru terb

Wątroba jest filtrem dla krwi
Zanieczy-sz-cz-oina krew  m o ż e  powodo | 

w ać  szereg  ro zm a ity ch  do leg l iw ośc i ,  1)6 
le artretyczine, w zdęc ia ,  odb ijan ia , b ó le  
w  wątrob ie , n iesm ak w  uistach, brak 
apetytu , skłonność do tycia, p la m y  i 
w y r zu ty  na skórze.

C H O R O B A  Z Ł E J  P R 7 E M IA N Y  M A ­
T E R I I  M S Z C Z Ą  O R tiA N f/ M  I P R Z Y ­
Ś P IE S Z A J Ą  STA K O ŚĆ

Racjona lną zgodną z naturą kurncją

jest n o rm o w a n ie  czynnośc i w ą trob y  i 
nerek. D w udz ies to le tn ie  dośw iadczen ie  
w yk aza ło ,  że  w  chorobach  na tle /Jej 
j łrze tn iany  m ater j i ,  ch roń ic/nego  zJjj.ir 
cia, kam ien iach  żó łc row yrh . żó łtaczce ; 
a r l r e ty źm ie  ma zastosowanie „O to le - 
k/naza* H  Y/emojewskiegu.

broszu ry  bezipłatne w ysy ła  la! -i . fiz. 
c ltem  Cltoleklnaza II .Nieme jewsk.-ego, 
W arszaw a  Nowy--Świat 5 oraz aj. leki i 
skł. apt.

nieznego nań budową szkół w terenie nzyskał 
WiletŁSki Urząd Wojewódzki z Funduszu Pm  
ey kwotę 42.000 zł. Plan sfinansowani/j przewi 
duje ule tytko wybudowanie budynków szkol 
nych i mieszkań nauczycieli do chwili oddania 
irlt do użytku szkoły, lec® również ostateczne 
ich wykończenie z ogrodzeniem, otynkowaniem 
i oszalowaniem wtąezuie. -— Budynki mają być 
oddane do użytku z początkiem roku szkolnego 
1937-38, —  ostateczne ich wykończenie nastąpi 
oczy v. iście później".

„Pierwszo faza prac okoto budowy stu szkól 
im Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pitsud 
skiego zbliża sie do kobra. W  tym picrw&ttym 
etapie dokonano żmudnej, ale nieodzownej ze 
względu na celowość akcji z punktu widzenia 
potrzeb szkolnyeli, pracy’ około wyboru i usta 
lenia punktów, w których nowe szkoły powsta 
ną. sporządzono plan sfinansowania, skonstru 
ow-aiio schematy projektów budynków szkol­
nych, zatwierdzono prawic wszystkie plany sy 
tuacyjne placów i budynków szkolnych, a w te 
renie rozpoczęto już pierwsze prace budowlane. 
Drugi etap rozpocznie się ci mą zwózką bu­
dulca, który przygotują I.asy Państwowe na 
złożone mpotrzebon ania gmin. Najbliższy se 
zon budowlany, wiosna i lato 1937 roku, za 
znaczy się gorączkową pracą budowlaną, bo 
prze-też u schyłku tata tego roku żywy, w id  
ki, o  stu podstawach pomnik Pierwszego Mar 
szalka na Wileńszczyźnie musi być i będzie 
gotowy".

L O K A L  FA B R Y C Z N Y
p o sz u k iw a n y  do wydzierżawienia z energją 
(lokomobila, maszyna parowa lub prąd) 
w rejonie D u k sz ly -  D ru ja - K rd lew szczy -  
zna— G łę b o k ie — Ń Swięclfany lub L id a—  
O szm iana. Załoszenia do Biura Ogłoszeń 
Polskiej flgi ncji Publicystycznej w Warszawie, 
Marszałkowska 95. sub .Lokal fabryczny"

g «  komitetu Pomocy Bezrobotnym pod kierów 
liołwem najwyższych dostojników państwa, a 

pozatem pewne p-oU-ps/cnie sytuacji okHffimicz 
nej zarówno w krajni jak i na terenie wojew. wi 
leńskięgo wpłynie niewątpliwie na wzrost ofiar 
ności społecznej. ^

Wileński 1 -i i: * r . e 1 'r a r y  jn-y.yijmszrza. ż< 
wpływ miesięczny z oliar na bezrobotnych w g 
tówce i w pirod-Uiktach na Wileńszczyźnie w-yuie 
sie do 10 tpsijfcy złotych.

I dałoby się wice zebrać w L-u sposói.i w okre 
sie zimy do 50 tysięcy złotych.

Skąd jednak wziąć resztę -  ■ 350 tysięcy ztci 
tych?

Wileński Fundurz Pracy stara się o-bi-rim- 
o uzyskanie większych kredytów na ten cet. 
Należy przypuszczać, że starania te uwieńczocu. 
będą pożądanym sukcesem.

W razie uzyskania większych fu uluszós. 
część bezroI)()tnyc.li baizie za-trudniona na ro> 
bolach ziemnych w obrębie W dna. jak naprzy 
kład na ani oketskim bizej.u W i j i . przy niwcht 
cji terenów i t. p.

Czy powstanie m iejski kom itet?
W  jaki sposób zostanie zorganizowana ogól 

mopolska akcja niesienia pomocy bezrobotnym 
w okrasie zimy dowiemy się 9 bm. po I-om ze 

buton i u ogólnopolskiego Komitetu Pomocy Be?: 
robotnym.

Niezależnie jednak od lego Wilnu jest potrze­
bny miejski komitet nlesiemia pomocy bezroboi! 
nym. Komitety takie istnieją od szeregu lat na 
terenie wszystkich większych miast Polski. W i) 
no było pod tym względem jedynym wyjutfkiom. 
Trzeba "/aś podkreślić, że wyniki pracy istnieją 
cyi h komitetów potwierdziły wszędzie cek-wośó 
ich istnienia. fwn

Co jeut Ddjgorćiiyni wrogiem 
kobiety?

To twarz sitara, żółta i poorana zmarszczka 
mi. Trzeb;j z wrogiem tym walczyć, trzeba go 
zniszczyć zupełnie. Bezsjirzecznic najlepszym i 
niejednokrotnie wyprobo wanym środkiem przeci 
wko powstawaniu zmarszczek jest krem ABARID, 
który dzięki temu, że dostarcza skórze właści- 
w-ego po-karmuę-czyn. ją odporną na wsztlkiegó 
rodzaju infekcje i co z.a tern idzie chroni ją 
przed pryszczami, „ągra in i itp., ;l przedewszyst 
kiem czyni ją idealnie gładką. Krem ABARID  
używany sfate wygtad/.a nawet zadawnione 
Zmarszr/ki i nie pozwala n{j  tworzenii- się n ) 
wych.

Co komu życzyć?
PazozierniK. nie je»1 podobny da- maja, p o ,iy 

da jodnak tę wspólną z nim cechę, że jest inle 
siąceni licznych imiEnin. Gdy w maju skD-l.imy 
życzenia Zygimimltom, Fiorjanom, Stanisław ,-m, 
Zofjom , Feliksom. Juijom. Filiipom itd. to w 
październiku gratulujemy Fr;ji>ciszkom, Ar u- 
roan, Winecntym, Edwardom, Jadwigom, Tere- 
song Lucynom, Irenom Fwarystoni, Tadc-j 
szom.

f  czogóż im życzymy .
Oczywiśice —  zdrowia, saezcścia, pomvś:ua- 

ści i... wygranej na Loterji. Na spełnienie pier v 
szyoli trzech życzeń niewieJu tylko wpiyw wy 
wr.zcć możemy, musimy się ograniczyć d i uerna 
ganijj przeznaczeniu, którego zresztą n, rnamy 
Natomiast nie jest dla nas tajemnicą przyczyna, 
dla której możemy wygrać: przyczyną tą jest 
m ianowicie posiadanie losu, który daje nam moż 
ność wzięci^ udziału w grze. Dalibyśmy dowod 
małej dbałości o- własne dobro gdybyśmy rno 
gąc nie wywołali sami tej przyczyny.; ‘

Co do skutków, to o nicli będziemy s.-; m ł 
gli przekonać-niedługo, bo 22 ban. i- i/poczm - 
się ciągnienie ipierwiszej kiasy Irzydz.e.sb*j siód­
mej Loterji Państwowej i potrwa cztery cii:j.

Obligacje pożyczki 
inwestycyjnej

/. dniem 1 bm. rozpoczęto wydawanie ory­
ginalnych obligai vj pożyczki inwestycyjnej ty m 
subskrybentom, którzy pokryli należność po 2f) 
stycznia pb. Obligacje wydawane Nidą z kupo 
u cm Nr 48.

1500 złotych 
za strzał do łosia

iNa terenie puszczy Rudnickiej w roku bu 
‘ żącym przebywało 45 łosi. Jeden ze starych sam 

eów był przeznaczony na odstrzał. Przeznaczo 
no go spoczątku na reprezentacyjne polowanie 
z udzaatem dostojników- państwa, ponieważ jed 
nak polowań takich a tym roku nie bydo, prze 
znaczono ten „odstrzał" na sprzedaż w cenie 
1500 złotych. Po pewnym czasie reflektant zna 
Jaizt się. Rył to baron K. z jednej i  ambasad v 
W arszawie Mimo jednak zamówienia p. K. na 
polowanie nie przy-by 1. Byk ocalał.
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KAZLMJLKZ W H iR ZYSSK I —  WOLNOŚĆ 

rRAGICZ.W. Warszawa, Książnica Atlas. Stron 

*30 i 4 nl.
Niebezpiecznie jest w Polsce świętych nie 

święcić. Za wodziński oberwał już o<l polanom 
TO owej ..publicystyki'4 za tak ogiędme o „W  ol 

DOŚci tragicznej'' słowa:
„N ie  wszysitk:e. aspekty tragi* ntj rze 

czyswiatoźci zostały tu doGonięte... I ytuł jest 
szerszy niż zawartość... N.edostaleczna kon­
kretność 'poza momeut„iui hagiograficzne 
mi) konkretność tematyki nadaje tej prze­
pysznej szacie słownej posmak werbahonu 
a trafiające się gdzieniegdzie prozuzm; po­
większają jeszcze poaooieusiwo do tej frazeo 
łogji politycznej, kióra kw itn ij w artykułach 
wstępnych. Inflacja w ielkidi słów, grandilok 
wencja na marginesie aktualności nakażą nie­
wątpliw ie do liczby klęsk czyhających zew­
sząd na Polskę. Jeśli to niebezpieczeństwo 
nie ominęło Wierzyńskiego w omawiane,, 
książce, należy to pouczyć na karb naszej 
doli, akceptówanej przez poetę „kondycji 
polskiej".
M iejmy nadzieje, że’ u idzie na sucho przj 

najmniej Napierskiemu, Tein może najwnikliw 
ezy, clioć nie zawsze dość zasadniczo odporny 
wobe< sugestii, krytyk dał sic ponieść .atmosfe 
rze tematu i stamtąd („publicystom" niedoslęp 

a y ) feruje sąd wrasny:
„T a  książka napiętej ambicji twórczej, 

ten ton zastraszającego wysilenia, próbuje 
jak  to czynili antenaci przełamać magiczną 
limję wiążącej poezji, wyłamać! się z koła 
święconej kredy, zerv.ać z tern wszystkiem 
w lii eźiaie, co uipaja. rozgrzesza, niewoli. 
P i ugnie w spooób świecki, w transie przeraża 
jąoo trzeźwego jasnowidzenia, zbliżyć się do 
łitJUTigji, wtaignąć w pobliże ołtarza, guzie 
płon j więzy i proroctwa całego narodu, włas 
ną swą imagiiiiację złożyć temu catoipnleniu. 
Pragnie wedrzeć się w ponad —  ilńyzm.., 
—  1 czyni to w sposób na wskroś liryczne"

Zawodziński —  formaiista —  zakłada, że 

„.m ając do czynienia z enuncjacją znakomitego 
poety w sprawach, w ońliczu których nie spo­
sób i nie wolno zachowywać posiawy s\ baryty 
estetycznego należy zająć się „przedewszyst- 
kieir tematem książki, jej problematyką, poini 
jając narazie wspaniałą szatę peetyeką —  byt! 
może nazbyt purpurową jak na smutną roczni 
cę, którą powinniśmy byu obchodzić w zgrzeb 
mych koszulach, z głową posypaną popiołem" 
—  Nazwałem te«i artykuł „Forma żałoby". Więc 
■pytani, jak według recepty tu przytoczonej w. 
Hien obchodzić żałobę —  wielki rzeźbiarz na- 
przykład? Cisnąć' dłutom. chodzić jak kiepski ak 
Hor, a w razie .zamówienia sjiołecznego' spitra 
-sić z g liny coś tuzinkowego, „zgrzebnie"? Czy 
może raczej, przełamawszy się w chwili milczę 
nią, udać się na poszukiwanie najpiękniejszych 
marmurów najpyszmiejszych granitów naj- 

*rwardszej stali na dłu a? —  Nie stosujmy kry 
terjów  życia do pracy urtyslycznej. an. konwen 
cy j impresjonistycznych do... neoklasyka.

Ale nic to ważme, tylko ow o , oominięcie sza 
t jr “ , j>roigramowy brak analizy formalnej w iV 'C  
^znaKomuego poeiy ‘f, p^zytjwwWinajląC} pobti 

Sfłiwy stosunek biletera do gości, o  których w-ie, 
że są bogaci. —  .Wiadomo, że taki pan w ruha 
szce na bal nic przyjdzie"... Takie rozumowanie
—  ,g o  forma, to u niego zawsze w  porządku"
—  świadczy o zastarzałym minio wszelkie egzor 
c je  dualizmie treść —  formn, a to stary < Imr 
dzo lichy system. Przez oczka tej sieci krytyc 
Jro-bileterskiej roboty prześlizgnie się wszystko. 
Trzeba inaczej.

Baśniowy koniec lierw-szegc wiersza („Kiach 
da ") jest piękny. Nastęipny wiersz za zyna się: 
„Z  domu mego..." —  Z czyjego? Chyba pady? 
Ton  utworu jest zupełnie muy, prawie gawę 
-dziarski, pr z‘-chodź1 ou do wiersza następnego. 
Łam stopno-wo wzrasta, aż wybucha —  ciągle w 
pierwszej osobie —  zwTotem któr" przvp’sać 
należy — chyba Piłsudskiemu9 Proszę — pierw 
szv błąd formalny, wynikły z tożsamości ipr.i 
wie) zastosowanych konwen \j artvs'yc/nvch, 
przy ró/noi odnosci zamierzeń

Raz nauczani, wiemy już komu należy p zv 
pisywać wszystkie zwroty osobiste. I zaraz —  
czytając , Manewry" —  zakładamy przeciwko 
Temu reto. Tak Marszałek nie mówił, J.> |ynie 
trzy przedostatnie w ’ersze, przepoi.lino iące ton 
ntarszaH-owski. prawie podrobione pod lepui- 
Dkość z okopow, osiągają zamierzony efc-i-t Da­
lej „Rok  11)14“ ... —  Nie! Trudno przystać a 
ten cyw ilny wiersz o wojsku w ustach jego 
twórcy. Bo nie chodzi o to. kim jest, czy by? au­
tor. chodzi o  konwencjo i środki które w wiet 

•szu siosuje. a te są —  cywilne „ze wszystkich

sił swoich i z całej duszy tw o je j". Taka właśnie 
forma.

.Niema i nie będzie nikogo, k ioLj mógł mó­
wić za wielkiego człowieka Prędzej za w iel­
kość —  bo lą mierzymy na miarę własną. Moż­
na natomiast mowie o wielkim to znaczy o mia 
rach, klóre.mi go nuerzyini, to znaczy o sobie. 
Tu jest racja Napierskiego. Zabawa w Piłsud­
skiego udać się nie może, przy najlepszem na 
wej jjodputrywaniu, a już zwłaszcza przy ta­
kiej różnicy natur, usposobień, światopoglądu, 
i stylu ujmowania świata, jaka tu przepaść ko­
pie między podglądującym. a podglądanym. Ro 
mantycznej, blyskaw lczuiemi skojarzeniami ope 
rującej, lirycznej osobowości Piłsudskiego cii e 
jiodpowiadać poeta zracjonalizowany, ciążąc, 
ku epice, monotonny formalnie. Flmocjonujące 
byłoby zfcsla-wic z tomami pism Marszalka w 
ręku różino.-.ć jego stylu, zmienność i powiedział 
bym —  aws.i.-gardowość w j>rzeciwstawieniu do 
skostniałych, zapatrzony!ii w jedno tylko obli 

Cze antyku fnrm Wierzyńskiego. Jakże rozwle 
czony, rozgadany jest taki „Listopad", mającj 
oddać wielką chwilę pierwszego przesądzające 
go o przyszłości tryumfu- I oto wykrywatns in 
ne, równie ważne źródło klęski. —  Wolność 
tragiczna" pozbawiona jest dynamiki! Ma za bid 
wie modulacje.. To nie djaletotyka tragiczna 
człowieka, ani dzieje, —  to zaledwie obrazki z 
dziejów' ows/em modulowane.

Tle razy .przemawia Wierzyński w imieniu 
Marszalka, tyle razy, ponosi klęskę. Najmniej­
sza jest ona w „Pałacu" (a.ż do zwrotek gdzie 
się zaczyna werbalizm), największa chyba w 
.Listopadzie" no i w Belwederze", gdzie mamy 

nie Marszałka ale chyba Jego negatyw! Poeta 
ma tu do dyspozycji oczywiście retorykę, ale 
retoryka W ierzyńskiego jest raczej .refleksyjna, 
niż patetyczna, raczej do monologu niż do dra 
matu. Forma, forma! Dalej arsenał języka i

symbolów —  ta Nike —  pseudoklusyczua, która 
sic cłu ją w to.m wszystkiem jak paniusia ze sto­
łecznego -kemitetu na Iinji okopów. W eźm y np. 
wiersz ..Samotność" i przyjrzy jm y się jak wszy 
siko, co tam mogło być ludzkiego, wstrząsają­
cego —  zadusiły konwencje, Nike i klepanka 
zwrotkowa. Cóż z tego, że pointa jest silna, jeśli 
w tych warunkach jakakolwiek myśl o poincie 
\ . giąda na psie figle? Forma, rola form y!

Powiedziałem już. że nie można mówić' za 
wielkość, ale można mówić od siebie. Są i tu ta 
kie wiersze; —  „Szafot". „W aw el" i „Ojczyzna 
chochołów" —  nic de już bardzo retoryczny, 
że prawie gazeciarski, ale tu jest ciepło, tu jest 
ten ton a. na który trzeba było się orjentowae. 
I trzeba było książkę skomponować — jak slusz 
nie mówi Zawodziński —  z wielorakich aspek­
tów, z bo-ga-ctwa różnorodnych form ilme i treś 
ci owo wierszy o wszystkiem, o Polsce, lirycz 
nych, opicznycih, retoryezno-gazeciarskich także. 
—  W  ten sposób pomyślana „Piosenka ukraiń­
ska" jest najsilniejszym memeatem książki! 
W zorem  takiej kompozycji może być „Przyjście 
wroga ‘ Jei zego Zagórskiego, ksiąizika, do której 
klimatu i napięć „W olność tragiczna" ani umy 
wać się nie może —  powiedzmy to ściśle d!a 
sprawiedliwości. W  książce takiej Marszałek 
przemawiałby tylko —  własnemi tekstami.

Pisze Napierski: —  „ I  oto Wierzyński błądzi 
po dziw,nem piekle literaekiem, które sam z 
ciemności w yw oła ł'1. Niby sam sobie?... A mnie 
się zdaje, że tęgo pieklą niema Poprostu —  
nie udało się zmontować. Skamauder tylko glad 
ko sobie płynie

I kto mi teraz uwierzy, że napisałem to wszy 
stko- yv poczuciu wdzięczności Wierzyńskiemu za 
dawne jego książki, w poczuciu szacunku dlań, 
jako dlai prozaika, powieściopisarza, teatrologa-

Jóisef MaśIiiLskl.

ANNA AC HMATOWA.

H i *  &
Ospale ciurka rzeka wśród doliny, 
ua pagórku świeci dom oknami —  
my zaś żyjemy jak za Katarzyny 
czekaniem urodzaju i nanożeństwami.

Dwudniowe ledwo zniósłszy niewidzenie —  
pośpiesza gość z oddali złotej niwy.
Całuje rękę babci z namaszczeniem 
i w usta mnie na schodach krzywych.

Spolszczył z ros. JAN HUSZCZA.

N e czasopismo literackie 
emigracji niemieckiej

Emigracja niemiecka posiada kilka mniej kio 
w ięcej wartościowych czasopism spoieczno-lite- 
raokich. Ale oto w  lipcu ukazał się w M „skw ie 
pierwszy numer noweigo- niemieckiego czasopis­
ma literackiego „Das W ort" (,,Słoyvo“ ). 4 )a* 
W o rt" ukazuje się poJ redakcją Bertholda Bre­
chta, Liona Feudhtyyangera i W illy  Bredela. 
Wśród współpracowników czasopisma figurują 
Oskar Maria Graf, Arnold Zweig, Hans March- 
witz, Bodc Use, Stephan Zweig, Ludwig Mar- 
kuse, Alfred Kurella i inni.

Pierwszy numer zawiera obok powieści i 
wierszy wyżej w-ymieniouyoh autorów nekrolog 
Gorkiego pióra Liona Feuc-hiwangera i artykuł 
Rudolfa Olaena o twórczości literackiej Bernar­
da Shaw w .związucu z 80 dmiem u.odzenia sędzi 
wego pisarza.

Jako swe zadanie czasopismo wymienia nie 
lęgnowanie tradycyj w ie lk ie j literatury niemiec 
kicj, pozbawionej ojczyzny przez ruch iaszystow 
ski, który najlepszych pisarzy Niemiec wypędził 
Z kraju, pozbawił obywatelstwa, pali najiepsz* 
utwory światowei literatury, prześladuje wolne 
Słowo Zadanie niewątpliwie piękne i szlachetne. 
Czy jednak właśnie Moskwa nadaje się do p i« 
lęgnowania pięknych tradycyj \Vielkiej litera 
tury niemieckiej, czy właśnie tam panuje niez­
będna dla realizacji tych zaszczytnych haseł 
wolność słowa? —  I jeszcze jedna skromniutka 
uwaga krytyczna; Czy nie byłohy lepiej' pozo­
stawić rpoiiomikom sądy o tein, kio należał do 
najlepszych pisarzy Niemiec w 1933— 36 roku 
zamiast autokratycznie i dowolnie nadawać so­
bie zaszczytny tytuł .najlepszych pisarzy N ie­
miec? G. W .

List ze w si

O  J E S I E N I  W  C I C H Y M  Z A K Ą T K U
. .Godzina piąta rano jest —  jak zwykle —  

godziną powrotu z prefeiramsu. Mgła o-pływu 
jeszcze kadłuby sennych dom ów " —  jak piszą 
w powieściach. < iszę rozdziera pierwsza porań 
na lekcja śpiewu naszych miłych wron. Fsia 
krew" szkoda że to nie łabedzie —  gaz by się 
darły a potem szhis, klepsydra, święty spokój.

W  głowie szumią nazwy królów, waletów i 
asów. Ziewając oglądam pieczołowicie spodnie. 
Uh, kant prawie starty, u,a prawej nogawicy pla 
ma. Jedynie czerwone półbuciki błyszczą po da 
wnemu. Ach, półbuciki —  uśmiecham się czule
—  nie n.ąpróżno 17 zh wybu.item.

—  A, moje szacuneczkil —  To do służącej 
adwokata, panny Mabwruy, która właśnie pędzi 
krowę na jiastwisko. —  Cóż lak wcześnie? -— 
zaczynam dość niezręcznie. Maywina ma zgrab­
ne łydki, boseini stojiami klaska o bruk. A więc 
„frontem do szarego człowieka!" —  Pozwoli pa 
ni, panno Malw ino, że ją odjpro..., 110, że razem 
popędzimy krowę? Malwińcia wzrusza ramiona 
mi ..spoinie więc. popędzamy Burą". Nieste 
IV kompozycję w- stylu Greulza rozsadzi! batu- 
s/ka, pędzący swoje dwie krowy i jedno cielę.
—  Prysnął czar; ach spać, spuć!

O pierwszej budzi .gospodyni 11:1 obiad. Po­
midory. Od tym już dni' Wzdrygam się na sam 
ich widok. Ale głos sumienia szepce: —  nie 
udawaj, nie takie paskudztwa łykałeś. Ja (łago­
dnie): 110 tak. ale ('odzień pomidory, zrozum 
-kochanie nie strawię. Gtos sumienia (ironicz­
nie); —  a Bigdę" to strawiłeś... Ja (z determi­
nacją) Kaden jest przecie akademikiem litera­
tury, pozatem... Głos sumienia (surowo): —  W ła 
śnie! A tyś nawei lego ostrzeżenia nie usłuchał, 
mogłoś czytać „B igdę", możesz jeść pomidory.

Za oknami —  siąpica. Oszlochuje szyby i do 
pokoju wpuszcza mrok. Gospodyni zauważyła:
—  I dziś panicz do taż.ni nie pójdziesz: zmiana 
kalesonów nie wyschnie.

—  Psia krew , trzecią dobę nie mogą wysch­
nąć'. Przeklęta jesień! I naraz wiraea akord mii 
melodju lata; poszum zielonkawy drzew łagod 
ny ciepły wietrzyk; unosząc z nad sadzawki sinu 
gi trzcinow y cli szmerów owiewa rozpięte na 
sznurach kalesony: te huśtają się leeiu'ko, —  
leei-uteńko -  a po godzinie sąi już suche i —  
ttin samem — bielutkie, bielusienkie. Bielutkie,

bielusieńkie- —  jeszcze jedno wspomnienie doj­
rzewa jeszcze jednia nadzieja powraca: przecież 
takię byty dłonie...

Dośćl Nie tak.

...Lipy oddają błotnistym ulicom ostatnie liś 
cie. Na zielonej, cebulaslej kopule cerkwi wró­
ble świergocą. Słońce. Ach, jesień, złota polska 
jesieni Tego sami go zdania jest pan Zdzisław. 
Dość głośno, s l.w a to  mruczy: —  Marusza, cud 
ne oczy twe.. Wymieniamy pozdrowienia; prze 
syta m i całusa w powielrzu i klepie życzliwie 
najbliższy słup telegraficzny. Lubimy lu wszys­
cy pana Zdzisława. Mieszkał on 10 lat w W il­
nie podobno „w  charakterze studenta" —  etno 
logji i geografji. To urodzony podróżnik, nic 
wiec dziwnego że się nudzi. A może tęskni? Mo 
że cierpi? Wszak jesień, to pora odlotu ptaków. 
Ach cóż pozostaje czlow ickowi (który nie jest 
przecie pi akiom,i, cóż pozostaje w takim wypad 
ku. jeśli nie markotna zabawa w zgorszenie 
publiczne?

Ale tym razem będzie zupełnie niewinnie. 
1'rzed wejściem do parku napatoczył się panu 
Zdzi>slawtowi nasz sekretarz magistratu. Popro­
stu wlazł na niego. Sekretarz bowiem mimo 
swej kurzej królkowz.roczno ci ma ambicję nie 
noszenia na ulicy „ćw ikierów ‘ ‘  , Pan Zdzisław 
w-ięc „nabija się" z nieeo co chwila —  wskazu 
jąfc na słupy, drzewa, resztki ogrodzeń, alarmu 
je: —  Kazio, porucznik ci się Jania, Kazio, u 

szanowanie pani aptekarzowej, Kazio popatrz, 
znów się nie edkłoniłeś Pirmasowi \ biedny 
..Kazio" skacze, podryguje i wciąż na wszystkie 
strony woła: uszanowanie pani, czołem panie 
jKuruczniiku. serwus... Od roku już pan Zdzisław 
takie kawały z sekretarzom wyczynia.

Whvszcie i to skończyło się Zdzisław trąca 
mnie:

—  W ie pan, takiego żyxia to już chyba nie 
zniosę.

Dobrze, odpowiadam Ja też chętnie pójdę 
na ' ódkę.

W  p iwiarni „Cioci Wrt>roniki" prawie pusto. 
Za jedną ledwie przegródką buzuje gorętszy na 
strój. —  To chłopi jacyś ze \vsj —  objaśnia 
,.Ckicia<

Nazajulrz, przy pomidorach, przypomniałem

sobie jak Zdziś (piliśmy biuderszaft, czy nie 
piliśmy?) klarował „chłopom ze wsi" o rewela 
cy jnym konflikcie AFisy iiczyków z ChińczyKami: 

Vbisy ócy prazdniczkom jado na karabłikach 
do Kitajców, tam ido w rukopaszny boj, a po 
tein Kitajcy jado prazdniczkom do Abisyńcow. 
a polem Abisyńcy jado..."

Ech, bzdura!

Nie .napiszę dziś tego ,Jistu ze wsi". Próżno 
wywoływać wąponmienia, próżno „Hciurgo 
strugać. Złota polska jesień... Zamykam oczy 
i widzę jyoż.óllkłe drzewa piękniejsze stokroć od 
włosów samej Loreley. Otwieram oczy— biurko, 
dalej okno z kaktusami, drewniane /aluzje, na­
przeciwko takie same okna, i żaluzje takie sa 
mi;, i kaktusy. Gdyby mużna się było wychylić 
(żaluzjeI), zobaczyłoby się asfalt. Może pana w 
tyrolskich spodenkach mo-że jeszcze auto.

Gryźć asfalt?
Tak się tylko pisze... Zresztą u was pewnie 

plucha. I nudno nie mniej niż tu i dyskusje o 
sztuce i „Skamander..."

Zató „muzyki cygańskiej" niema; Ach, hi.r 
monja. Posłuchać haninonji, a nie muzyki cy 
gańskiej. Pokręcić się gdzie- na weselu, poga­
dać z Malwiucią, a choćby nawet i z sekreta 
rzem magistratu...

I. irzę kai Iki kalendarza, kiedy nareszcie zo 
baczę się z Wami. \ ij mczasem... Fel jeton miał 

być ironiczny, ale może lepiej będzie przy ty­
tule postawić wykrzyknik? Aru« Pirmas.

Nadesłane
—  STEFAN NAPIElłSKT —  L IR YC Y  FRAN 

CUSCY, tom 1 Warszawa 1936, skład gł. u J. 
Murtkowioza, stron 178 i 2 nl

—  1 OLA SZP:RF.SZEWtSKA —  NIEDOKOŃ­
CZONY DOM. Warszawa 1936. Księgarnia F. 
Hoecicka. Stron 40

— STUDIO, nr. 7. —  Coraz ciekawiej redage 
wany miesięcznik literacki; zawiera wiersze Leś 
miana i Przybosia, dyskusję literacką W itolda 
iśomjbrow icza z Brunonem Schulzem, artykuły 
Napierskiego, Czachowiskiego i K \. Jaworskie­
go fergmeuty prozy Rudnickiego i Truchanow- 
skiego. recenzje książek i teatralne, dalsze odpo 
wiedzi na ankietę redakcji wśród czytelników 
oraz korespondencje.
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Wieści i obrazki z kraju
Sprara budowy sztół w pow. postaw skinGłębokie

—  CHARAKTEftYŻU/ĄC DZI AŁALNOSć 
HO W  LA T  O WtEGO URZĘDU ROZJEMCZEGO w 
Głębokie®, należy podkreślić’, że wpływ spraw 
w 1935— 36 roku wzrósł znacznie w porównaniu 
z rokiem 1934—35 nie m ów i— >uż o  lata-ch po­
przednich. Rok 1936 był okresem stosowania w  
praktyce uprawnień rozszerzonych bardzo znacz 
nie przepisami szczególnemi ustawodawstwa od 
ułużenuw jgc. Dotychczasowe spostrzeżenia wy 
kazują, ie  zadłużeni rolnicy w  powiecie dziś- 
nieńskim w niewielkim  stopniu wykorzystują 
możliwości zmniejszenia siwego zadłużenia o  otb 
uiżenie reszty ceny kupna z tytułu nabytych 
dziatek oraz długów powstałych spowcdu dzia­
łów  rodzinnych. \a leżv podkreślić, że na tere­
nie powiatu daje się zaobserwować poważny 
wn>ust autorytetu Urzędu Rozjemczego, cieszą 
c e g ) się obecnie wielkiem zaufaniem ludności 
rolniczej, która niejednokrotnie zwraca się do 
Urzędu Rozjemczego ze sprawami nawet nie 
wichodzącenii w zakres działalności legciż Urzę­
du. Podania wpływające do Urzęau obejmują 
rozłożenie sptat na raty za nabyte dziatki oraz 
powstałych długów. iNaogół należy stwierdzić, 
ie  na terenie powiatu znajduje się dużo jeszcze 
sp*aw, podlegających rozpoznaniu przez Urząd 
Rozjemczy, a dotychczasowy napływ spraw do 
Urzędu jest wynikiem nacisku egzekucji wszczę 
tej przez w ierzycieli.

—  1 RM. OD BYŁo SIĘ W  GLĘBOKIEM KON 
FEREŃCJA RAD NADZORCZYCH I ZARZĄ­
D Ó W  KAS STEFCZYKA z terei u powiatu dziś 
uieńsKiego na której poza omówieniem spra.. 
■rozwoju spółdzielczości i współpracy, była poru 
jzana kwest ja fuuaacji eskadry samolotów szkol 
nycu przez Związek Spółdzielni Rolniczych i Za 
rohk^wo-Gospudarczych, na który to cel Centra 
la Związku w W arszaw ie złożyła już na ręce 
gen. Benbeoklego część sumy 23,000 zł.

Wi|p]Ka pcw.
—  CZAS ROZPOCZĄĆ PRACĘ W „ŻYW EJ 

G AZETCE" Na terenie W łlejk i „Żyw a Gazetka'1 
zyskała sobie popularność i prawo obywatelst 
wa. Wprowadzona w  niej forma pracy wytrz, 
mała chlubnie okres dwuletniej próby. Minęły 
jUŻ dawno wakacje, ludzie znowu mają czas 
w  niedzielne popołudnie i chętnie wysłuchają 
oo tygodnia wiadomości z różnych dziedzin i 
stmou, czas rozpocząć więc już pracę w gazetce. 
Niewątpliwie zostałaby ona już rozpoczęta, gdy 
by nie zabrakło redaktora. Dotychczasowy kie- 
-ownik Gazeki p. Antoni Stelmach został prze 
niesiony do W ołożyna jako inspektor szkolny. 
Mimo lo  pierwszy numer w yjdzie dnia 4 paź­
dziernika o godz. 1-ej w sali W ydziału Powia 
towegn. Będzie on w szerokich ramach ujwzglę 
dniał Tydzień Szkoły Powszechnej W  R.

S w i ę c i a n y
—  2 BM. ROZPOCZĄŁ SIĘ W  ŚWIĘCI A 

NACH 1 NA TERENIE POW IATU „TYDZIEŃ  
SZKOŁY' POWSZECHNEJ*. Komitety zbiórkowe 
przy współudziale oddziałów Towarzystwa Po 
pierunia Budowy Szkół Powszechnych i społe 
czeństwa przeprow adzają akcję zbierania fun 
duszów na cele budowy szkół przez rozsprzedaż 
nalepek, znaczków kwesty uliczne zbieran:e 
gotówki na listy ofiar i t. p.

Jednocześnie pt opaganda „Tygodn ia Budo 
wy Szkół" zm ierza do powiększenia zasięgu 
swych wpływ ów  przez werbowanie nowych 
członków, starając się dotrzeć do szerokich 
warstw ludności wiejskiej.

Zapoczątkowana w czerwcu rb. w powiecie 
postawskim akcja.budowy szkół im. Marszałka 
Piłsudskiego przy wydatnej subwencji ze Skar 
bu Państwa znaiazła należyte zrozumienie i sil 
ny oddźwięk wśród ludności powiatu.

Po ustaleniu punkiów, w których zaprojpk 
towano te szkoły pobudować, starosta powiało 
wy p  Korbusz wspólnie z inspektorem szkol­
nym i k iyow n ik iem  aziatu budowlanego W y 
działu Powiatowego dokonał na miejscu ogle 
dżin działek szkolnych, ustalając równocześnie 
rozplanowanie budynków szkolnych, budynków 
gospodarczych, boisk, studzien i ł. p.

Ogółem w powiecie zaprojektowano 11 
szkół.

Zaofiarowane przez ludność działki szkolne 
we wsi Ożunach, gm. duniłowickiej, we wsi 
Zawliczach, gm wołkołackiej, we wsi K ró li­
kach gm. łuczajskiej, we wsi Brusach, gm. mia 
dzioiskiej, we wsi Słcbodzie, g.n. woropajew 
skiej, zostały już przekazane gminom i budowa 
szkół w tych punktach jest w toku. W  Ożunach 
i Zawiidzach budynki szkolne w surowym sta 
n.e zostaną przed końcem roku poKryle da 
chem, w innych punktach będą wykonane w 
bieżącym roku jedynie fundamenty, z* powodu 
braku budulca w nadleśnictwach.

W  innych ośrodkach szkolnych, m ianowicie, 
w Łasicy, gm. norzyckiej, w Żuperkach, gm. 
Kozłowszczy zna i w kobylniku, działki zostały 
przez gminy zakupione i tam również zostaną 
wykonane tundamenty i wykopane studnie w 
bieżącym sezonie budowlanym.

W  pozostałych 3-ch gminach mają się Lu

dować szkoły: 1) w Słobodzie, gm. żośniańskiej, 
gdzie działkę o powierzchni około 2 ha za 
przrdał tamtejszy proboszcz cerkwi prawosław 
nej. dotychczas jeanak nie ma form alnej, zgo 
dy wyższych władz duchowieństwa prawosław 
nego; 2) w Postawach, gin. postawskiej —  jesz 
cze nie zapadła ostateczna decyzja czy ma być 
pobudowana szaoła 7-klasowa, czy też narazie 
3 klasowa (z możliwością rozbudowy) i miesz 
kania dla nauczycieli. W  oibu tycli punktacn 
prawdopodobnie roboty w bież. sezonie nie zo 
staną rozpoczęte z powodu spóźnionej pory. 3) 
Wreszcie w ostatniej gminie hruzdowskiej ma 
być wybudowana szkoła w m. llriizdow ie, na 
tern samem miejscu, na którem onecnie stoi 
stary i bardzo już zniszczony, ponadto zbyt 
szczupły budynek szaolny W edług -oświadczę 
nia inspektora szkolnego nauka w tej szkole 
zosta*aby zakończona znacznie wcześniej przed 
końcem roku szkolnego, oraz na jesieni rozpo 
czętoby później rok szkolny, aby umożliw ić po 
budowanie nowego gmachu szkolnego.

Najgorzej przedstawia się sytuacja w Posta 
wach, gdyż obecna szkoła 7-klasowa może po­
mieścić zaledwie 350 dzieci, dzieci zaś w wieku 
szkolnym jest około 900, a więc nauka musi się 
odbj wać na 2 zmiany. Budos.a drugiego gma 
chu szkolnego jesl kwestją palącą, gmina zaś 
postawska znajduje się w złej sytuacji finan 
sowej i bez wydatnej pomocy tak ze Skarbu 
Państwa w form ie subwencji, jak i społeczeń 
stwa w form ie świadczeń w naturze i w gotów 
ce (ewentualnego bezpłatnego odstąpienia grun 
tu dla szkoły doorowolnych smadek i t. p ) 
nie będzie mogła zrealizować tego planu.

1
Zgubił pobory więc chciał umrzeć

2 urn, w godzinach rannych w lokalu ko­
mendy powiatowej Pol. Państwowej w Święcia 
nach usiłował popem ie samobójstwo przez wj 
strzał z karabinu woźny tej komendy Ju- 
rajć. Kula jednak ugodziła szczęśliwym zbit 
giem okoliczności desperata w udo, powodując 
ciężkie uszkodzenie ciało Jurajć widocznie

byi zdecydowany odebrać sobie iycie, ponieważ 
ostatniej nocy w swojem już mieszkaniu usi 
łon At popełnił samouójsiwo przed powieszenie 
się na ręczniku, w czem przesziroazila mu jed 
nak rodzina. Przyczyną desperackiego kroku 
Jurajda byto zgubienie poborów, które otrzy 
mał w dniu 1 bm.

W  dniu 30 września o godz. 18 we wsi Po 
gowiany, gm. dziewienlskiej, pow. oszmiański 
Masjun vV,adyslaw, będąc w .stanie pijanym 
pobił w . zasie kłótni swoją żonę Eudokję, a 
gdy w obronie stanęła matka Masjana, uderzył

Zabtf matką
Ją łopatą, wskutek czego Mflsjanowa Dorota 
zmarła po kilku godzinach. Sprawcę morderst 
w a zatrzymano, a zwłoki Mus Janowej zabezpic 
ezonO.

z _______W .  *
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Ceny w sklepach muszą być uwidaczniane
Starostwo Grodzkie w W iln ie przypomina 

raz jeszcze, że w sklepach z artykułami pierw­
szej potrzeby, jak w sklepach spożywczych, 
odzieżowych, obuwia, pieczywa, wędlin oraz

umieszczone cenniki na artykuły sprzedażne i 
kartki z cenami na takich artykułach jak spo 
żywcze, odzieżowe i  obuwia. W inni nieslosowa 
nia się do tego. będą pociągnięci do odpowie

w  zakładach węgla, nafty i cegły winne być i dzialnoścl adminisiracyjno-karnej.

Światowa kronika 
gospodarcza

Ogólna
—  NIE BĘDZIE OGRANICZEŃ W  PRODUK 

CJI KAUCZUKU. W  coiiKiynie odbyło się posie 
dzeme M iędzynarodowjgo Komilehi Kauczuku 
wego. Postanowiono, że kontyngent na ostatni 
kwartał rb. po-zostanie niezmieniony. Londyń­
ski rynek kauczukowy przyjął tę decyzję dodał 
nio i zar< agowat mocniejszą tendencją

P O L S K A
—  PROJEKT E LEKTRYFIKACJI M AŁOPOI 

SKI WSCHODNIEJ Do Urzędu W ojewódzkiego 
we Lwow ie wipłynęło podanie Karpackiego To-w. 
Elektrycznego o udzielenie uprawnienia rządu 
wego na otwarcie zakładu elektrycznego, który 
ma obsługiwać znaczny obszar Małopolski od 
zachodnich powiatów woj. lwowskiego a i do 
woj. stanisławowskiego.

—  W ZRO ST OBROTÓW W  ZW IĄZKU oPÓ L. 
D Z IELN I „SPO ŁEM ". Dane za pierwsze półro 
cze lb. wykazują dalszy wzrost obrotów hurtów 
ni „Społem", mianowicie o  4,5 w porównaniu 
z pierwszym półroczem r. ub. Obliczenia za 8 
miesięcy rn. wykazują większy wzrost obrotów, 
mi.jnowLeie o 8 proc. W yniki dziaialnoóci hux 
tewni w pierwszem -połroezj są rówmeż pom yśl 
ne. Ńadwyźtka wyniosła 241 tys. zł. co stanowi 
sumę około 100 tys. zł. większą, niż w tym sa­
mym okresie r. id)., jeśli nie brać pod uwagę 
dochodów nadzwyczajnych z r. ub.

—  POW STANIE  M IĘD ZYZW IĄZKO W EJ 
SPÓŁDZIELŃ. POW IERNICZEJ. Po ,urejcslro 
w ani, u w sądzie podjęła swą działalność Między­
związkową spółdzielnia Powiernicza, do której 
nal r.s z\\ iąztki rewizyjne i centrale gospodarczi 
spółdzielni Spółdzielnia powiernicza ma na oe- 
lu poradnictwo i organizację w dziedzinie Iikw i 
dacji spółdzielni nierwiązkowch

— W ZROST POGLOW iA ZW IERZĄT GO
SPODARNK1LH W POLSCj-. Główny Urząd Sta 
tystyczny dokonał tymczasowych obliczeń da ­
nych rejestracji zwierząt gospodarskich według 
stanu z dnia 30 czerwca 19.oj r. Pogłowie ttwh - 
rząt gospodarskich „yn os ilo  w ly-rn czasie (w  
tysiącach sztuk —  w nawiasach dane za  1935 
r.): konie 3821 (3760, bydło rogate 10163 <9759), 
trzoda chlewna 7053 (6723), ewce 3020 (2802, 
kozy 378 (355) Obliczenia te są prowizoryczne-

F R A N C J A
. —  OTW ARCIE  .W S TA W  Y AUTOM OBILO- 

\\ EJ W PARYŻU. W  dnioi I bm. otwarta zo®tt 
ła w Paryżu W W ielk m F-pacu wystawa auto­
mobilowa. Krancojkia fabryki pojazdów mecl.r 
nitrnyeb nie podwyższyły w-pra/wazit ^en swo­
ich wyroł ów, jednakże zapowiedziały w jM-asie, 
że nie bedą mogły w  przyszłości udzielać żad- 
nycłi rjj,’ alów.

O M ^ R Y K A

—  PODRĄ W A GOSPODARCZA W  STANACH 
Z J1 .-DNOCZON ICH. Jak wiadomo, w Stanach. 
Zjednoczonych od dłuższego okresu czasu ujaw 
■ia się poprawa gospodarcza, której cdbicie 
znajduje potwierdzenie we wzroście produkcji 
szeregu gałę-zi przemysłowych, przedewKryst­
kiem przemysłu cięiżki-ego oraz powiększeniu się 
obrotów firm  handlowych j zysków. Na nod- 
kreślenie zasługuje znaczny w/rost załadowa­
nych wagonów kolejowych w Stanach Zj-t-dn. w 
tygodniu ubiegłym do poziomu nie notowanego 
>d r. 1930.

Łvdw ik  Weinert W M on 44

P  A  T  i  f  i A
Pomieść s e n s a c y j n a

M im o  w szys tko  p u łk o w n ik  w z ią ł  na s ieb ie  tę nie­
m iłą  m is ję  i w  ciągu jed n e go  cłnia ś ledz ił  naw e t  n a d ­
inspek tora  osobiście. P o tem  jed n a k że  z le c :ł dalszą 
in w ig i la c ję  d w ó jc e  zau fan ych  ludzi. S tary  pow ‘ e r zy ł  
m u  b o w ie m  n o w e  zadan ie  —  odszu kan ie  dz iew  czy ny 
z panterą.

R o w c l i f f e  ani w p ie rw s z y m  ani w  d rug im  wy­
padku-n ie  m ia ł po jęc ia ,  o  co w taśc iw  e chodz i,  s trzegł 
się jed n ak że  p linie —  iak w e  w szystk ich  tego rod za ju  
sp raw ach  —  zb y teczn ych  pytań . N ig d y  n ie  b y ł  c iek a w  
< elu łub znaczen ia  da n ego  po lecen ia , g d v ż  uw aża ł  że 
m i m n ie j  jest  w ta jem n ic zon y  w  i d o lę  spraw y . I m 
m n ie jszą  od p ow ied z ia ln ość  b ie rze  na siebie. Sama 
b o w ie m  czyn ność  p rzezeń  w y k o n y w a n a  '—  każda zo- 
sobna —  nie s tanow iła  w  zasadzie  nic kara lnego .

Ś w iadom ość  ta dz ia ła ła  nań uspaka ja jąco , jak- 
k o lw i  k  sw ym  n ie z ró w n a n ym  w ęch em  w yczu w a ł ,  że 
św ięc i  się coś złego. T a je m n ic z e  w-ypadka w  Chestcr- 
hiJle, p o jaw fen ie  się M u r p h y ‘ego  w  hotelu, w reszc ie  
łoA\y na  d z iew czyn ę ,  w szys tko  to p o zw a la ło  p rzypu sz  
czać , że  a fera  p rzeds taw ia  się w y ją tk o w o  pow-ażnie 
i sk łaniała go  do zach ow an ia  da leko  idące j  ostro/ 
no-ści.

Chodz i ło  tedy o to, a żeb y  p o lecen ia  od  któryrch 
n iesposób ł u f o  się w ym igać ,  za ła tw ić  w  sposób jak 
n a jm n ie j  wirto-cziny. Z tego punktu  w id zen ia  osobista 
zn a jom ość  z n ad inspek torem  lżyła oko l ic znośc ią  -nie­
w ą tp l iw ie  sp rzy ja jącą ,  co  się zaś tyc zy  d z ie w c zyn y ,  
to s łowa I fearsona  w ed le  ws ze lk iego  p ra w d o p o d o b ie ń ­
stwa n a p ro w a d z i ły  go  na j e j  z gu b iony  trop  Nie u le ­

ga ło  w ą tp l iw ośc i ,  że  c z ło r  ;e'k o barain-iej tw a r z y  był 
lynt osobn ik iem , k l ó r y  w  dniu w c zo ra js z y m  sprzątną ł 
mu Drace W in g r o w e  .sprzed -nosa D om ys ł  len pitłko- 
w n ;k natychm iast za k om u n ik ow a ł  staremu za poś re ­
dn ic tw em  pocz ty  go łę b ie j  i obecniie l ic zy ł  na to. że. 
V  len sposób misja je go  zostan ie uznana za u k oń ­
czoną.

Bez ładne  rozm yś lan ia  p u łk o w a  tka uległy  p r z e r ­
wie, p on iew a ż  p rzed  hotel -zajechała w łaśn ie  go rąco  
w y c z e k iw a n a  panna O rm ond . W id o k  j e j  w p ra w i ł  go 
natychm iast w  p rom ienny  hu m or  N ies le ly ,  ty lk o  na 
króliki czas, w y s ta rc zy ło  b ow iem , b y  z ja w i ł  się ze  swą 
dam ą  na ,sali i dostrzeg ł,  z jak  niez.w-ykłem za in te reso ­
w an iem  p r z y g lą d a ją  się j e j  w szyscy  m ężczyźn i,  a już 
z b u d z i ły  się w  n im  w-szyestik ie dem ony zazdrości.

Pan na  G lor ja  w yg ląd a ła  l e g o  w ieczo ra  sz.alenfe 
u w odz ic ie lsko ,  w yd a ła  b o w iem  zn ó w  n ieskoń czen ie  
w ie le  p ien ięd zy  na to, b y  b y ć  jak n a jm n ie j  ubrana. 
R o w c l . f f e  z najwiyżtszem niezadow-olenic-m o b s e rw o ­
w a ł  g łęb ok ie  w y c ię c ie  sukni, ob naża jące  aż do pasa 
białe plt-cy.

Powzszecrną u w agę  jed n ak że  zw raca ły  na siebie 
nietyllko odsłon ięte  w d z ięk i  d y y  teatru „ P a r L ia u a " ,  
a le  rówini jż yyspaniałe rub iny, k tó re  tak n iespodz ie -  
yy-anie d a t y  d ę  tego dnia  je j  wlasno-tcią. L śn iły  one 
yv je j  rudych  w łosach, na b ia łe j  Jfżryi i na rękach , m ie ­
niąc się ca łą  gam ą n a jcudow n ie jszych  odcień

N’ayvet o p a n o w a n y  H earson  nie zdo ła ł ukryć  yy-ra- 
żenia, jak ie  z rob i ły  na n im  wspanałe k le jno ty .  Prsfy- 
witayy-iszy pannę Gtor ję, p o w ie d z ia ł  k i lk a  k o m p le m en ­
tó w  z rac j i  j e j  w yg lądu  i rub inów , a n ic  pop rzes ta ł  
na tem i poy\rróc i ł  do  te j  sp ra w y  po obied/.ie, k ie d y  
zna laz ł się sam na tsam z p u łkow n ik iem .

G lor ja  rzuc iła  się w łaśn ie  z catą nam iętnośc ią  
w  yvir tańca i Royyc l i f fe  w o d z i ł  za nią bezustannie 
p ih i e m i  p o d e jr z l iw o śc i  oczam i.

K le jn o ty ,  która m a dziś panna O rm on d , p o ­

chodzą, jeśli  się n ic  m ylę , ort la d y  She l ley  —zaczą ł  H e  
arson p ó łg łosem . —  W id z ia łe m  je  u n ie j  pa rok ro tn ie .  
W ą tp ię ,  c z y  istn ie je  na sw iea ie  jeszcze  jeden  garn i 
tur takich kam ien i.

T em a t  ten b y ł  dla pu łk ow n ik a  w y ją tkow a ) n ie ­
miły Oddayyna już żałoyyał chwd-i słabości, k iedy  za- 
o f i a r o w y w a ł  u lo r j i  ten p o d a m n e k .  K le jn o ty  b y ły  is­
totn ie  j e d y n e  w  sw-oiim rod za ju  i trudno b y ło  l iczyć- 
na to, że  nukt icłi n ie  ro zp ozn a .  N iestety, fa łs zyw ego -  
(ego  k roku  nie m ożn a  już b y ło  n a p ra w ić  i teraz t r z eb a  
b y ło  pom yś leć  nad zażegn an iem  g ro żą cy ch  z tego  p o ­
wodu  ii iop r zy  jemm ośc i.

—  Istotn ie  —  rz ek ł  obo ję tn ie  —  d op ie ro  niedayv- 
no s ia ły  się m o ją  w łasnośc ią

T w a r z  Hearsona  przyb.-abi w y ra z  g łębok iego  za ­
troskania.

—  T a  kob ieta  zgrvw  a się n iem oż l iw ie .  Na  jp ra w -  
d op od ob n ie j  znóyv wpartła w  tarapaty  f inansow e.

—  N ie  o r jen tu ję  się w  je j  p ryw a tn ych  sp raw ach  
— odpar ł  pu łkow n ik  trochę niec ierp liw ie , n ie  spusz­
cza jąc  yyzroku z roztańczone j Głorji .  —  W  k a żd ym  
raz ie  zap łac i łem  za n ie  ba rd zo  p o w a ż n ą  sunnę.

J ed i dopisze panu szczęście —  za u w a ży ł  sw o ­
bodn ie  Iłear.son —  będz ie  pan  m ó g ł  dzis sumę tę od 
n ie j  w yg ra ć .  L a d y  M arga re t  z a m ó w i ła  w łaśn ie  t e le fo ­
n iczn ie  p ok ó j .  N ie  u lega  yyątpliwości, że na tychm ias t  
po  p r z y je źd z ie  sk ieru je  się d o  sah gry .

Pullkowmik, k tó rego  w ia dom ość  ta n a jw id o c z n ie j  
zaskoczy ła ,  drgnął.

—  J a k t o —-  rzek ł  n iespoko jn ie ,  o d w raca ją c  w zrok 
od  G ior j i  —  p rzec ie ż  m ó w io n o ,  że  lady  S he l ley  uda je  
się na d łuższy  pob y t  d o  M on te  G.urlo?

H earson  ze zn aczącym  uśm iechem  w z ru s z j  ł ra ­
m ionam i.

(D. c. tn.)
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5 0 0  t y s i ę c y  M ł & ś y c h
straciła wieś Wlleńszczyzny na dewaluacji łata

(/.stulula dew a luac ja  łata, dokonana 
z dn iem  29 w rześn ia  ł>r. w zw ią zk u  z 
dew a luac  ją frainlka i ofcow lązu jąca w 
obro tach  p ien ię żn ych  m iędzy  Ł o tw ą  a 
innein i państw am i, naraziła  na bardzo  
dotkliwe straty tysiączni rzesze sezono  
wyeh robotn ików  polskich w Łotw ie  

.lak w iem y na terenie Ł o tw y  p rzeb y  
wa w chwdli o lieo iie j Ikilka tys ięcy poi 
skich rob o tn ik ó w  ' i robotn ic  sezono 
wyc li ,  k tó r z y  w k ró tc e  m ieli p o w ró c ić  
po sezonie robót p o lnych  do k ra ju . Każ  
dy i  n ic ii w y je ch a ł  do Ł o tw y  poto, aby 
po c ię żk ie j  k i lk u m ies ięc zne j  p racy  p r z y  
w -z .  do k ra ju  oszczędności w go tów ce  
i tu p o d re p e ro w a ć  iron i i  stan w łasnej 
gospodark i.  R obotn icy  c.i w y je ch a l i  do 
Ł o tw y  w  czasie, gdy za  każde 50 santy 
niow łotewskich mogli otrzymać 1 złote 
go  Wtedy" p ro p on ow an a  zaplata za mic 
siąc p r a c y  w  sum ie średnio  16 tal.ó"\v —  
rów na ła  się m n ie jw ię c e j  przesz ło  27 zło 
lynr.

W ie lu  spośród  rob o tn ików  co  pew ien  
czas odsy ła ło  sw o je  zarobk i do kra ju  do 
rodz iny ,  w iększość  jednak  chciała przy 
w ie i ć  do dom u całość swoich  zarobków  
i z tego w zg lędu  grom adziła gotówkę, 
oczyw"iscir w  łutach ło tew sk ich  p on ie ­
waż na Ł o tw ie  sprzedaż obce j  w a lu ty  
jes i  zakazana. Robotn icy  m ogą  w ym ię

P R O S Z K I^ "
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Żądając oryoinałwych proszkOw z- i**b» t .  KOGUTKIEM"
u.r.dfłfi r f  aacc n

ępYŁ 5Ą JUZ NAŚLADOWNICTWA. 
OwftlMAlHC PROSZKI .M16RENO-NERVOS1N'Z KOSUTKIwM

» A  JBORE. a*«Mdi îńrsuNki*><-kogutka
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P. K. R-owcy przed 
sąaem apelacyjnymi

Wczoraj sąd ape.acjjny w Witnic rozpoznał 
sprawę członków Obozu Radykalno Narodowe 
Rfl w Wilnie, .skazanych w czerwcu rb. na ka 
rę wiezienia od 2 do 5 lal z artykułów 95 i 
KK. .t j j g f l

Akt oskarżenia zarzucaj im, że w okresie od 
pniowy lipea 1934 do 28 stycznia 1939 r. w W ił 
nie w zamiarze usuuiecin ■ ządu Rzeczy ppspoli 
tej i (zagarnięcia jego władzy brali udział w 
organizacji p. n. .,ONR.**, wiedząc, że stanowi 
ona porozumienie osób, zmierzających do urz. 
o y  wist nieaila podanego wyżej celu-'. Z akcja 
ONlt. np terenie W Ibia związane są zamachy 
..bomnówe** na sklep .Szapiry, na „Uniwersał" 
i prom zaiuacnu na sklep „Pruzana" na ul. 
Mickiewicza.

■Sąd okręgaw y uznał kilku oskarżonych za 
wb.nyeh zarzuconych im przestępstw i skazał 
Tadeustza Gonkewieza (inż. ogrodnik)) na 5 lat 
więzienia, ZygmuntL Kuczyńskiego (stud. pra 
wa)) na 3 iaia, Edwarda Bonarowskiego (stad.) 
na 3 lata i Ryszarda Bernatowicza jnlacharza) 
na 2 lata więzienia.

Wczoraj sąd apelacyjny uniewinnił ostai 
żonych z .rtykulu 97 KK. i skazał »u 7-organl 
zowanie zamachów bombowych — boniewicza 
na 3 lała i Kuczyńskiego na 2 lata W  stosun 
ku do reszty oskarżonych wysokość kaęy. wy 
mierzona prze/, pierwsizą instancje sadowa zo 
stała za wierdzona. (w )

SzcząScie Wilna
w ręku wilnian...

Kto kocha W ilno prawdziwie, ten myśli so­
bie niergz jakiby tu temu miłemu miastu przy­
sporzyć dobrobytu, szczęścia, pieniędzy N ie 
jes. to w dzisiejszych czasach zadanie Tuiwe. 
Kopalń, złota, ani nafty, ani nawet węgla pod 
W ilnem wykryć się nie do A pizecież wilnianie 
tak potrzebują żyw ej gotówki" Cóż więc. uczy 
nic:? W łaściwie to j-den s, osóu jest. 1 to woale 
nienajgorszy LOTLRJiA! Wfbno może doskonale 
być tein miastem, w którein miljoo. u przynajm 
niej kilkaset tysięcy mogą na jakieś szczęśliwe 
losy pada1 Wystarczy aby wilnianie gremjalnie 
grali na loterji, a reszta sam." się zirobi przy 
pomocy dobrotliwej fortuny. Przyjdzie to wszy 
stkim teni łatwiej, że Widno posiada v ioii
muracli wcale szczęśliwą kolikture A. W O LAN  
SKA przy ul. W ielkiej Nr fi. Kolektura ta wy- 
ptyca rok rocznie m il jony wygranych. Więc 
szczęście Widna jest w rękach witman Którzy 
zai patrza się w losy w kolekturze A. W o.ański, 
u l W ielka Nr. 6 —  i to nie zwlekając!

niać łaty na z ło łe  jiolsfcie ty łko  bczpośre  
dn io  p rzed  powrertem do k ra ju  i to połą 
czome jest ze  :.komipliko\vanem na joześ  
c ie j  u r zed ow em  p o ś red r ic tw em .

W ie lu  rob o tn ik ó w  po lsk ieh  na Ł o tw ie  
p rzeb y w a  już d łuże j róż. trok i ci rów n ie ż  
przewaza iie  posiadaij oszczędnośc i już 
.stosunkowo duże w  łatach lotew.jkieh, 

O tóż  dew a lu ac ja  tata najdotikliw icj 
sk rzyw d z i ła  o czyw iśc ie  pos iadaczy  więlk 
szych  oszczędności. A  taikic.li b y ło  wielu.

O becn ie  p o w ra c a ją c y  do Polski robot 
nik będzie m usiał płacić 98 santyrnów  
za 1 złotego. A  więc  ustalone średnie w y

FUTRA

nagrodzen ie  lfi ła tów  m iesięczn ie, które 
rów n a ło  się p rzed  d ew a luac ją  27 zło 
tym, spadło  ku w ie lk iem u  r o z g o ry c z e ­
niu rob o tn ik ó w  d o  16 z łotych. Oznacza  
to stratę przeszło 40 proc. zarobków

W ed łu g  l io r e ty c zn y c h  ob liczeń  sezo 
n ow i robo tn icy  po lscy  w Ł o tw ie  s trac ił1 
do 500 tysięcy z ło tych  polskich.

Jeżeli w e źm iem y  pod  uwagę, że  ro ­
bo tn icy  na sezon ow e  robo ty  do Ł o t w y  
by li  rek ru tow an i praw i;:  wylącz/nie na 
terenie Wile.ńlszczvzny, to istiala robotn i 
ków na d ew a luac j i  łata dotkn ie  prizede 
w szys tk iem  ludność W i l i  ńszczyzny . (w )

■M̂ -mggayatTrrriM m aa

S U K N A
W E Ł N Y
J E D W A B I E

WŁODZIMIERZ

PUKIEL
Wilno, W IELKA  7, tel. 1155

OSTATNIE NOWOŚCI 
—  CENY NISKIE —

D o b r z e  d o b r a n e  m y d ł o — t o  t a j e m n i c a  u r o d y  i z d r ó w . a !

Przetłuszczone mydła
I I .  f f o l i o o w s l i i e g o

wyrabiane na podstawach naukowych w wielu odmianach: począwszy od 
myaeł.dla dzieci i myaet toaletowych, a kończąc na mydłach leczniczych, 
pozwalają każoemu dobrać^soMe mydto lak.e, takie najlepiej odpowiada 
właściwościom jego cery lub wskazaniom lekarskim.

Laboratorjum  Chpm lczno-Farm aceutyczne  —  W arszaw a , Chm ie lna 4 

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmacn.

■ ■ ■ t a m m i i H m u i B w

J&Mwy P U D E R  A B A R I D  up^szaasrs
W dniu wczorajszym

Fabryka Cukrów i Czekolady A. POŁOŃSKI
Wilno, ui. W ileńska 42, tel. 12*36,

święciła 10-CiOtecie swego istnienia. Z tej okazji udziela wszyst­
kim P. T. Odbiorcom  i Konsumentom, którzy poczynią zakupy 
w czasie od 3-go do lb-go października b. r.

10% rabatu iubileuszowego
HATORYCZNE t DOKSJTAŁCAJĄCE

K U R S Y

„W IED ZA "
Kraków, ul. Plerackiego N r. 14,

przygotowujące na ustnych lekcjach zbioro­
wych, oraz w  drodze korespondencji, zapomo 
cą przystępnie i wyczerpująco opracowanych 
skryptów, wskazówek, programów i tematów 
przyjmują wpisw na nowy rok szkolny 1930/37 
na:

1) Kurs maturyezny gimn.
la ) Kurs maturyezny poboczny.
2) Kurs średni 5 ta i  6 la kl. g onn.
3) Kurs niższy z zakresu I i II kl. gimn. 

nowego ustroju.
4) Kurs 7-rnru klas szkoły powszechnej

U w a g a  Uczniowie kursów koresponden­
cyjnych otrzymują co miesiąc oprócz całkow i­
tego m altrjału naukowego, tematy z 6-ciu głó 
wnych przedmiotów do opracowania Nadto 
obowiązkowe kollokw ja (egzaminy) badają 9 
razy w ciągu roku szk, postępy uczniów. 
Wykładają wybitne siły fachowe Opłaty niskie-

X „ *M » płS2 $  LEP i opasu
Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych

Wilno, Zawalna 28, —  wł. J. KRYWKO 
Tel 21-1£. — Porady fachowe bezpłatnie

Sprzedaż drzewek owocowych.

D r .  M . G J R S Z O W IC Z
CHOROBY W EW NĘTR ZNE  

(Spec. serca i przein. materji). 
W ZN O W IŁ  PRZYJĘCIA CHORYCH 
codziennie od 4—-7 (prócz piątków). 

Pożądane uprzednie porozumienie .się 
Jakóha Jasińskiego 6. lei. 7— 21.

A ittf 6 tfć p ię k n ą ,  

u r y ó ł i i T c z t f  

a d n o  m u & n i ę c i *  

p u d r u

L e n t h e r ic
- a r l s f *

p a r f u m e u r

Polecam y naszq św iatow ej 
• ła w y  po m a do ust.

B G.K. kopił i  licytacji drukarnię 
„Knrjera Porannego"

Na ządan.e Banku Amerykańskiego w  Polsce 
i innych wierzycieli, odbyta się licytacja niern 
choniości przynależnej da masy upadłościowej 
firmy ]., Fryze“  w Warszawie Nicrncho
mość tę tworzyła kamiennira przy ni. Marsznt 
kowskicj 148. oraz drukarnia, zwana p. n. 
„U n ikam i Rotacyjnej . w której drukuje się 
„Kurjcr Poranny" _ .

kamienicę wraz z drukarnią itabył Rank Co 
sjiodarslwa Krajowego, który na owej nieru 
cliomości posiada! zabezpieczenie na pierwszej 
hipotece w wysokości 450 tysięcy zt. RGK nu 
był kamienicę i drukarnię 'a  sumę 070 tysię­

cy zł.

H&rceri polski o p ł y n  świat 
małym jachtem

św iatowy Związek Polaków i  Zagranicy o 
trzymał wiadomość z Australji, że do Śidney 
przybył harcerz polski W ładysław Wagner, od­
bywający na małj m jachcie podróż dokoła świa 
ta. Ponieważ Wagner był zmuszony pozostawić 
swój jacht w Suwie na wyspach Fidżi. Polacy 
w Sidney uzbierali 200 funtów na nowy jacht 
dla harcerza. Wagner zamierza odbyć ponow 
nie podróż z Ameryki Południowej przez Pacy 
fik do Australji, by dalej kontynuować podróż 
dookoła świata

Kary śmierci za zabójstwo) 
domagają * się! stów ariysz. łowieckie

Polski związek stowarzyszeń łowieckich wy 
stąpił do ministra sprawiedliwości i ministra 
spraw wewnętrznych z meinorjałem o zaostrzc 
nie kar za kłusownictwo pozbawianie życia ga 
jowych i dozorcow leśnych

Organizacje lowiecKie zabiegają, by w Pol 
sce wprowadzono na wzór Rzeszy Niemieckiej, 
karę śmierci za zabójstwo leśniczych, zaś ka 
rę za kłusownictwo podwyższono do 5 lat wię 
zżenią.

P r u d u k c j a  w ę g l a  z  t o r f u
Przeprowadzone „ą próby, które mogą „po 

wodować przewrót w przemyśle węglowym i 
u w p a lr j» .a iu  fabryk w opal

W  Polsce podjęta ma być produkcja węgla 
syntetycznego, przerabianego z torfu w speejal 
nych piecacn o bardzo wysokiej temperaturzc- 
Pierwszy tak pite zbudowany ma być na tere 
nie Wołynia w pobliżu olbrzymich pokładów 
torfu.

Tak wykazują pierwsze próby węgiel syn te 
tyczny z torfu kalkulowałby się o blisko 257« 
taniej od węgla naturalnego.
. i l l l Ł M ll l l . lA m A l l lA l łM . l lA lA A A l l l l i » l . l .

3L E P  i O P A S K I
3 firmy , .A Z 0 T "  —  poleca
; W ile ń sk i S o o łd z . S y n a y k a t  Ro ln iczy
< w Wilnie, ul, Zawaina 9, tel. 323.

Onegdaj komieari rządu w Warszawie woj. 
Jaroszewicz wydał decyzję, rozwiązującą Polski 
Zw, Myśli Wolnej (Kredytowa Hi) wraz ze wszy 
stkicmi oddziałami, zna jdujaccnii się na terenie 
rałegp kraju-

Motywy decyzji, rozwiązującej wszystkie or 
gnnizacje wolnomyśliclelskle, stwierdzają, że 
działalność zarówno centrali jak wszystkich 
oddziałów Polskiego Zw Myśli Wolnej, wykra 
i u l  przeciwko obowiązującym prawom arai

zagrażała bezpieczeństwu i porziidkowi publicz 
nemu.

Poza centralą wrarszawską znajtlowało się 
na pmwincji 20 oddziałów jmlskicgo Z . Myśli 
Wolnej, in. In. w Kbtowicach, Krakowie, Poz 
Unniu, I.wowie, Ludzi, łsiinży, Ostrowie W lkp  
1 td. Prezesem zarządu gł. zw. wolnomyślicieli 
był prof a* Zygmunt Ruulinski, zus wieepre 
zeseni prof. lizanąieki.

Onegdaj wysłane zostały telelon-igramy do

wszystkich urzędów wojewódzkich i starościn 
skteh w miejscowościach, gdzie znajdują się 
oddzifaly tego związku, zawiadamiając a rozwią 
zaniu. Na terenie całego kraju nastapi całkowi 
tn likwidacja wszystkich komórek woluomyśll 
cielsk Ich

W  najbliższych dniach zostanie mianowany 
likwidator Polskiego Zw Myśli Wolnej, który 
przepronadzl finansową likwidację stowarzyszę
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Uroczyste poświęcenie
gmachu szkoły powsz. im. J. Piłsudskiego

*  Biasiawiu
W  dniu 3 bm. odbyto się «  Ilrasławin uro- 

ezyste po.więconie gmachu 7-k'uvowcj szkoły 
j> o wszech ne j ini. Marszalka Polski Józefa Piłsttd 
skiego.

I  r o r z y s lo ś ć  roz,povzę-ła się' nabożeństw  c,m w  

miejscciu ynn ko śc ie le  p r z y  udz ia le  p rzedstaw i 

c ie l i  .v ladz p a ń s t w o w ie h  i s a m o r zą d o w y c h ,  <lz,a 

lw y  s z k o ln e j  i Sipoleezeńslwa I lras ław ia .

Następnie z lokalu nowej szkoły wójt gmi­
ny Rudomino zło/\ł sprawozdanie z budowy 
szkoły dziękując staroście, inspektorowi szkolne 
imi Towarzystwu Dopierania Rudowj Szkól Po 
wszechny.h i społeczeństwu zu pomoc, okazaną 

przy budowie tej szkoły poczem inspektor szkol 
ny oddal ginn-eh do użytku kiorownielwti szkoły 
a dziatwa szsolna na zakończenie odśpiewała

kilka posenek i deklamowała utwory poetyokjc.
Nowy gmach szkolny posiada ti sal. - szat 

nii‘, pokój nauczycielski i dwa mieszkania. Kosz 
ry budowy wyniosły SfiOOO zt. Rudawa była pr/i 
prowadzona z .sum gminnych i z pożyczki bezpro 
centowej, iid/iolonej przez Toiwiurzys.»vo Popie 
rania Rudo wy Szkól l ’u wszech nycłi,

W ciągu obecnego Tygodnia Szkoły Powszeeh 
nej odbędzie sit; w lJrastaw szczyźnie poświęcę 
nie 5 gmachów szkolnych, o łącznej ilości 17 sai 
szkolnych.

Dotychczas przy pomocy Towarzystwa Po 
ipierania Budowy Szkół Pow.,zeclinycłi wybiulo 
wano 32 sale szlkolne. Ogółem Tow. Pop. Rudo 
w y Szkół Powszechnych udzieliło samorządom 
pożyczek w wysokości 30 tysięcy złotych.

i  A i e j O i o i y f  lania ludności 
, ; i i w  Ipoff. a^iśiiieiisćim

W związku z nieurodzajem w roku bie­
żącym na terenie powiatu dziśnieńskiego s]*>wo 
(kowanym klęską posuchy zachodz potrzeba 
zorganizowania akcji dożywiania biednej lud 
nośc.i i bezrobotnych. Ponieważ kredyty, jakm- 
mi dysponuje Fundusz Prący na pomoc doraż 
ną na rzecz bezrobotnych ulegają stopniowej 
redukiji. podjęta została akcja o własne ęL si 
lach przyjścia z pomocą bezrobotny i.. v\ zwią 
zku z tcm. z polecenia starosty dziśnieńskiego 
zostały uiworzone gminne korni.ely, który eh za 
daniem jest organizowanie ofiarności publicz 
ncj na cele pomocy doraźnej VV akcji przepro 
wadzenia zGiórki na bezrobotnych przyjęły u- 
dzial komisje opieki społecznej i opiekunowie 
społeczni w poszczególnych gminach.

Wiadomości radjoit
„ODPRAWA POSŁÓW GRECKIFH"

IN 4 FGIJRACJ A FRAGMENTÓW SŁUCHOWI 
SKOWYCH.

Ya począlek sezonu  zimowego w y z n a c z o n o  
fragment słuchowiskowy z klasycznego arcydra 
maiu naszej literatur} .Odprawy posłów' grec 
kich ' Jana isoclianow.kiego. Tym  razem oprą 
cowania n T ik r o fo n o w ego podjął się znakomity 
badacz i krytyk literacki dr. Wacław Boro.wy 
dla którego występ ten będzie debiutem mikro 
łonowym ,,Odprawa postów” otrzyma bardzo 
dobrą obsadę. Rewelacją lej audycji będzie lre 
na Eichlerówna, po raz pierwszy odtwarzająca 
głęboko przlęjniującą ]>ostać w ieszczki Kassan 
dr} .

Podkreślić należy, iż fragmenty słuchowisko 
we zostały na życzenie licznych słuchaczy prze 
niesione z godziny JM (m iniowej na godz. iti.ilO 
do 17.00 w niedziele. Pierwszy fragment usłyszy 
my o tej go dżinie dnia 4 października.

„TG 4" —  PRZIiD MIKROFONEM
Znany i popularny zespół revcllersów kobie 

cycii W and} Vorboml. „Te  4“ wystąpi przed 
mikrotonem warszawski.!) dnia 4 pazdziern ka 
o godz. 22.00, aby odśpiewać jedne '7. najpiękniej 
szych piosen.k ze swego bogatego repertuaru

WESOŁA LWOW SKA FAI.A.
W c.soła Eala nr. 162 woźnnie grnnijalny udział 

•w imieninach najmilszych solenizantów, kłó- 
ryun paitronuje św. Franciszek. W dnm 4 paź 
dziernika o godz. 21.00 sipotik imy się wszyscy, 
by złożyć wesołe życzenia „Grani i F.rainiowi . 
Przewidywane prezenty to: bukiet piosenek
paczka kawałów i kosz aktualności. Fala ta no 
si tytuł: „Frani i Fran iow i'1 pióra budzyńskiego 
z muzyką Czesława Balskiego.

MINISTER WOJCIECH ŚWIĘTOSŁAW SKI 
PRZEMAWIA PRZEZ nADJO.

Dnia 4 października o godz. 18,30 przed mi 
krofonem warszawskim przemówienie wygłosi 
■minister WIR1, i OP. prof dr. W ojciech Święto- 
sławski. 1’Telekcja nosi tytuł Młodzież akade­
micka wobec zagadnień teraźniejszości i pr/y- 
szfości’ '.

R A D  JO
W IL N O .

M G D ZIE l.A , dnia 4 październiKa 1930 r.
8,00 Czas i pieśń; 8.03 A u d }c ja  dla wsi; 

Gazetka rolnicza: 8.18 Płyty; 8,27 Rozmaitości 
rolnicze, 8,35 Płyty; 8.45 Program dzienny; 
8.50 Dziennik poranny; 9.00 Transmisja nabo 
żeństwa z nowo wybudowanego kościoła w Grod 
nie; 10.30 Koncert symi 11.30 Transmisja z 
poświęcenia kamienia węgielnego pod budowę 
szkoły i internatu Łódzkiej Rodziny lładjowej 
dla dzieci ociem niałych, 1T.S7 Czas; 12.00 Hej 
nał; 12.03 Poranek muzyki operetkowej; W 
przerwie: Przcm.i wietlic Kuratora Wileńskiego 
p Marjana Godccklego; 14.00 Święto Strzelców 
Podhalańskich; 14 45 Muzyka; 15.00 Antena na 
antenie; 1530 Audycja dla wsi; 16.00 Koncert 
reklamowy; 16.10 Audycja dla świetlic —  aj 
Przemówienie przedstawiciela Rozgłośni Wrileń 
skiej- b) Kłopoty S radości wiejskie, pog. Jana 
llo j)k : c) Pieśni regjonalne w wyk. chóru
niiesz pod ily r. 15. Gawrońskiej; 16,30 Fragm. 
słuchowiska „Odprawa posłów greckich"; 17,00 
Transm. fragm. koncertu symf.; 17.20 Koncert 
w przerwie: Przemówienie Min. W ił i OP prof. 
W. Swiętoslawskiego; 19.00 Szkic literacki; 
1915 Muzyka; 19,20 Konce-rt muzyki religijnej 
z Grodna; 20,20 W iadomości sporlowe; 20.40 
Przegląd polityczny; 20,50 Dziennik wiecz.; 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali; 21.30 Koncerl 
22 00 „Te  cztery w swoim repertuarze; 22.30 
Zapraszamy do tańca; 22.55—23.00 Ostatnie 
wiaJomości

PO NIED ZIAŁEK, dnia 5 październiki 1936 r.
6 30. Pieśń; 6.33: Gimnastyka; 6.50: Muzyka 

7 15. Dziennik por.; 7,25: Program dz ; 7,30: 
Informacje: 7,35 Czajkowski — Suita „D zia­
dek do rzęchów"; 8.00: Aiidycja dla szkól; 
8,10: Przerwa: 11,30: Pogadanka dla dzieci;
11,57: Czas; 12,00: Hejnał- 12.03: Koncert, 
12,40: Pog.; 12,50' Dziennik połudm; 13,00: \lu 
zyka rozrywkowa; 14,00: Przerwa; 15,15: Kon 
cert reki.; 15:25: Zycie kulturalne; 15,30: Od 
cinek powieściowy 15,40: Muzyka rozrywkowa; 
15,50: Był urodzaj na borowiki pog. wygi Iri­
na Sawicka; 16,00. lliszpanja w pieśni; 16,15: 
Nowa pisownia —  wskazówki praktyczne; 16,30: 
Koncert rozryw kowy; 17.00: Odczył; 17,15: P 
c. koncertu; 17,50: Pogadanka: 18,00: O lepsze 
warunki życia m łodzieży akademickiej —  prze 
mówienie wice-mlni-stra W R i OP. prof. J. G 
jejskiego; 18.10: W iadomości sporlowe; 18,20: 
Rzemiennym dyszlem Babska praca", pog. 
L id ji Żyżmewskiej; 18,30: Koncerl dla młodzie 
ży; 18,50' Kącik dla mtodz. wiejskiej; 19,00: 
Audycja żołnierska; 19,30: Recital śpiewaczy 
Matyldy Dolińskiej —  Lewickiej; 19,50: 1000 
taktów muzyki; 20,45. Dziennik wlecz.' 20,55: 
Pogadanka; 21,0: W ieczór lit. poświęcony Wła 
dysławowi Orkanowi; 21 30: Koncert; 22.00 
Koncert: 22 50: Ostatnie wiadomości.

SS&TciSE M U Z Y K I
u tle. i lekcyj G R Y  N A  F O R T E P IA N IE

— Ceny przystępne* —  
ul. Jagiellońska 8 m, 22, godz. 4—6 pp.

Motocykle
KA

Jeneralna reprezentacja

E. SYKES i S
Warszawa, Świętokrzyska 13, tel. 27377 

Ń M J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D  

CZĘŚCI ZA M IE N N Y C H  W  PO LSCE.

Na motocykle ceny  zn iż o n e

PRZEDSTAW 1C1ELS1 \VO

A. Okułowicz 
i N. Kamenmacher

Wilno, Mickiewicza 9.
D O G O D N E  W A R U N K I PŁA T N O ŚC I.

f e s
SA

V  v -W
n \ \  i*

V

ABECADt.0
b&̂ mefĉ oKne

Tak jon p.erwszą li fe rq  każ d e g o  a b e c a ­
dła jest l i te ra  „ A ‘ tak i w abecad le  kos- 
m etycznem  li te ra  . A  jest na p ierwszem  
mie jscu. Z n a k o m ite  A t a r id y - k r e m  ipu- 
de r- to  pods taw a ab eca d ła  kos m e ty cz ­
nego K rem A b a r id ,  p rz y g o to w a n y  na 
w yc iqgu  cebulek lilij i m iodz ie  dz ia ła  
ozyw czo  na cerę  i zapob iega tw orze n iu  
się zm arszczek  Kre m Abar id -to p ie rw ­
sza l i te ra  abecad ła  kosm etycznego.

PERFECTION

Dzis męcz seniorów
Dziś 1 pazaziem ika o godz. 14 na stad jocie 

im. Marszałka Józefa Piłsudskiego, ul. Werków 

sika. odbędą się zawody towarzyskie piłki nożnej 
m iędzy drużynami sen jo rów- wojskowi cl, i cywil 

r.ycłi.
Na boisku zobaczyni} piłkarzy niewidzia­

nych od {kilkunastu lat- a dawniej dobrze zna 
nych n i wileńskich boiskach, jak: m jr. Mierze 
jewski. W iic/i liski, pot. Trocki, Kobyliński, I r 
banowicz. «!enk.; Wilczyński, Gąsiorek, Trulian 
Gozdcoki Filijpczaik plul. Maiioki i miii.

W  drużynie cywilnej zobaczymy prof. Wiru- 
Kiro. inż. Grabowicckiego. WirowsKiego i inni.

Po zawodach senjorów odbędą sic zawód} 
towarzyskie między W KS „Śm igły" a KS „Elek 
r i l ‘.

Bilety w cenie 5t> gr. na iryluu. i 20 gr. 
dziecinne imanie nie plącą.

Nożownik i podpalacz
Wi nocy z dniu 27 na 28 września w koL 

Małkowicze, gm mikziłajewskiej, pow. dzlśnteń 
skieg,, sjnalił .się dach Łaźni Macielicy Teodora. 
Zachodzi podejrzenie, że łaźnię podpalił Maeie 
lica Paweł, który w czasie bójki na zabawie 
laneeznej zranił scyzorykiem Rozumczyka Paw 
ła, a następnie wyniegł z mieszkania . Maeiell 
ea prawaopouoDnie pęupcu łaźnię, aoy ściga 
jący go uijcli się gasizenlem ognia i nie doko 
nall na nim zemsty za zranienie towarzyszu za 
ba wy.

Żalicie przed kapllC4 
Ostrobramską

Onegdaj w godzinach popołudniowych pod 
Ostrą Bramą zjawśto się trzech osobników, jak 
to później aistalono porządnie ..pedhuniuizo- 
nych", którzy nie zdjęli okryć z głów

Gdy jeden z jir/echodniów ewrócSf im uw..gę 
klóry.ś 7. nUii iwlpowieil/ini:

—  Jesteśmy bezlbożm memu i, jiros/ę' nam nie 
zawracać głowy.

T jze j be.7ib<)7iiic} demoinstracyjnie nie zdej 
mowali nadal czapek Zaingerował tlirzechod/.ącs 
oficer lecz i lo nie odnislo skutku.

Tymczasem wy tworzyło się zlóogowiski , Po 
‘kilku ohw ilaeti przejście oraz raty róg ulicy O 
strobrainskicj i llazyljańskiej zapełnił Iłum, li 
ezący do ,i0l) osób.

Tłum przyjął w stosunku do „bezbożników" 
groźjną postawę'. Ptwepoły się krzyki, nawołu ją 
ce do rozprawy . Jeszcze kilka cli/wii i limu d.iłbv 

nauczkę' „bczibiiżsiikom" Na ich szczęście inlar 
w en jo wała poiieja. klora pijanyeli denionstran- 
lómr zatirał.i do 1-po komisarjirfu. jc). .

Poszukują
pracownika

do

wyrobu mydła
Oferty do administracj 

„Kuriera Wil.“ pod „Praca"

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POIIFLANCE.

—  Dzisiaj w niedzielę po południu (o godz. 
14.15) po eonach propagandowych, od gr. 25 •—
dana będzie nadzwyczaj wesoła, pełna pogody 
i sentymentu, komedja F. Gnndery „O pięć nil 
nut za późnn“ („Górą .serca").

Wieczorem (o godz. 8.15) powlórzciiie zabaw 
nej o wykwintnym humorze i doskonałym i >\v 
cipie, komedji H irks‘a i Dtikesa ..STAR!'' W l 
NO“

(Ner"Ci premjera sezonu „łiigusławski i 
jego .scena‘. W ' czwartek przyszłego .tygodnia., 
dnia 8 b il. wieczorem odbędzie się iTi«ugurncvj 
na premjera sezonu, historyczne widowisko Win 
centego Rapackiego (ojca)) „Bogusławski i jego 
scena", kturem s-cena wileńsl i uczci jedoorześ 
nie zasługi twórcy teatru polskiego w W iln ie 
W ojciecha Bogusławskiego

Chór Juranda, kióry w W iln ie niejedno 
krotnie c iesz 't się wielkim sukcesem i powo 
dzeniem, wystąpi tylno z jednym koncertem w 
Teatrze Miejskim na Pohulance w piątek dn. 
U Inn. wieczorem lo gndz. 8.45). Ceny miejsc 
zwyczajne.

TEATR Ml ZYCZNY „I.FTNlA”.

— „Słodki kawaler". Ilzi.ś o godz. 8.15 w 
powtórzenie wczorajszej prem jery świetnej up 
Fali „Słodki kawaler"

—  Dzisiejsza popiłudniówka w „l-uini*. Dziś 
o  godz. 4 pp. grana będzie po cenach propasan 
dowych m elodyjna op. O. Strauisa „TeTesina" 
w obsadzie preinjerowej.

—  „Madame Butlerfły". Jutro, w p,miedz i 
łek pierwszy występ zespołu ojiery warszaw 
skiej w- operze Pucrini‘ego „Madame Butterfly" 
\VT rolach głównych znakomita śpiewaczka III 
lena Lipowska. W e wtorek po raz drugi „Min 
damc Butterfly".

B. nauczyciel gimnaz.
udziela lekcyj i korfcpetycyj w za­
kresie now eyo i stareyo typu gimn. 
Przygotowuje do malej i dużej matury. 
N auka  solidna. Postępy i skutki g w a ­
rantowane. Specjalność: polski, fizyka, 
m atem atyka. Adr.: W ileńska 32— 5 

od godz. 11 —  1 i od 4 — 7 pp.

O K N A  N z  1 ^
■ »  zabezpi«*ęzamy

Ceny od 50 groszy.
Zakład „FUMIGATORE CIMEX“.

Ur Talarsky 3, tel. 22-77.

I Kołdry wam, wrtTOLisfl 
zauł. Oszm laflskl 
Kit i Faimuszewlcz 'A

Papier ze sztucznego 
jedwabiu

W  Czechosłowacji dokonywane są próby z 
wynalaekiem, któremu drukarnie ; wydawcy 
przypisują duże znaczenie. < hodzi mianowiele 
o pe«iien spmsob przygotowywania sztucznego 
jedwabiu, kióry w nowej .swej postaci może 
zustąpie papier, n jest przytem i trwalszy i 
tańszy. Różnica w cenie między papierem dru 
karskim zwykłym, a łym zc sztucznego jedwa 
btu wynosi podi)bn„ 50 prw . na korzyść ostał 
nłego. Po przeprowadzeniu ostatecznych prób 
wynalazca z pomocą konsorcjum finansowego 
Aiu preystąpić do budowy iabrykt rniwego pa 
pieru w północnych Czechach
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%u
Ditsi Franciszka Ser 

Jutro’ Placyda M„ Flawji P.

Wschćid sionca — goaz. 5 m. 27 

Zachód słońca — godz. 4 m. 49

S,ioetrzetenia Zakładu Metooreiogll U S. 8 
w  W V e  z dnia 3.X 19JP r 

Ciśnienie 769 
Temperatura średni _ +  4 
Temperatura najwyższa +  *0 
Temperatura najniżs-a 4- 1 
Opad 1,5 
W iatr ptr.
Tendencja spadek

DYŻURY APTEK
uzis dyżurują następuj<jce aplok.: 1) Augus 

■Ł,wskłeg„- (M ick.ewicza 10); 3) Puk.*, t. .cza (O- 
Ttrobn»iuóKa 4); 3) Korneckiego (W ileńska 8); 
-4) Sapoinikowa (Jtawątloa 41); 5) Sardu (Ża­
n ec ie  20). . . • iJd.jA

K O M F O R T O W O  □  R ZĄD ZO M Y

Hotel St GEJRGES
w WILNIE

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DC W ILN A  
—  Do hotelu GeorgeS‘a: Riegert Kazim ierz 

z  Białegostoku; Malinowska Zofja z Grodna; 
"Iw. Plaier-Zvberk Jan z Łużek; Arndt Bruno 
3  Białegostoku: Micnnowsk Czesław z Warsza 
w y ; Jaszczołt Roman z W arszawy; Berezowski 
Czesław z Poznania W ade Grosby 2 Londynu; 
dyr. Z.ns Józef z W iednia; Maciejewski Ed­
mund kupiec z Poznania; Łazarowicz St: nisław 
I  W arszaw y: Aleksandrowicz Karod z \s arsza 
•wy; Jaszczem Roman z W arszawy; Berezcwsiuj 
W u old  z Hajnówki Biskupski Bolesław z W ar 
sza wy; Dworakowski Józef z L idy; adw. Pas- 
cnalskj Franciszek z Warszawy Węgrzecka 
At. nja z Lidy. >

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokoiach. Winda osobowa

MIEJSK V.
—  ,-USTRACJA SKŁADÓW  APTECZNY ! II. 

Oslalmo ii a terenie W ilna przeprowadzona z. o- 
stała iu-slracjn składów aplecziiyc.li.

—• Stan zatrudnienia. W  ciągu września rb. 
zanotowano powiększenie stanu zatrudnienia 
(w fabryce sprzętu radjowego „E iek.rK " i sio 
larni w W iln ie o datsze 150 robotników. Obee 
nie fabryka ta zatrudnia około 700 robotników 
łącznie

Innych zmian nie notowano, jedynie Kałwa 
ryjska Huta Szklana, zatrudniająca 150 robot 
nurów, przerywała pracę na czas remontu i po 
tygodniu wznowiła pracę.

Stan zatrudnienia na robotach miejskich nie 
uległ zmianie i wyraża się cylrą 1407 według 
danych za czas do 27 września rb , a mi a no w i 
cie. przy regulacji ulic 871 roJbotników; przy 
robotach wodociągowo kanalizacyjnych .".OH 
robotników; przy robotach elektrowni 176 ro 
boin ików; przy robotach na plantacjach miej 
saich 52 obolników.

—  PRZYGOTOW ANIA DO REALIZACJI NO 
W EJ USTAW Y O UBOJU RYTi Al-NYM. Jak 
wiadomo z dniom 1 stycznia wct.oazi •/' życie 
nowa ustawa o uboju .rytualnym. W" związku z 
tem magistrat rozjrocząl już prace wst.ęipne do 
realizacji non ej ustawy. V, auyśl nowej ustawy 
sprzedaż mięsa, podiodzącego. z uł>ojj rytual­
nego, odbywać się musi na specjalnie przezna­
czonym dć tego celu terenie przez osoby, mogą­
ce wykazać się specjalną koncesją. Zarząd mia 
sta prawdopodobnie przydzieli na sprzedaż mię 
sa rytualnego specjalny plac

Z UNIWERSYTETU
—  PO D ANIA  O PRZYJĘCIE N \  M EDYCY­

NĘ I FARMACJĘ. Dziekanat Wy działu L :kar- 
skiego Uniwersytetu Stefana Batorego w W lnie 
wraz z Oddziałem Fanmaceulycznym będzie 
przyjm ował w terminie dodatkowym do dnia 
14 października rb. podania o  przyjęcie na me­
dycynę i fanna cję od tych kandydatów, którzy 
po odbyciu czynnej służby wojskowej zosi iii
iwolnieni z wciska we wrześniu rb.

Ęgzanun konkursowy dia wymienionej - 
tegorji kandydatów odbędzie się 16-go paź­
dziernika 1936 rosu.

AKADEMICKA
—  STYPENDJA D LA  STUDENTÓW . Za­

rząd Miejski w W iln ie przyjmuje do dnia 20 
października rtb. pooania w s-nrawic przyznania

W W  ijaMiiiaannil

Obwieszczanie
O  L I C Y T A C J I

W  myśt par. 83 rozp. Rady Ministrów z 
Inia 25 czerwca 1932 r o postęp. egzel. władi. 
skarbowych (Dz. UKP Nr 62 po z. 580) Urząd 
SLarbowy w MoK/decznie podaje ao egoinej 
wiadomości, źe w dniu 14 października 1936 r 
, godz. 11 w  lokalu Urzędu bka-bow eg) w  Mo 
odecznie, celem ureguluwuma zaległycn należ 
aońci na -zecz Skamu Państwa i innych w>e 
rzydeb’ odhęozie się sprzedaż z licytacji for 
•epjan firm y „D ieoenc l^  Freres", należącego 
j: Olgi C^-ąjkinowej od sumy szacunkowej
1.000 ii , . .

Zajęty przedmiot można oglądać w dniu i
okalu wyżej podanym.

Naczolnik Urzędu M. S l RASZ\ NSKI.

Do akt Nr. Km, 118 35.

Uowieszczenle
Kom ornik Sądu Grodzkiego w  Swięcianacu 

azyiko Stanisław iam itszkały w Swięcianach 
rzy ul Strunojskiej Nr. 3, na zasaa-óe art. 
02 KPC. obwieszcza, że w dniu 8 paźoz erni 
a  1936 r  od godz. 10 odbędzie ^ię licytacja 
ubliczna rucjom ości, należących do obrusa 
olca w  jego lokalu w Swięcianach składają 
yoh się z garnituru mebli w yscielanycti, osza 
owanych na łączną sumę 550 zi. które można 
głądać w  dniu licytacji w  miejscu sprzedaży, 
' czasie w yżej oznaczonym 

Święciany, dnia 26 września 1936 r.
Komornik STANLScmW BAZY LKO

Ogłoszenie
TOWARZYSTWO  

KURSÓW TECHNICZNYCH 
W WILNIE.

u ruchom i w  roku 19,'5(3— 37 następu jące  
KURSY ZAWODOWE:

d rog ow e ,  m e l jo ra cy jn o -m ie rn ic ze ,  w y r o  
b ó w  b e ton ow ych  oraz  kam ien i i tyn k ó w  
sz lachetnych , żeńsk ie  technic/.no-k.rt.ś'ar 
skie, rad jotechniczne, sam ochodowe. Kur 
sy m a ją  na celu dan ie  .achu  słucha* 
czom  In fo rm a c j i  udziela kan ce la r ja  w  
g od z  17— 19. W i ln o .  Ho lendern t. i  12 —  
gm ach  P a ń s tw o w e j  S zk o ły  T e  •Un.cznej.

Obwieszczenie
O  L IC Y T A C J I

Na podstawie Rozp Rady Ministrów z dn. 
j \T 1932 r o postępowaniu egzeaucyjnem 
ładz ska-trowycn (Dz. U M.P. Nr 62, poz: 580) 
I Urząd Skarbowy w Wlilmic uiniejszem po 
aje do Wiadomości pubiiozmej, iż w paździer 
„ u  1936 r. odbywać się beda w dni-TM 6. 13. 
5, 20, 23, 27 i 30 o godzinie 10 rano "  Sa.i L i 
ytacyjnej przy ulicy Niemieckiej 22 sprzedaż z 
cytacji publicznej ruchomości zajętych *6  po 
rycie należności Skarbu Państwa < raz innych 
ierzyciel'

Przeznaczone do sprzedaży przelm ioU  r.glą 
ać można na miejstn sprzedamy w ln u  h:\ta
U nuodzy godziną 9 i 10 ą.

B c —| Af. ŻOCIWWSKI
Naczelnik Urzędiu

Z A K Ł A D  K R A W IE C K I

W. Dow&iałło
Yhno. ni Ś-to Jansu Ł  l e L  22-35 
ołeca m aterjały w wie lk jn  y. "borze ostatniej 

nowość, na -yczon jesienno zimowy.

Miód kg 150
GRZYBY w  dużym w y 
borze sol. 380 za kg. 
oraz nadzwyczajne śle 
dzie królewskie sztuka 
40 gr. poleca \VŁ Czer- 
w.ński, W ileńska 42.

SPRZEDAM 
folw ark k. W ilna 70 h. 
z zabudowaniom., la­
sem. łąką, rzeką, 4 km 
od stacji kolejow ej, 
malownicza, z d r o w a  
miejscowość. Inform a­
cji: p  iczta Szumsk, k, 
W ilna, maj. Zosza, 

M arja Dobrzyńska.

M łyn  w odny
fcuitoinowy i 20 ha zie­
mi z lasem przy szosie 
14 kim. od W ilna —  
sprzedaje si£> W iado­
mość: W ilno, W itoldo- 

wa 5— 5, J. Mościcki.

Czy Pani
pragnie wyjść zamąż? 
Oto tytuł zagadnień i 
rad praktycznych dla 
k ob ie t Druk rozpoczął 
Frgodnlk „W iadom ości 
Kobiece” . Prenumerata 
kwartalna dwa złote.

P. K. O. 21.111

D O M
murowany, jeduomiesz 
kaniowy do sprzedania. 
Bliż. in f sklep Gołę­

biowskich, "1 rocka 3.

Pianino
ilub fortepian kupię bez
pośredników, (Niemiec 

ka 2 2 - (flon t).

Pianina
I fortepiany firm  za­
granicznych okazyjne 
sprzedaje i odnajmuje 
na dogodnych warun 

kach N. Kremer.
Ul. Bisk Baiidurskiegr 

6 m. 2.

ZGUBIONY
lndex wydany na na­
zwisko Bazylego Mi- 
chana za Nr 6905 przez 
Dziekanat Prawa i Na­
uk Społecznych unie­

ważnia się

stypendjum dla studentów i studentek uSB i 
uczniów szkół śicdmoh i zawodowych.

O warunkach należy dowiedzieć się ■y, W y ­
dziale Oświaty i Kultury Zarządu Miejskiego w 
Wilnie, ulica Dcinunikaiiiśka 2, —  parter, po- 
koj Nr. 10.

SPRAWY SZKOLNE
—  SHLLLEYr‘S INST1TUTE Mickiewicza 4 

12 II piętro. Zapisy r.a kursa angielskie, 
francuskie, niemieckie przyjm uje kaneelai ;a 
codziennie od 11— 13 i od 6 do 8 wiecz.

Wpis 5 zt. 50 gr. CZESNE 8 złotych m ie:ięcz 
nie. Urzędnicy państwowi 5 zł. 50 gr BEZ W PI 
SU. Stypendjum do Londynu otrzymują stu 
denci składający tgzam..ia CELUJĄCO.

—  OBNIŻKA O PŁA T  ZA KOŃCOWE EGZA­
M INY W  SZKOŁACH ZAW ODOW YCH. W  bie­
żącym roku szkolnym zaskosoYvana będzie ob 
niżka opial w szkołach zawodowych dla zdają­
cych egzaminy końcowe w charakterze eksterni® 
lj,w  OJ eksternistów pobierana będzie ryczałto 
wa oplata ogzaminacc ina w wysokości zł. 60. zaś 
za wydanie świadectwa zawodowego opłata w 
kwocie zł. 5.

—  W ieczorowe Kursy Dokształcające. Za­
rząd Akademickiego Koła Polskiej Mac.erzy 
Szkolnej w W iln ie podaje do wiadomości, że u 
ruchamia w bieżącym roku szk. dokształcające 
Kursy W ieczorowe z zakresu 7-miu oddz ałów 
szkoły powszechnej oraz Kursy dla analfabe 
tów.

Sekretarjat Koła przyjm uje zapisy i udziela 
inform acyj codzipnnie w godzinach: od 16— 18 
oraz w niedziele od 12— 14 w lokalu PMS uJ. 
W ileńska 23 m. 9.

Zapisy ibędą przyjmowane do dnia 30 bm.
—  Dyrekcja Państw Szkoły Rzemiosł —  Ba 

dowronych ul. kopanica Na. 5 teł. 9-43 pow ia­
damia, że jeszcze przyjmuje podania na w y­
dział c.esielski i murarski

Ćwiczenia praktyczne kończą się z końcem 
października, poczem żadne podania nie będą 
przyjmowane.

ZEBRANIA I ODCZYTA.
— ŻAŁOBNE POSIEDZENIE W IŁ . T - W A  

LEKARSKIEGO. W  poniedziałek 5 października 
rb. a godz. 20-ej w lokaku własnym prz*  ul Zam 
kowej 24 odbędzie sio Posiedzenie Żałobne Wil. 
Tow  Lekarskiego poświęcone pamięci zmariycn 
członków Towarzystwa ś p. profesorów d-rów 
StamjsłaYca Karola W ładyczki, Teofila Gryglowi 
cza i Aleksandra Safarewicza.

—  PRZYGOTOW ANIA DO ..DNI KOLON- 
JALNYC II". Zarząd Okręgu L igi Morskiej i Ko 
Ionjalnej w Wirlnie organizuje w dniu ó paź 
dziernika 1936 r. (poniedziałek) o godz. 19 w 
sali Kuratcrjum Okr. Szk. W il. przy ulicy W o

lana '10, zebranie, celem jtowołania Komitetu 
Obywatelskiego „Dni Kolonjatnyeh". Na żebru 
niu tem zostanie wygłoszony odczyt manege 
pioniera idei koJonjalnej p radcy Michała Fan 
kiewicza

Byłoby bardzo pożądanem, by w zebraniu 
tym wzięły udział jaknajszersze warstwy spole 
czeństwa wileńskiego. Zaproszenia na zebranie 
można otrzymać w Kuratorjum oerpośrcdruo 
przed zebraniem.

R Ó tN F .
—  Wiedeński Chór Chłopców w WIŁale. —

Najwybitniejszy chór świata W iener Saengcr 
Knaben wystąpi 20 b. m. W  pTogranue m. in. 
opera komiczna Offenbacna. Zapisy na bilety 
przyjm uje Dyr. Sali b. Konserwatorjum, Koń­
ska 1 (5— 7 wiecz.)

Zmiany w rozkładzie 
Jazdy

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań n w iw ycK  w
W iln ie  w  celach inform acyjnych podaje do w ia  
domości podróżnych, iż  poczynając od dnia t  
października pociąg po ijieszn y  Nr 705 komu­
nikacji W arszawa— W ilno— lu rm ont będzie od ­
jeżdżał .z W arszawy Gł. o  g. 17,05 (z„m iast 
17,15), W ilno przyj. g. 22,30 (zamiast g. 22,40), 
odjeżdżał o  g. 22 40 (zaaiiast g. 22.48) o ra i po­
ciągi podmiejskie Nr. Mt 1422 komunikacji W il 
no—-Zawiasy będzie odjeżdżał z W ilna o goo 
21 00 (zamiast g. 20,35) i pociąg .powrotny N i 
Ml 1423 będzie odjeżdżał z Zawias o  g 22,0 « 
(zamiast g. 21,34) i przyjeżdżał do W iina o g. 
22,50 (zamiast g. 22,20).

H Ł I M O R
TAJEMNICA.

—  Ta romantyczna .panienka twierdzi, że 

dookoła je j narodzin istureje tajemnica.

—  Tak, zwłaszcza gdy choazi o drtę Bre­

dzenia.

Ogłoszenie.
W y d z ia ł  P o w ia i o w y  w  M ołodu rzn ie

p o szu k u ją  leicaiza 
na obsadzenie re jo n u

w  pow iec ie .  B l iższych  in fo cm a c j  udz ie  

la W y d z ia ł  P o w ia t o w y  w M o łodoczn ie

H *
Rk CIENKI

el a / t y c z n y
IE TAŃ /ZY

Dyw any perskie 
kilimy

naprawia specjalista. 
łiaJwaryjska 34— 11, 

Szymak

SPRZEDAM
małe kocięta 

rasy buctiarskiej 
Mickiewi ;za 15-13

SPRZEDAM
DOM nowy drewniany 
na Zwierzyńcu 200CO zł. 
z ogrodem  owocowym 
o 4 mieszkaniach. Du 
w edzieć się: Lwowska 
57 m. 5 od 2 do 5 pp.

Tylko Niemiecka 2
T an io  i na raty wyro­
by ręcznes Firanki, ka 
py, story, serwety, siat­
ki, k il im y  i w ło cn a -
Cie. —  Nic wspólnego

M I E S Z K A N I E
3-pokojowe ze wszyst- 
kiemi wygodami do wy­
najęcia —  Ofiarna i  
Telefon 1K-I0. Oficyna

DO WYNAJĘCIA
duży .pokój, słoneczny, 
suchy, z wygodami, 
(bez mebli), może być 
dla małżeństwa, od za­
raz, Żeligowskiego 5, 
m 31 dow. 11— ł  pp.

Poszukuję
wspólników
do bardzo dobre­
go interesu z ka­
pralem od 100 
5.000 zł. Oferty 
do Administracji 

„Kurjera W ib “ 
pod Praca

G. Tepperowa
Sadowa 9 m 14 

powróciła z Londynu 
i udziela lekcyj języka 
angielskiego. G rupy dla 
dzieci i dorosłych An­
gielska korespondencja 

hanoiowa

DOKTÓR MED.

S. WAPNER
CnorcJjy wewnętrzne 1 
dzieci. Raiwaryjssa 29, 
tel. 7-69. Przvjm , 9— 11 

i  4 —7.

D. Sołowiej
język angielski

(stud. w Londynie) 
w r ó c i ł a  

M. Pohulanka 9— 6

2 poKOte
jasne, słoneczne, z wv- 

godami i telefonem. 
Mickiewicza 31— 4.

Uciekł kanarek
Proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem 
p ia 3 iu.

Biskn- 
2. Dr. Kisiel

K U R S Y
kroju i szycia

konc. przez MWR. i ( >P.
S. Stefanowiczówny
Wilno, Wielka 56—3 

Krój nowoczesny

ZEGRRMISl RZ
M. tfysiomirsii

Uniwersytecka 2 
(były majster f. R. Ry­

ci.ewski w Wilnie)

ZAKŁAD FRYZJERSKI

, 6 0  R Y S *
Bakszta 1 (róg Wielkiej) 
Specjalność: trwała on­
dulacja elektryczna i pa­

rowa oraz manicure

Dr. W acław 
W Y S O C K I

akuszerja, choroby ko­
biece, wznowił przyję 
Cia. Sw Michalski 2-16. 

8.30- 930 i 3— 5.

Dr. W WołoaźtO
Choroby skórne i- we­
neryczne. żaw alna 22, 

tel. 14-42. 
powrócił.

DOKTÓR

ZŁL00WICZ
Chot. skórne, weneryci 
ne. narząaów r-oczoi’. 

od g. 9— 1 i 5— 8 w.

UOKTOK

Ze l do wieżowa
Choroby kobiece, skot- 
ne, weneryczne, .arzą 

dów noczo wycn 
od goaz. 12— 2 i 4— 7 w 

ut, Wileńska 28 m. 3 
1«K 2-77-

DH. MED.

ZYGMUNT
KUDREtfICZ
Chor wenerycz., syfilis, 
skórne I moczopłclowe 
Zamkowa 15. tel. 19-60
Przyjm od 8— I i 3— 8

D O K lóR

Zaurman
choroby weneryczne, 

skórne i moczoplciowe 
Szopena 3, tśl. 20-74 

Przy m. od 12—2 i 4— 8

DR. MED.
J.ANFOROWICZ-
SZCZEPANOW A
Choroby skórne, wene­

ryczne, Kobiece 
pnzyjmUjC 8-1- 9, 12— 1 

i 4— 7. 
Zamkowa Nr. 3 — 9

DOKTÓR MED.
i. PIOTROWICZ* 
JURC7ENK0W A
Ordynator Szplt. Sawloi 

Choroby skórne, • 
weneryczne kobiece 

Wileńska 34, tel. 18-86 
Przyjmuje od 5— 7 w.

UDZIELAM

LEKCYJ
w zakresie (im nazjal 
nym z s o l ir ie fo ,  fizyki 
chemji i matematyki 
Z fio tzen ia  do admis, 
„Kurjera Wileńaksesa* 

Dod -Solidnie”

DOKTÓR

Blumowicr
Chorcby w ...eryczne, 

skórne i moczopłciowe 
Wielka 21, tei, 9-21 

Przyjm. od 9— 1 j 3 — 8

AKUSZERKA
M a r  j a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do 7 w. 
ul. J. Ja*lńsnieBo i — 18
róg Ofiarne) lob. Eądu)

AKUSZERKA

lAm Brzezina
masaż leczniczy 

I clektiyzacje 
ul. Gradzai nr 27

(Zwierzyniec)

W  D O W A
z troigiem dzieci w wie­
ku szkolnym, z krórych 
najstarsza diiewczynna 
chora, sama prawie bez­
władna, cierpiąca na 
ischias, poruszać się 
może tylko o kuli —  
bez zajęcia —  prosi o 
pomoc, fldres w adm 
„Kurjera Wileńskiego*



I N F O R M A T O R
M A N U F A K T U R A  

i SUKNO
K  M A G  K O W I  A K  

i T . R O M A Ń C Z U K
Wilno, ul. WielLa *7

„ B Ł A W A T  P O L S K I44 
Wilno WielLa 28, te l" 15-92

S*. Jankfelewfcz i S-wlfc
Wilno, Rudnicki J3, tei. 14 90

Bielskie Składy Fabr Sukna
H E N R Y K  N O Ż Y C E

Wilno, Niemiecki 5

" w Tanterja"
„ .B O N -T O N 44

WTno, W ił łka 21

J A N  F R L IC Z K A
ui. Wielka 11 telef 19-69

M a k i a  k O S i N O W A
Wilno. Mickiewicza 11 i

SALONY MÓD
W  S T A W S K A

Wilno, Wileńska 32.

FUTRA
S F IN

Wilno, Niemiecka 20, lei. 338 
Egz. od roku 1910

J. K A P E L  U S Z N IK
Wilno Niemiecka 29 »

Istnieje od roku i887.

HURTOWY :>KLAu FUTER  

C R , Ś W lR S K I
N !emiecka 37, róg riudn. tel.828

Farbom. futer
J A N  P A W L A K

S-io Jańsjca 6, iatn od 1924 r.

GOT. UORARIA
„ T a N IO P O L “

Wilno, Wielka 15.

SZ. N O Z
Wilno, Niemiecka 29, tei. 10 9'..

ZAKŁ. KRAW IECKIE
SZ. i J. K U N IN

Wilno. Zawalna 24-1, tel. 18-85

KAPHUS7F.
J. K A P E L U S Z N IK
Wilno N ;em.ecka 29 »

istnieje od roku 1C87.

OBUWIE i KALOSZE
„ D E L T  A “

Wilno, ul. Rudnickf 8.

W A C Ł A W  N O W IC K I
Wilno, Wielka 30

L . B O R S K I
Rudnicka 10 i Niemiecka 'M

W ŁÓCZKI— W EŁNY
I ROBOTY RĘCZNF.

„S O P H IR *4
Wileńska 15

Sz. i J. B A M D a S
Niemi, cka 37

PERFUMERJA 
I KOSMETYKA

FABRYKA PERFUM ROSMET. 
„C O S T A 44

Wilno, Miłosierna 6. Telef. 19-59

BUDOWLANE
„I. IH N A T O W IC Z
WTilno, Zaw alna 30 

OKUCIA I NAPZĘDZ1A

J O Z E F  S Z K O L N IC K I
Wilno, Wingry 21, tel.669

BLACHA
oe.i.kowan | pomalowana

T -w o  M E T A I.U R G IC Z N E
B cia CZERNIAK i S-ka 

Wilnot Bu :yljańska 6, tel. 273,

I. U H E L E M  S-cy  
Wilno, Końska 16, tel. 2-91

ŻELAZO, GWOŹDZIE, 
RURY

D/H Br. C IIO L E M
Kwiatowa 5; tek; 353, 17-94 239

ZEGARKI, SREBRO, 
Z Ł O I0  i BRYLANTY

O. Z A Ł K IN D
Wielka 47, róg Rudmcnlej 

tel. 17-33

E L E K T F O -T E C H K . 
i R A D JO

E S 3 R O C K  - R AD JO
W  no, Mickiewicza 23, tel 18-06

„E  L  F  A**
HERMAN SZUR i S-ka 

Wilno, Niemiecka 3, tel. 1111.

O P A Ł
M. D E U L L  Spadkobiercy

Spółk_ komandytowa 
Biuro: Jagiellońska 3-6, tel 841. 

Składy i w ta „na bocznica; 
Kijowska 8; tek 999

KSIĘGARNIE
iA L F A 44

W ilno, W ;elka 16

„ K U L T U R A 4*
Wilno, ul. Trocke 3.

m a t . p i ś m i e n n e
„ E L E O N O R A 44.

Wilno, ul Ś-to Jańska i

RESTAURACJE
„A S T G R J A 44

Mckifw-icza 9.

OPTYKA
„ o p t y k  R u b in *4

Dominikańska 17, tek 10-58

FOTOGRAFIE
..I O T (,  .  S T I  D J O ”

B-cia SZFR —  ul. Wielka » .  .

" f r y z je r ,  i\Ł
WARSZAW SCY FRYZJFRZT  

W A C Ł A W  l  J Ó Z E F

W iln o, W ileń ska  42 leL .0  • *

CU/IN
Jutro premiera!

OSTATNI

Gpaja;ąco-olśmewa;ący f Im egzotyczny! Dzieje wygnańca z ra jd  na ziemi
m |  m  U l mm m m  w  ro! t*.: Hala i Lotus..

Nieprawdopodobne pięk­
no! Wśród najp.ękniejsz. 
kobiet, c z a r u i ą c y c h  me!o- 
dyj i tańców, zdała od cy 
Wilizacji  płynie życie  wol­
nych ludz i .  Emocjonują­
ca akcja .  Tempo!

T y l k o  d z i ś !  Od godz. 12-ej do godz. 6-ej ĘJLGftWE PO U W UL i dla w szystkich

pan  S H O S A R S K A  „JADZIA"99
Ud godz. 6-ej —  M O L L Y  P I K O N  —  Cudowny nadproTiam

Film prod. 1936 37

ADOLF DYMSZA
w  podwójriej 

rcli jako 99 8t O L i '  łb i
W  TYCH D N IA C H

L  O L E K
w kinie H E L I O S

C A S i W O

DzIS ostatni dzień.

Marta

P oczą te k  O godz . 2-ej. Nainows7a rewelaca filmu wiedeńskiego!

EGGERTH
oraz SzoeKe S z a k a li i P a w e ł H oe rb ige r

w na,w ęKsiej komedii muzycznej

Muzyka J a n a  S t r a u s s a .
AUDJENCJA w ISCHLU

UROZMAICONY NADPROGRAM

HELIOS]
Maty lord FAUNTLEROY

D z i ś !  Film dla Ws2ystkicn l USm ech ,i lży wywofa aenjalny ronater 
.D aw id a  Cooperfie lda " I .A n n y  K aren in y* FREDIE BRRIHOt OMfc.W

w filmie nojgłęD- 
iz vch wzruszeń
» -q  znane| powieści Burnetta. Nad program nirakca kolorowa r raz aktualja. Prcz o g.

Ze wzgięou na wysoką waitość arlyst Hm dozwolony dla młodzieży
2-ej

ŚWIATOWID Chluba Polski 
Kiól tenoiów Jan  K I E P U R A

w żywiołowym filmie 
mistrzowskie) reżyser.
Karola Łamacza o. t.

Śpiew — Muzyka — Humor
Kocham wszystKie kotikety

Tempo — —  Nad program: 6KT(JHkJA

O G N jSK O  | Jedna, jedyna 
niezastąpiona

W tilmie, który odkrywa najgłęb­
sze tajniki kobiecego serca p. L

DODRTK1 D ŹW IĘKO W E.

C r e f a  - * o
Malowana zasłona

Nad program:

\ &.5!

Bez napisu ltIH ID . ^ O i d ' ‘ podrabiane!
S T A t ó W K I  IR IO IN O IO

HUBTOWO

1-WOZN IC A , tÓDŻ, PIOTRKOWiK A 126 

J. Woźnica,
Lódź, Piot uowska 126

L. L u c k ,
Warszawa, Mokotowska 41

Nasz Sklep „Urania",
Warszawa Senne, t5

A. J. OstrowsKi,
Lódi, piotrkowska 55

P O P U L A R N E
555 Rondówki 

777 Cienko piszące 

888 Spec. do kaligrafji 

525 Manifold

GRUŹLICA
P Ł U C

jest nieubłagana 1 corocznie, nie robiąc różnicy 
dla płci, wieau i stanu pociąga oardzo wiele o 
(iar Przy zwalczaniu chorób płucnych, biuncld 
tu, grypy, uporczywego męczącego kaszlu 1 t p 
stosują pp, Lek. „BALSAM TEilOcOLAN— AGFM 
który ułatwiając wydzielanie sie plwociny, o 

snwa kaszel.

P R Z Y

^  HORO IDACH
11KRWAWU.I. . SWC02

tCU

Poctąiek seansów codziennie o yodz. 4 pp 

— 1 11 ..

a Jednak dobre
najlenie1 Kuoisz w hurt
—  S W I R S K I  —
Wilno, u 1 Niemiecka 37 

l e p ,  tel. 828 (róq Pudnickiej) 
Spizedsz detaliczna po cenach hurtowych.

FUTRA

Zapowiedź
Spis zapowiedzi 1006̂ 136. I. ZAPOW IEDŹ. Po 

daje się do ogólnej wiad-omjści, że 1. mazana 
ly kapitan Karol Teodor JanysJta, zamieszkały 
w Trokach, syn kupca Teodora Jany.ski, zmarłe 
go, ostatnio zamieszkałego w Poznaniu i tegoż 
małżonki Zofji z domu Leśniewskiej, zamieszka 
lej w Poznaniu; 2. nu zamężna Franciszka Rataj 
ezakówna, bez zawodu, za-miesziKała w Poznaniu, 
córka rolnika, Franciszka Ratajczaka i tegoż 
małżonki Józefy z demu fiiezek, zmarłych, ostat­
nio zamieszkałych w Dębicach, .powiecie go 
slyńskim, chcą zawrzeć zrwiązek małżeński. O 
jakiejkolw iek przeszkodzie należy donieść w 
przeciągu 15 dn1 niżej pod,pis.incmii urzędniko 
w i stanu cywilnego. Obwieszczenie nastąpić po  
winno w Poznaniu i w Trokach (w gazecie). Po-z 
nań, diniu 2 października 1936 r. Urzędnik Sta 
ny cywilnego (— ) Frydel: Pieczęć.

—  TAN IO  —  WEŁNY, JE D W A B IE

9  I J  K  N  A  H * M o * y e e
* *  1 *  Wilno, Niemiecka 5
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